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us1 u1qcym zruf.ować życie gospodarcze Europy 

Iska 1 Czechosło acja 
acieśniaia braterską współprace. 

Przemówienie ministra tdw. Hilarego Mfnca na ses11 
' Rady Gttspudacczej Polsko-Czechosłowackiej w Pradze 

nasuwające się wnioski. Jeżeli o nas chodzi, 
t.zn. o radę gospodarczą polsko-czechosłowac­
ką, to w strefie naszej działalności, to jest 
działalności gospodarczej, nasuwa się jeden 

PRAGA (PAP). W dniu wczor<i.jszym na/! z krajami dernokracj" ludowej w pierwszym niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstron-
zamk!n;ięaiu sesji obr<i.·d pol6kQ-<:2iechQsfowac- rzęd'lie, a z Czechosłowacją w sz-czególności. nie rozwijać stosunki gospodarcze polsko­
klej rady go51Podarei:ej w Pradze przewodni- 3) Zmiany zaszły także i w sytuacji między czechosłowackie, trzeba zacieśniać te stosun­
c:zący de[egax:;jd polsOOiiej mmIDsiter iprzemyis~ narodowej , Buduje się w zachodnich Niem- Id, trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych · 
i handlu Hilii!y Mi'llc WTIJłoisił pm:emówienie I czech bastion agresywnego lmpeda.lizmu nie- stosunków, trzeba rozszerzać te stosunki na · 
naetępującej breści: mieckiego jalco narzędzie amerykańskiego im nowe, nieobjęte dotychczasewymi umowami 

~ ,Przypadfo mi w udziale zamknąć obecną perdaliz~u: Prz~l.'rowadza się ~orsowny plan dziedziny, 
~s~ę rady gospoda.rcz.ej ·po !sko-c.zechosłowac· 1' pozba~~ema kra1o:w . eur.opejsk~ch lch suw~- Można powiedzieć, iie ł-0, czego brak w 
kieJ reieratem o perspektywach tej współpra- re~os~1, oslabiema 1 zruszczema euro~js~il.e 
cy na następny oikrr.es. Do.tvcllczasowe dwu-1 go zycia gospodarczego, a w szczegoinosci Czechosłowacji , is·tnieje w nadmiarze w Po.Is<'€ 

1 j ki łu ~ to, czego brak w Pol6ce, i<&1Jlli e je w nadmia· 
dniowe obrady wy1kaxały, że szeroki kompleks europe s ego przemys • rze w Czechosłowacji. Jei eli wyni•k nasz.ej do 
umów, -z.awa·r.tych ipomiędzy nas.z)'lJili kraja.mi Usiłuje się utrudniać stosunki gospodarcze tyichczaJSowej B-mies'i ęcznej pracy j€1S't taik po­,„ lipcu, 2'dał całkowicie egziami!ll.. Obroty han- między krajami demokracji ludowej a innymi zytywny, jak to w ynika z Qbrad obecnej E»e.sji 
dlowe .między l!l!aszym:i lorajami W7mogły się r krajami. Nie ulega wątpliwości, te te Zinia- rady, to '5 talo s i ę to nie tylko dzięki temu„ że 

· :ma~e. Obr~t.y tra.m)'.towe mi~y. naszymi ny w sytuacji międzynarodowej muszą znaleźć jesteśmy krajami demokiracji ludowej, aae ró­
ha.Jami równąez =aczm~ ~.zr0'5ły a Jedn?cze- i znajdą swoje odbicie w stosunkach między wniei d'llięk.i temu, że jesteśmy Polską i Cze­
śn:ie w . ciągu B-miu mianęcy, kt6Te minęły krajami broniącymi swojeJ taWel'ennoiicł poli chosłowacją, t. zn. krajami, które się wza/e-
od cliwili pQdpisanLa 111mów, krie.row.n:ky życia tycznej '1 gospodarczej a swłallcH w stosun- mnie dopełniają gospodarczo. tem widzenia stworzen1a ścisłego gospodar-
go:sp:o~ obu krajów poi.na.li dokładnie 1 k h....,,.. u..._ N ak • · 6 ieni'u szer~'-!' ~h crego polsiko-czechosłowacki""o soJu :r.u. 
M&T.e wzajemne ID.<>rl.liw'Ośct or.az 1lsta:hh pod- kach po s o-czet' ,,,..owaerv"-- a i onczeme po om w -.1.11. - ..,, 

.ta""" ł pl.anv szerokiej Wl!!nói....racy i ....... 1·~m- Jak wynika z tego co pońdziałem, od U- możl!wośct dals~ej współpracy między Polską Wtedy w pierwszl\ roczn;.cę naszych umów 
"

1 
1 ,,.. •v •• ....,. ~ ' a Czechosłowacją - min Mme powiedział: lip-:owych będziemy mogli jako rada gospodar 

~ p<>mooy m:!emad we wszystklicll dnedzin.ach pca 1947 r. do marca 1948 r. sytuacja uległa Wydaje mi się , że rada p'os·tąpiła 1Słusz:nie, je aa polsko-aechosrowaoka :utwierdzić tek-
tycia gospod.arczego. ba1dz~ powa7.nym i ba~dzo istotnym zmianom. śli zwróci się do rządów obu krajów 0 wyło- sty, dotyczące nowych ważnych ustaleń t po 

Polsko-ezeob.ooqoW>aclde U'In<l'W'y gospodair· Obowiązkiem klerowmków naszych państw nienie specjalnej autory tatywnej komisji, kt6 rozumień, To niewątpliwie będzie omaczało 
cze, podpilSane w lipcu ub. :r<rlcu, stanow iły jest dokładnie uświadomić sobie te zmlany, I rej z!P.ci w ciągu 3-ch m iesięcy opracowll.'llie dalsa:y htstorycmy krok naprzód na drodze 
novum w sfosw1tka<:h międzJ'"laro<lowych. S-z:e- nie pozostawać w tyle za wypadkami, wyclą- rlokładnego pla.11u ro7szer:r.enia gospodarczych n wrrost11 potęgi i dobrobytu Polski l Czocho­
rokl zasięg oibejmu.fący mem.a.I WiSzystkie d-z:ie- gać z wypaclków na czas t w pełnl wszystkfo stosunków polsko-czechoslowackkh, pod ką- I słowacjł, 
d7.i'Ily życi.a. go:spotlarczego, prnewidriane roz· ._.__..._ ________________ -------------- __ _._._._..__._._._ 
gałęzie.nie orgamza.cji wzajemnej w·s·półpracy 
w postad 6iec.i podkom'itetów i komitetów 
branfowych, loomlsj:i d wresZ'cie rady gospo­
d~~ j współpracy pol~loo-<:zechosłowa.<:kiej­
byJy możliwe tylko między dwoma krojami 
o gospodarce pianawej, o podobnych ustro-

. jach :spoJecZII!ych, o zblii.onych tendencjach roz 
wojowych, o całkowitej zgodności interesów 
poli tycznych. Tego rodzaju umowy, jak umo­
,wy g:spodarcze polsko-czecl1os/.owi ckie, były 
J 8q fedyJJ,ie możliwe do urzeczywJlstnJenia 
między krajami demokracji ludowej. 
. T1"Leba jednak j.a5llo :i W}"ra.ź.nd'e pQWi.edzieł, 
hl .ze wsz~tlkich krajów demokracji ludowej 
Polska i Czechosłowacja są tymi krajami, któ­
re mają obecnie specjalne warunki dla jeszcze 
większego, niż między innymi krajami demo­
kracji ludowej, wzajemnego zacieśnienia i roz­
szerzenia stosunków gospodarczych. 

J.akie ·to są warunki? Są to - ·po pierwsze 
bezpośrednie sąsiedztwo geograficzne i - po 
drugie, znany powszechnie fakt, że struktu.ry 
ekonomJ.c::me naszych krajów dopełniają się 
wzajemnie. 

1) W rezultacie godnej podziwu walki ludu 
czechosłowackiego została w Czechosłowacji 
ru.ieodwracalnie utrwa'1ona demokra -:: ja ludo­
wa. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
dalszy krok naprzód Czechosłowacji w stronę 
nacjonailizacji przemysłu, hand'Iu hurtowego 
i handlu zagranicznego z jednoczesnym prne­
'pędzeniem sabotażystów z pozycji zajmowa­
nych przez nich w gospodarce narodowej, 
umożliwia nietylko przyśpieszony rozwój go­
spodar'.:lly Czechosłowacji, ale także przyśple 
sza r-0zwój jej stosunków z Innymi krajami 
świata, ze Zw<ią.zkiem Radzieckim i z kraja­
mi demoluacjl ludowej w pierwszym rzędzie, 
a z Polską w szczeqólności, 

Święto narodowe Wolnei Grec·i 
Zwqcięshie walhi z ~a!5izq§F/.a11Ui H' pobliżu Aten 

RZYM (PAP), Agencja Elefterl Elłada ko· 
munikuje, że we ws.i Mantra, 27 km Qd Aten, 
doszło do gwatlownych walk pomiędzy od· 
działami armid demokmtycznej a wojskami 
monarcho-faszystowskimi. W wyniku tych 
walk, nieprzyjaciel doznał ciężkiej porażki. 

Grupy sabotażowe zniszczyły w wi.elu punk 

lach 1; zosę łączącą Ateny z Pa trasem, uniemoż-' dają.cym świętem narodowym Grecji - 127 
liwiając komunikacj ę. I rocznica wybuchu powstania ludu greGkiego 

W rejonie Epiru zaatakowano większą przeciwko Turkom (25 . 3 . 1821)-następujące or· 
gruipę nieprzyjaciela , który ZQ6lawił na polu ganizacje wysłały pozdrowienia do gen. Mar· 
walki 80 zabitych i 95 rarnnych. Zajęto miastQ kosa i demokratycznych organizacji wolnej 
Kas tani.ani. Grecji. 

WARSZAWA (PAP). W związku z przyipa- Do ipremi·era Rządu Wolniej Grecji 

IP . 
l remi er 
Gottwald 

u 

~ren~~nta 
·BENESZA 

generała Ma.rkosa 
Z okazji greckiego święta narrodowego, 

Polski e Towarzy15two Przyjadół Demokratycz­
nej Grecji prz.esyła pabrioto m greckim na jser· 
deczniejsze iyczeni·a zwycięstwa demokrac ii 
grecltiej nad silami reakcji i anglosaskiej in· 
terwencji. 

Za Zaraąd Głównv 
Polsktiego Tow. Przyj. Dem. Grecji 

Przewodniczący Sekreta rz gene•ralny 
(-) W. Broniewski (-) W. Si enkiewicz 

Do Kobi·et Grecji 
Zarząd Główny Ligi Kobi€1 

bi et polskich w dniu Waszego 
wego przesyła Wam wyrazy 
uczuć. 

w imien;u ko· 
święta narado· 
najgorętszych 

PodZ'iwiamy Wasze heroiczne rzmagania z 
barbarzyńskim faszyzmem - w walce tej je· 
steśmy z wami i ·wierzymy głęhoko w Wasze 
zwycięstwo. 

Za Zarząd: 
Sekiretan generalny 

(-) I. Kowalska 
Przewodnk:>:ąca. 

{-) dr I. Sztachelska 

Marsz armii ludowej 
na Nank!n 

2) Zaszły zmiany także i w Polsce. Zmiany 
te polegają na umocnieniu i rozszerzeniu ele -
mentów planowej gospodarki w Polsce. Nie l 
ulega wątpliw:ości, że zmiany te również u­
możliwią znaczne przyśpieszenie rozwoju go­
spodarczego Polsk i, a także znac'lne rirzyśp i e l 
szenie rozwoju jej stosunków gospodar-::zych 
z innymi h a jami, ze Związkiem Radzieo.Jdm . 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do.n os.i '('"· ­
Szanghaju, że oddz,iia.ły ch ińskiej armii'-luflo- ·· 
wej sforsowały rzekę Na n-Czu między Nanki ­
nem i Szanghajem oraz zajęły ba·zę m0<r-.;k ą 
Czid.Il-Jin, położoną w odległości 60 mil na • 
wscJiód od Nankinu. Je<lnocześrri e woj>Ska lu­
dowe zdobyły ponownie port Cz.i-Fu, k tóry 
opuściły przed kilku miesiącami. 

Trum2n vneciw !órn'kont 11 ·: 
WASZYNGTON (PAP). Prezydent Trumdn I 

zaaadzil zbad~ie t~ającego od 9 d~ słtR~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
ku około 500 tys i ęcy górników Str tjK len wy 
buchł na tle żądania górników Dozytywnego 
załatwienj.a kwestii emGrytur. 

Sprawozdanie z przep: owa<lzonej na e:Ie: e­
nie prezydenta akcji ina być złożone w Dla­
łvm Domu do dnia 5 kwietnia. 

PRAGA (PAP). Jak donosi cz.eska agencja CTK, prezy>dent Bene.gz o&>.viadczył premie­
rowi Gottwaldowi, że nigdy nie podejmie żadnej akcji przeciwko komunistom, oraz n.iigdy 
nie połączy się z wrogami narodu czechosłowackiego. Oświadczen ie prezydenta Benesza 
stanowi odpowiedź na oszczerczą kampanię międzynarodowych kól reakcyinvch. które usi­
łowały przeciwstawić prezydenta Bęnesza rząd owi Gottwalda. 

WecNug dondes'i.eń prasy, 5 ~wizji annii lu­
dowej roz:p.oczęło, zakrojoną na szeroką sk·alę, 
ofensywę w okręgu Cz.a-Ha wz.dłuż linlii kole­
jowej Pe.kJ.n - Sui-Juan ~ zajęły 3 miaista, l)O'I 

łio~o:n.e międz-v Datu.n.em i Kia.łgane~ 
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Oświadczenie przedstawiciela Czechosłowacji w ONZINLud;;e0;";~~~ Pam·ęc1 
Godna od pOU!ledź podżeqaczon1 i O§ZCzerconl nia G~~~~<l:~~g: zd~~~~~u::~~

0k~-!~%~~~ 
LAKE ~~CCESS (PAP). · ~.r. Houdek, stały ł polityczny w Czechosłowacji został rozwląza- l'rzedsta·.viciel Czechosłowacji zaznac.tył w nym Tourne na c~el~, zgłosiła. i'l1terpelację. w 

prze~tawic.el Czacho_słov;aCJI w ON~. na od-' ny zgódnie 11: zasadami konsTytucyjnym1 i pnk końcu z nacisk' em. że decyzja Rady Bezpie- spraW1e ar~ztowa_n 1 pociągama do odpovn.-e· 
by~eJ w dni~ ~caora1szym końf_erenCJi praso- tyką par.lamantarną. Podkreślił, że w skład cz ństwa rozpatrzenia sprawv czeskiej oparta 

1 dztal~oś<:i sądow~J b. c7.ł?.nkow Ru_<"llu <_:>poru. 
W~J złozyl oswiadczeme, w ktorym zakwe- · obecne91J gabinetu wchodzą przedstawiciele jest na bezpodstawnych wy.my'>łach i kłam- V\ . ódpow:ie_dzi na int~rpelac)_ę . . m1:'115~e'I' 
stmnował prawo Rady Bezplec.ztiństwa do roz- wsz_ystkich partii politycz,nych, które hrały stwach ora? podyktowana jedynie życzeniami spraw 1 ~dllwosc1. Andre. Ma.nc ?zna3m1ł, ze. m-
pal~la ostatnich wyda.rzen w Czech<>sJo- udZ!!al w popr:iednbn rządz:ie. podżegacży wojennych terrweniował JUZ w te] sprawi~. przypomma· 
wac1l. Wydail'Zenla te dotyczyły wyłącmie , · • _ _. jąc prokuratorem ustawę z r. 1947, która za-
spraw, we~ętrznych Czechosłowacji, a Karta j Pr d b • IMI h brania pociągać b. członków Ruchu Opooru do 
Na!l'odow Z1ednocz0<ny>eh zabrania mieszania ze wy oran11 V'#e 1f oszec odpowie<I:Walności za egzekucje, dokonane na 
~ w ~pra~ _wewnętrzne jej członków. Mów I . . kollaooracjonistach i kontfidentach nliemiec· 
ca stw~~rdz1ł, ze ostanie wypadki w ~ho- RZYM (PAP). AgencJa Ansa poda]e rządowe partie repY.bHkańskie - 540, kich. 
słowaC)1 ~ywoł!me zostały odsląuleniem pew- nowe dane dotyczace wyborów we \Vło chr:r.eściiaf1scy demokraci - 538 Jak wynika z tej wiadomo..~ci, we Francji. 
mych arlli polltvcznych od ideałów kt · e · ' • • • · · · t b · · I 1 d · któ · · 

· - - · · • 0 • or szech. \V 31 okrę~ach wyborczych zofo- NajwięccJ' kandydatów 1~"\rejestrowa- Jes . 0 ocme . wi€. u_ u zn_. ny ~·efJllą na„. 
Czecho$łOwacja walczyła w czasie •101nv l ·'J . ·,, • ~. · • • vm1k pam1ęc1. M1.nistrow1 siprawiedhwo~ct rzą-
~emcami ofaz od zasad, na jaki.eh_ po woj- , szo!1o 47 _list. Ogolna il0sc kandydatow n_o w okręg~ nr 19 (Rzym, L1cervo .. ~a-1 du Sdlumana _ Blllma dopie'ro deputowani 
nie ro7'poczęła odbudowę swego kraJu. . oblicza się na 5.614. _Front demokra- tmo, Froscmone) - 655 na. 37 m1e.isc 1 muszą przypominać o trwających od dawna 

. Dr. Houdek ohviadczył dalej, że kn zys , t:yc~no-ludowy wystawił 571 kru:dy~a.- w okregu n7 .. 22 (Neapol, Caserta) -... j ar11s z towa~ąa~h b. <"..Złonł;ów Ruch~1 Opo·ru -
1111;m11 . .111·11•11.f.l1 1t•11r111J1.M11111J1HHt1111111 ·tow, blnk narod0\11ry - 563, parhe ZJe- 419 na 32 m1e1sca, w okręcru n:r 4 (Pa-11 domagRc się, by po.Jo.zył wreszcie kres tym 

I dnoczenia socjalistycznego - 563, pro- Yja, Mediolan) _ 390 na 36 miejsc. \praktykom .. Z kolei, min_ist~r spraw'€-dliwośct 

Dolar pożera funta 
Giełda rezbiia svste 'lba · vcznle 

„ltfok szlerł'n~owy11 

NOWY JORK (PAP). Półoficjalne wydaw· 
iniotwo waszyngtoński-e „United States News'' 
prowadzi od pewnego czasu 6ystema tvczną 
kampanię, zniierzajqcą do rozbicia bloku szter­
Ungoweg-0. Pismo wskaZ'tlje na to, ie Wł:xhy 
l Francja już przeprowadziły dewaluacię 
1wych walut i „dostosowały je do wl'Irt-iści 
dol ei.ta", Jedynie Wielka Brytania - po ikre­
śla cytowane pismo - „ukrywa swą inflttcię". 
'W związku z tym, rząd brytyjski jest zmuszo­
ny używać rozmaitych „bitirokratycznych śro'1-
ków kontroli, aby nie wys:zło na jaw, że waluta 
brytyjska wrwyka mu się z rąk". 

~--------------------·---------------- xmus7.ony Jt?St przypommac prokuratorom o S z a n s e T r 11 m ~ n a m a I e 1· ą· 1 ~~~~~i.~.;.~~~';: .. ~~..:r.;-;;,;. 'hli~= 
ł le mterpelacja, o ktoreJ tu piszemy przy-

Co raz wi ęce• stentów wypowiada sie przeciw po- cho zi w porę. Nie dawno, ska'Z.ćllly został M 
' karę śmierd Pola]( - Ja.n Kabaciński , który 
ftOWnej jego kandydOfUrZe n;i.Jeżał do Ru<"hu Oporu i w r. 1944 brał, po-

NOWY .JORK (PAP). Mnożą się o-z.naki. ce'a. Należy zażnaczyć, że Brooklyn posiada dobno, udz'ał w wyko.nianiu wyroku śmierci na 
świadczące, iż poncrwne wysuruę<:ie kandyda· znaczny odłam ludności i} dowskiej. k.onf:denC:e gestapo, niejalclm Duvemcns. 
tury Trumana na prezydenta USA staje się Jest rze<"zą znamienną, że to antytruma- Piszemy „po<lobno", gdyż sam Kabaciński Ul· 

coraz mniej popula.rne w społeczeństwie ame· nowsk'e wv-stap enie me zostało zdezawuowa- prz-ecza, jakoby brał ud-iiał w tej akcji, całe 
rykańskim. ne pr~ kierownictwo partii demo•kratycznej. zaś orSka.rżenie i wyrok oparte zostały na ze. 

Po słynnej klęsce de1IUJkratów w Bronx, Przypuszcza się powszechnie, iż kierownictwo znan;acb krewnych zabitego szpicla. 
gdzie wybrano kandydata Wallace'a oraz po partH pragnie wykorzy>Stać ferment w Broo- Nie wątpimy. że - wobec wyjaśnień udzie. 
zdecydowanej · walce, wypowied-z.i.anei Truma· klynie dla przekrrnan:a Trumana o konie=n.o· !onych parlamentowi przez tnin. Marie proces 
nowi prze:z prz)wódców pa.rtli demokratyc-L- ści wycofania swej kandydatury, nie. mającej Kabacińskiego zostanie niezwłocznie poddany 
nej w .stanach południowych, przyszła ob!\<:· żadnych SZ-iln.s na zwy~ę.stwo. Partia demo- rewi7ji, a ,,oskarżony" będzie zwolni·ony. Mli· 
nioe kolej n.a tzw. rewoltę p6łnocnq. Przywód· kralycz.na żywi jednooz~nie na-07.ieję, iż gen. my tei nadz1·eję. że interpelacja derpu!owa El· 
cy p.;rfri demokratycrnei w Brooklvnle or!- Eisenh-owar zqodzi s·ię o<'ltatecznie na wysunJę- go TournP s.powoduje w oqó le zaprze.;t nie ne. 
mów' li poparCiia Trumanowi, twierdząc, że 0 • cie jego kanrtychhFY z ramienia demolrntów. gonki pol;-ryjn.ej n"l Pola ·Aw, b. czlon ów fr n 
powi.edzenie się za jego kandvdaturą mogł<Jby NO:.YY JORK IPAP) . :ł w1el1<ie nrg;mizacje cu;;k

4
eqo Rurhu Opnru, która to n'lcmnka tl'1· 

VvARSZA ~rA (PAP). w dnlu wczorajsz m przvpBw1ć kh o klęskę wybo-rczą. fan;ierow P?w~·ęlv rei;0l11:i: 1 ę , w której prole- pro'"nidziła iilk wiadomo, do wi rl11 0''•1 · z~f<'ł. 
, • • - O" . d • . . . . stu1ą pr?PC'I kn pro Jel'tln•\•r wprowadzenitJ o· <:"y<"b skan<l;iiów, n;iduży' i mvaltów. B - D. 

w sali nompelanskia] Beh··ar1er.i Prezydent. •Wla <"zen'.e to pozosta1e mewątpliWlP wi
1 
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Odznaczenie wnuka K .. Mar~<sa 
• ' ' ; ' · 1 · k d , o·vP/ s ;iz v wo1s "'""ef. eprE'.'mi.rrn 

Rz.eczypospolitej udekor-0wał krzytl!m kom'!n I zw _ąuu ze zm10nq. s anow1s a rzq u. a_mery- am1?r •k-frskie. f ci . „ f • H . „„ 
, kanskrl'!go w sprawie Palestyny oraz swrndczy 'i 0 

. I e · ernc !1 armP.rO\~, ero;-:t Wallci w Palesty&re 
dorskfm orderu Odt'odzenh Po1skt 'l\'lluka Ka-1 Jednocu~.~nie 0 wzroście popularności Walia- Vores, złozył dekl~racię. w k~oreJ podkre-;hł 
rola Marksa - dr. Edg:ira J<onguet i jego mał negatywne stanowisko filrme-row wobec pro- JEROZOLIMA (PAP). Oddbiały 6trzek6·iv 

iol\kę p. Blanche Longuet. I K OMUNJKAT grnmu, przedstawionego w ostatn(m prz-eroó- brytyj61\ich z garruizonu jeroroJ.imski€". o Virpro-
wiemu prezydenta Tmm11na. " 

Prr.l'!d-staw'ci€ol innej wielkiej organh..a<'Ji wadzone do akcji dla odparcia ataków arab· 

C::PROSTOW ANIE . I Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w farmerów, Se.nders, zaznacz J, że wprowndz. e- sktlch n-a ko lon1ię żydo'W'6ką Na·rtov, leżącą n~ 
~ . „ , tki 

6 
nie pow,szechnej słuźbv wojskowe; będzie mia- wig6rza-ch Judei. Dwóch żołn1e:rzy ""'legro, zaś 

\lv nmnerz~ wcżora1szym „Głosu w tytu1e ! Łodzi, prosi wszys :eh absolwent w ło negatywny wpływ· na młodziet amerykań- r 

naukowym autora artykułu: „Lud wiejski w 11. Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek skq. W imieniu unii narodowo] farmerów, 3 o<ln.i~lo r.any. W akcji posługiwano filę 611-
In6Urek<:ji Ko-ścius-zkowskie)" prof. Wł-Od.zimie- z kursów w Lublinie (w .1944 r.) lub w Smith, oświadnyl. 7e projekt Trumana je;• nym, Y~orowym ogniem a·rtyleryj6kim oraz 
rza Dzwonkowskiego omyłkowo podano „do· I Łodzi (w latach 1945-48), aby przesł;J.li ~r~1.he-cz.ny z inl!!!resom1 f rmerów ame.ryk<!ń- :ra.;;łonami dymnymi. WPdług don'.€61.eń ara>h-

1 obecne swoje adresy do Wydziału Per- t>AJC .skoich, zginęło w tej wailce 22 A.rabów. 

~tllii-myt~Mdili~~·-umiMt,~ro-, ~~n~Cffi~~S*~-ŁM~ ~--·---~~--------------~~--~--~-------
feoor Uniwerayte'lu Łódzkiego", co ninle}szym f Al. Kościuszki 65. 2064-k .luż lllJhrótce na ekranach lódzhich 

pr<>6tujemy. ,„O.IT ATNI ET AP'' (O!łwięcin1J 

Emir powstrzymał potok jego kwieci­
stej wymowy. 

- Jeśli jest rzeczywiście taka, to go 
dn0 jes! by zająć miejsce w naszym ha· 
ri:m1ie Cóż to za jedna? 

- Po\.hodzi ona ze zwyczajnego i 
nieznaneao rodu, mói władco Jest to 
córkCl oewnego garrc.:irza , którego nę­
dznvm irn·eniem nie mooe obrG7ać słu­
ch11 v.i!a::lcy_ Mogę w~krHać iei dom, ale 
cn oddanv emirowi niewolnik otrzym-J 
za to ni'lqrodi:>? 

Emir dał Bachtiaro"1i znak l do st<)p 
licl1wiarza upadła sakiewka L:chwiarz 
chwycił ją, mieniąc się na twarzy z chci 
wości. 

- Jeśli okaże się qod "! h·ioich po 
chwał - otrzymasz jesr CZ8 raz tyle! 

- Sława szczodrobliwości naszego 

Na ohres świąteczną 

do§łl•onale 

JASNE - PORTERY - SŁO O E 
Państwowvc;h Browarów 

OKOCIM. ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ. ELBLĄG. GDAŃSK i inllych 

poleca 
' ~ 

t'ANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 
"" 

a• RlllJMQ n 

64 tarczami w słońcu duży oddział straż-
ników ROd dowództwem samego Ars­
łenbeka, który przymocował do broka­
towego płaszcza pozłacaną blachę -
odznakę swojej siły i władzy. Z boku, 
kulejąc i utykając szedł lichwiarz, który, 
ciągle pozostawał w tyle z~ strażnika-· 
mi i doganiał ich w podskokach. 

władcy 1 - krzyknął lichwiarz Ale 
niech władca śpieszy, gdyż jest mi wia· 
domyrn 7.e ktoś poluje na tę sarenkę! 

- Klo? . 
- Chodża Nasredinl - odpowiedział 

lichwiarz. · 
- Znów Chodża Nasredin I I tu Cho· 

dża Nasredinl On nadąży wsz~dzi9 ten 
Chodża Nasredin, a wy - popchnąw· 
S7Y tron, szybko odwrócił się do wezy­
rów - wy stale się spóźniacie, nic nie 
robicie i na"Zą wielkość nara?:arie na ?J 
ha'1bieni9 H<:>i, Arsłanbpk111 ZPhV ta 
d:i:.iewuvnn n;itychmlast b"ła sprowa· 
'i'7ono t1;ta i do pałac-u . a ie.fli ie i nie 
')rz11nr...,•Ą• „„hi>: 7., w drodze po uotne i 
~cotk'a cif; kat! 

Nie mini;zto oięć m'nut, ick z bram pa 
łacu wyszedł dzwoniąc bronią 1 lśniąc 

Lud ustępował z drogi, goniąc za nimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad­
nąć, jakie znów zamyślają nowe zło­
dziejstwo. 

ROZDZIAŁ V. 
Chodża Nasredin sk011czył dziewiąty 

z rzędu garnek, postawił go na słońcu 
i wziął z koryta duży kawał gliny, aby 
rozpocząć dzies;ąty. 

Nagle zapukano do furtki stanowczo 
i qłośno Sąsiedzi, którzy często zaglą­
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak . Cho­
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie -trował przy furtce, aby dać mu czas 
z trwoqą, furtl~a zaś znowu zadrżało pod ujść jak najdalej . Wreszcie otworzył za­
-:,.,c.::imi rie"'v'ch u<ierzi:>ń Tvm rei:>8rn suwę. W tej chwili ptaki rozprysnęły się 
Ctiod73- N.-isredin urh1\1vcił dtwiek żela-I we wszystkie strony. Stary Ni a z nie miał 
1 a i rri is-d?i - . Straze" - sze;pnaJ do iednak skrzydeł i musir>ł txizost:'lć. -
t\lie.:n - „u.-;17 k' 1i" odnowier:l?ieł Zbladł 11)rirżf:i I ~c-riy l1ł się w pokłonis 
Niaz Chndża f\lac:ri::idin or?P~koczv~ przed Arsłanbeklern 
przez płot, a Niaz długo jeszcze maj- \D. c. n.) 



Nr ml GtOS ROB0TNl<!ZY ór. I , 

OGI DO JEON s 
·!uch robotniczy w Polsce wkracza w nowy merze „Lewego Toru" tow. Feliks Baranow- sie bezpośrednio poprzedzającym wybory. dnolitofrontowym nastawieniu Wachowicza. 

e'. · 9 rozwoju. Stwierdzili to w !woich osta- ski omawia zagadnienie „Czy jest prawica „w naszym marszu do pełnego zwycię- Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
tnio opublikowanych wypowiedziach przy- w PPS?" stwa nie chcemy i nJe wolno nam zgubić jego praktyka (a raczej praktyki), dobrze zna-
wódcy robotniczych partil tow. Gomułka- Tow. Baranowski mów! o tych działaczach ŻADNEGO SOJUSZNIKA. Od naszej ne i towarzyszom z PPS ! towarzyszom z PPR. 
Wiesław ! tow. Cyrankiewicz. Wypowiedzi te PPS, którzy „okazyWali tendencję osłabłe- wspólnej decyzji zależy ile będzie partii Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 
nakreślające coraz bliższą perspektywę jed- nla, a nawet zerwania Jednolitego frontu I w kraju. Skoro one są, traktujmy je Jako jest fakt, że takie teoryjki jak wyżej przyto-
nośct organicznej PPR i PPS spotkały się z , wysunięcia PPS jako samodzielnej „trzeciej partie antyfaszystowskie." czone „teoryjki" Wachowicza wciąż jeszcze 
entuzjazmem szerokich mas. Na wspólnych siły' między PSL, a PPR. Autor powołuje się Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: w tej czy Innej formie mają obieg w poszcze-
zebraniach kół partyjnych - peperowcy i na wypowiedzi Wachowicza, który „wołał „W tym okresie tow. Wachowicz uważał gólnych ogniwach, które Wachowicz pozosta-
pepesowcy mówią z radością 0 wspólnej, wielkim głosem: za wskazane, aby partię Mikołajczyka po- wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlatego 
wielkiej partil, skupiającej w swych szere- „Dlaczego wyolbrzymiacie sprawę stawić na jednej płaszczyźnie z partia.ml w walce z ludźmi prawicy na terenie łódz-
gach wszystko, co najzdrowsze, najsilniejsze WRN-u? Dlaczego szukacie „dziury w ca- rzeczywiście demokratycznymi i rzeezy- kim nie należy zapominać o ich dotychcza-
w klasie robotniczej. łym'', skoro WRN nie poslada żadnego wiście antyfaszystowsldmt. A to wsz,-st- sowej postawie ideologicznej. W tej walce o 

Jasny obraz tej przyszłej partii kreśli tow. wpływu na politykę I linię PPS?" ko w tym celu, aby „nie zgubić żadnego rozszerzenie jednolitego frontu, o oczyszcze„ 
Wiesław: ·w ten sposób chciał Wachowicz odwrócić sojusznika'•, bo takich sojuszników chciał nie szeregów robotniczych z elementów wro" 

„Zjednoczona partia 11przeć się musi na uwagę od problemu tak istotnego„. mleć tow. Wachowicz w naszym marsztr gich klasowo I ideologicznie, w walce o pod-
zasadach centralizmu demokratycznego, w W dalszym ciągu tow. Baranowski przyta- do pełnego zwycięstwa." niesienie pozfomu ideologicznego, zahartują 
ramach którego mieści się całkowicie kry- cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie- Niewątpliwie więcej możnaby przytoczyć się organizacje I przygotują do połączenia w 
stalłzac;!a rozbieżnych nawet stanowisk, szczonego w „Kurierze Popularnym" w okre- cytat świadczących o prawico·wym antyje- jedną partię robotniczą. I. T. 
lecz nie ma w nim miejsca na frakcyj- 11 1 11 1 ::11:1'11 :11:11 1 ·1•11 . 1 11 1 1 .1 1 111 1 : ·1 11 1 1: 11111111 1 1:11;1·1 ·1 111n 1 11 1 111 1• 111111 11 1 1 111 1 1111111111111n1111 11 1111n1nmii1111111111n1n1n1n1111111111111111n1n11m11 1 1m11 11 1nm111111111n111111111m: 1111111111a1111111r.1111111 11mrm111111111Rm"'1if1:Jm11m1n1nmn1111111111111n111mn1n1:1111 11 1 1 11 1 n 1111 nli11111llll!l!l1111nllllll111111łllłnmIT1 11 1 111111 

ność. Przedyskutowane ł nstalone stano­
wisko partii musi obowiązywać wszystkie 
Jej ogniwa, I wszystkich członków. Tylko 
tak pojęta Jedność organiczna PPR ł PPS 
stworzy nową dynamiczną siłę klasy robot­
nłcŻej l wzmocni władzę ludową w Pol­
sce." 

'l'a zjednoczona partia będzie silna swą Ide­
ologią marksistowską - mówi tow. Wiesław: 

,,Nie ma dwu ideł socjalistycznych - pe­
perowskiej I pepesowskiej, zachodniej ł 
wschodniej. Socjalizm jest tylko Jeden nie 
polsld, nie rosyjski, nie angielski, czy skan­
dynawski, lecz wspólny międzynarodowej 
klasie robotniczej - MARKSISTOWSKI." 

Partia jednolita, partia kierująca się ideą 
marksistowską będzie wiodła masy poprzez 
demokrację ludową do ustroju doskonalsze­
go, do socjalizmu. 

Ale mając przed oczyma obraz wspólnej 
partii, do której dążymy, nie traćmy z pola 
widzenia dróg do tego celu wiodących. Tow. 
Wiesław stwierdzU: 
,,nadszedł czas, aby jednolity front rozszerzy6 
I pogłębić wszechstronnie od góry do dołu I w 
ten spos6b przybllty6 Jednoś6 organiczną„. 

Rozszerzyć Jednolity front - to maczy je­
llzcze mocniej zbliżyć orgatiizaC'je partyjne 
PPR i PPS w konsekwentnym wspóldzlałan!u 
na każdym odcinku, to systematycznie prze­
prowadzane wspólne posiedzenia, na których 
ustala się wspólnie zadania, by potem 1e 
wspólnie realltować. . Rouzerzy6 Jednolity 
front - to maczy oczyścić ruch robotniczy z 
elementów prawicowych, które "traktują Je­
dnolity fronł Jako taktycme po.sunięcie na 
uaehownlcy polltycrmeJ", oczyścić ruch m­
botntczy z elementów obcych i wrogich kla­
sie robotn!ctej. 

Ronzerzy6 JednoUty front - to znaczy eto. 
prowadzić do §clsłego zblłtenla Ideologiczne­
go, poprzez wspólne szkolenie członk6w par­
tit, poprzez podniesienie poziomu ideologicz­
nego członków partii. 

Walka z prawicą 1 walka o podnfeslen1e 
poziomu ldeologic:mego - te dwa zagadnie-

nia wią2ą Blę ze sobą kiśle. Prawica WRN­
owska w PPS zasłaniała się niejednokrotnie 
frezesem lewicowym, frazesem, który miał 
przesłonić, zamaskować ich prawicową, an­
tyrobotniczą praktykę. Ale spoza frazesów 
z enuncjacji prawicowych przywódców wy­
zierała bez osłonek ideologia burżuazyjna, 
ideologia „trzeciej slly''. 

W artykule zamieszczonym w ostatnim nu-

- „Trzyma się dobrze. Ma niezłe nerwy 
i nie jest głupia!" - pomyślał Launitz, ob­
;erv.-ując w dalszym ciągu młodą Niemkę. 

- Przepraszam, Fraulein, - powiedział 
bardziej spokojnym, prawie pojednawczym 
tonem, - zdaje się, że trochę Się zagalopowa­
łem, zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po­
wiedziałem to, czego się zazwyczaj nie mó­
w'!., przynajmniej kobietom. Ale proszę się 
na mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
to wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
poznamy, będziemy niewątpliwie przyjaciół­
mi. 

- Absolutnie się nie gniewam, panie Lau­
nitz, - zimno odpowiedziała Luiza, - wiem 
bardzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
Wiem również, iż pan się znajduje dopiero 
trzeci dzień na stanowisku komendanta i to 
także tłumaczy wiele rzeczy. 

- Pogratulować, Fraulein, - wykrzyknął 
ze śmiechem Launitz, - brawo! pani jest 
dowcipna i posiada pani nieźle zahartowa-

186 · milionów zł. premii otrzymają włókniarze 
Ostateczne wyniki współzawodnictwa pom·ądzy górnikam1 a włókniarzami 

Rozmowa z nrezesem Zarz~do Gł6wne20 lł6kniarzy tow. A. Burskim dyr. adm. CZPWt. tow. Źebrows'<im 
Premia przyznana włókniarzom z oka zjl wyścigu pomiędzy przemysłem górni­

czym I włókienniczym, o której w swoim czasie pisaliśmy, zostanie już wkrótce 
rozdzielona. W związku z tym zwróciliśm y się do prezesa Związku Włókniarzy tow. 
Burskiego i Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWł. tow. Żebrowskiego • prośbą 
o udzielenie nam bliższych Informacji. 

Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do nostek we wspólne dzieło. Udział w premii 
tego, że ch.oć w wyni.Jrn współzawodnictwa ~ uzależniony jest od wielkości WYSiłku. 
uzyskali górnicy 196 punktów, a włókniarze Cała suma zostaje podzielona pom1ędzy 
tylko 168, to właściwie pomimo niewątpll- branże. Te z kolei dzielą przy-padającą na nie 
wej przewagi „węglarzy" wyścig zakończył część pomiędzy fabryki. Kierownictwo zakła­
slę obopólnym zwycięstwem. dów pracy dzieli premie pomiędzy robotn!-

Górnicy przekroczyli plan roczny w znacz- ków. 
nym stosunku, a i włókniarze, którzy jeszcze Przy ostatecznym rozdziale premU WHY• 
w sierpniu ub. roku mieli na swym koncie scy pracownicy zosta.ną potraktowani jedna­
poważne niedobory, dzięki rozwojowi współ- kowo, z tym wyjątklem, że w poszczególnych 
zawodnlctwa pracy 1 wielkiej ofiarności wypadkach Jednostki bardziej zasłużone mo· 
trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgonili gą uzyska6 większe premie. Dotyczy to w 
zaległości i plan roczny wykonall w 101 proc. pierwszym rzt::dtf.e wielowarsztatowców. 

- W tym szlachetnym wyścigu · - mówi Wysokość sumy przypadające' na zakła·d 
tow. Burski - nie było więc zwyclęionych. pracy uzaletnlona jest od tego, czy plan rocz.. 

Tow. Żebrowski dodaje: „Fakt ten został ny z;ostal WYkonany, czy i kiedy plan rocz­
przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, ny zolltał wykonany przedterminowo, od te­
prezesa Centralnego Związku Górników, któ- go, jak zakład praey gospodarował (wydaj­
ry na posiedzeniu Komisji współzawodnictwa n<>ś~ pracy), onz C'r1 i w jakim stopniu w 
zaproponował podział SO punktów przeznaczo- fabryce rozwinięty jest ruch wielowarszta­
nych pierwotnie dla zwycięzcy 1 przyznanie towców. Prem1e dla fabryk mogą być różne 
po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- - mogił obejmować jeden, dwa, trzy lub na­
niarzom. wet wszystkie cztery wyżej wymienione ele-

Jak więc widzimy w ostatecznym rachunku menty nagrody. Premie za rozwój ruchu włe­
uzyskall górnicy" 2Zl punkt6w, a włókniarze lowarsztatowców otrzymuJllł wyll\cznle wle-
193 punkty. Kwota 300 milionów złotych pre- lowarntatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy­
mia dla zwycięzcy we współzawodnictwie mywać wszyscy pracownicy w zaletności od 
została podzielona mniej więcej proporcjo- stopnia udziału swej fabryk.I w wynikach pra­
nalnie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a cy, jeśli tylko pracowali w fabryce w ciągu 
włókniarze 140 mil. Obecnie postanowił Zwią- całego ubiegłego roku. 
.zek ZawodoWY 1 CZPWł. włączyć do tej kwo- Pracownicy, którzy przystąpilt do pracy po 
ty i inne sumy przeznaczone uprzednio na 1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. 
cele ZWi.ązane z popieraniem wspólzaWQdnic- PracłJwnlcy, którzy przystąpili do pracy w 
twa pracy 1 ruchu wielowarsztatowców oraz okresie pomiędzy 1 stycznia a 1 lipca 1947 
z rozwojem współzawodnictwa mlędzyf:a- roku otrzymują jedynie 50 proc. premii. Za­
brycznego w łącznej wysokości 48 mlllon6w strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ­
zł. W TEN SPOSOB PRZEZNACZONO DLA rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze­
WŁOKNIARZY 186 MILIONOW ZŁOTYCH. niesienia służbowego. 

Przy podziale tej sumy przyjęły Związki Nie otrzymują premii I cl, którzy w roku 
Zawodowe i CZPWł. za podstawę wkład po- ubiegłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch 
s.zczególnych branż, zakładów pracy 1 jed- okresów wypłat dwutygodniowych lub dwóch 
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ne nerwy! To dużo znaczy na stanowisku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, że z mo­
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wiedzeć, z kim mam do czynienia! 
-::: I jak wypadł egzamin? - zapytała nie­

co zalotnie Luiza. 
- Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 

przyjaciółmi! - uśmiechnął się Launitz i 
odrazu dodał służbowym tonem: - Poproszę 
panią o dostarczenie ml natychmiast areszto­
wanej Kowalenko. O ile tylko ona wie, gdzie 
się znajduje drukarnia, to pani może być 
pewną, iż będę o tym wiedział również 1 ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła­
szcza, gdy chodzi o tę rosyjską dzicz.„ 

Oczy Laun!tza nabrały zimnego, metalo­
wego wyrazu. Długie palce kurczowo zaci­
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywiole. Frau­
lein Luiza z zaciekawieniem popatrzyła na 
niego. - „Też ma niezłe nerwy" - pomy­
ślała w duchu. 

ROZDZIAŁ DRUGI 
1 

Do pokoju wszedł s1.ef miejscowego ge­
stapo, Heinz. Metodycznie i akuratnie zam­
knął za sobą drzwi. Był to człowiek średnie­
go wzrostu i w średnim wieku. Miał dmne, 
świdrujące, o metalowym blysku oczy. Cały 
wygląd jego zdradzał wielką Biłę woli oraz 
nie wzbudzał większej sympatii. 

- Jestem według rozkazu, panie komen­
dancle, - oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głosem. 

- Czy pan przyniósł spłs aresztowanych? 
- Naturalnie, panie komendancie, - pa-

dła lakoniczna odpowiedź. 
Mówiąc to, Heinz podał Launitzowl tecz­

kę, w kt.órej znajdowały się spisy wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Naf­
togradu. · Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
I zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 
chwila ciszy. 

- Czy pan nigdy nie był dawniej buchal­
terem? - nie odrywając oczu od przegląda­
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

- Nie, panie komendancie, - niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, - z 
zawodu iestem botanikiem. 

- Niezwykła akuratność 1 pedanteria, jak 
na botanika! - zauważył nieco Ironicznie 
Launitz. Popatrzył na gestapowca i znów po­
grążył się w czytaniu spisów. - Doktór Ani­
slmow ... Tak, tak„. - na chwilę zamyślił się 
Launitz i nagle powiedział stanowczym to­
nem: - natychmiast ZWQlnić! Robotnik An-

okresów wypłat miesięcznych. Zastrzefenle 
to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło­
dych kadr. 

Pozbawieni premii są równief cl, którzy 
zostali przyłapani na ;Jaldejkolwiek kradzie­
ży, oraz cl, którzy trzykrotnie w okresl~ 
współzawodnictwa (wrzesień-grudzlefl) opu­
ścili pracę z przyczyn nleusprawiedllwłonycb. 
Trudno przecież wYmagać, ażeby cl, którzy 
SWYm brakiem dyscypliny lub nleuczclwo· 
ścią przeszkadzali we współzawodnictwie, 
otrzymywali obecnie premie. 

- Jaka będzie wysokość prem!l1 
- Wszyscy robotnicy - odpowiada tow. 

Żebrowski - otrzymywać będą premie w 
granicach od 300 do l.000 zł ł więcej. War­
to podkreślić, że Ilość osób otrzymujących 
niskie premie będzie stosunkowo niewielka. 
Wielowarsztatowcy otrzymywa6 będllł dodat~ 
kową premię, która waha6 się będzie w rra• 
nicach od 600 do 1.500 zł. 

- Kiedy nastąpi wypłata premH za mpól-
zawodnictwo? · 

- Wypł.ata nast~pł w Cll&!lłe Jeknajszyt;. 
szym, już wkrótce po świętaclt Ze względu 
na ogrom pracy obliczeniowej wcześniej nie 
da się tego dokonać. 

- Czy przewiduje slę mi przyszłość ·dalsu 
trwanie współzawodnictwa pomiędzy górni­
kami i włókniarzami? 

- Związek Włóknlal'ZJ' za,chęcony WYJtłkl!." 
ml zeszłorocznymi swrócłł się do Z~zku 
Górników z wnioskiem o zawarcie umowY o 
współzawodnictwie na rok 1948. Oczekuje­
my odpowiedzi na nasze propozycje. 

Jeśli dojdzie do zawarcia tej umowy -
koflczy tow. Burski - to włókniarze wykażą 
w walce jeszcze więcej ofiarności I woli zwY· 
clęstwa niż w roku ubiegłym. Robotnicy nasi 
przekonują słę bowiem co dzfeil, w praktyce, 
że słowa Rządu naszego, li wzrost zarobków 
uzalełnłony jest tylko od wzrostu wydajno­
ści pracy - są najszczerszą prawdą. 

Robotnicy przekonują się, te Rząd nas7. 
słów na wiatr nie rzuca I dlatego w roku 
bidącym pracować będą na.pewno ze zdwo­
joną energią. 

ton Chmiel, - czytał dalej, - sześćdziesiąt 
pięć lat.„ również natychmiast zwolnić. 

Zdziwienie odmalowalo się wyraźnie na 
twarzy Heinza. Gdy padło nazwisko Anisi­
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz nie mówiąc an! słowa sięgnął do kieszeni 
po notes. Ale kiedy usłyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele 1nnych nazwisk, a zwłaszcza, 
gdy oznajmiono mu, że wszystkich tych 
ludzi należy natychmiast zwolnić - szef ge­
stapo odłożył notes I chciał wyrafoie zapro­
testować. Ale nim otworzył usta, usłyszał 
znów głos Launitza: 

- Niech się pan uspokoi, - powiedział ko­
mendant, - wiem, co czynię. Jedźmy dale.1. 
Profesor Kuzniecow... Natychmiast zwolnić! 

Tu już Heinz nie mógł wytrzymać. Zawo­
łał z najwyższym oburzeniem, podnosząc się 
gwałtownie z miejsca: 

- Kategorycznie protestuję! Uprzeazam, 
że w tej sprawie niezwłocznie depeszuję do 
Berlina.„ 

- To pańskie prawo, - uśmiechnął się 
Launitz, - ale Kuzniecowa, poproszę jednak 
również niezwłocznie zwolnić. Zamelduje ml 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno­
cześnie, prosz~ podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydziałowi Propa­
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu­
si się dowiedzie(', :l:e taktykę rtowego komen­
danta cechuje przede wszystkim daleko ida­
cy liberalizm. Ta 1; t jest nakaz chwili. To 
wszystko, co mogn, r ' nu narazie powiedzieć. 

(D. c. n.). 



at os ROBOT'NI<3ZY 

O tak zwanej tajemnicy zawodowej ~~~w~;~~:~~~· 
( Artqh.1•1 dq§hU§qjnyJ wi ss,' Walterowi steilllOwii, któ:ry :n.a iltloń<Cll 

coraz częściej. spotykam)'. ~ię u wielow~r- r rownik i na tych samych zgrzeblarkach zro- się swoimd spoStrzeżenlami doświadczenia- 1944 roku lub Jl6 po<:Zł\tk.u 1945 roku pe1łn.ił 

111ar:ztatow~ów~ 1 prz~d?":'111kow pr~cy .wło~- bla.no prz~dzę dobrą . mi z inn)'IJili przez publikec ję swych osiągnięć ·obowiązki prezydemta po·lkji rt!iemleckl.ej m. 
z t Y ze s:zla :hetną JillCJat.ywą ~1e1ema się Cud? me. Tylko dobra wola i umiejętność w prasie codziennej, albo w specjaln.ych pe- Ło<l7.:i, WS7V<St.kie oooby, które DlO!J" udxie:tić 

0 "'.a:zysz.am1 pracy dosw1adczemem i w1a- właśc-iwegq nastawienia zgrneblarek. rlotlyknch fachowych · ~i " 

domosciami. I znów tajemnica zawodowa. Nle pnyni<1>.sie im "to żadnej ujmy, a innym o n.im ,}aOCichkoł'W!iek Wormacji pro,;:rone llll 

Na jednej z fabryk tkaczka-wielowarszta- Coś tu trzeba zrobić, koniecznie trzeba. pomoie w kh pracy ku po:iytkowi ca:łego o zgłosz.eni1e s·lę d-0 Wydmaił:u Sled~ K(J-
ilówka po.zostaje po godizi.Tuach pracy, a!Żeby Cl, którzy więcej umieją powinni dzielić ' na·rQ<il.l. em-em mendy MO, Joa:raieza 21, pokój 134., t1ekc}a 1. 
instr~ować młode tkĄczki, które w małyro pro u111111 11 11 11111;1 :11 :1m1:1 1 111~1 111 1•1 1:111: 111m111 1111111 :1 11r 1 1:1 111 11 1: • 1" 1i:t11111 11:1rim;1111 1 11 1 111 1 ·u1 1 1 1~ :11 11 1 !11 11 1 11 1 11 1!1 111 111u11 111 a1 11 1 11 111111 1tt1111 11 11~ 111111 11 1111 n 1 11 1 1~:1 1 111n1 11 1 111111 n1 11 1: 111~R~ l1 11f11u1 1 11111 111 11 1 11111m111n 11111! 1 11 1111111111111H1 11 1 111111 111111 111 11 111111lł!1 11 1111n1 11 111 1 11111'i1 111111łł111J 1 ~11111 11111nr.i1nlll111i:'111111iPJll 

C€nc1e prne..ba!'za3,ą normę, jak należy pra- -g.. '.L.. -L k. 'W'IE.T i .~ 4 ~ C h. 
oować, aby osurgnąć wysoką wydajnoś~ pro- ~ U d "L,, W' _ ...v !li..& .a ...._ 
dukcji. 

Gdite indziej tkaczka samorzutnie wtięla · 

~.~~~l;:~~';:~~~::~r,~~~~:żv.!;~.'. Z·i e Ie ń i bar w n e rab a ty u pJ1· "ks z ą u 1 ·1 ce mi as ta 
Pnykladów takich Jeśli chodzi o robot- '-f \ ' 

ników, m~żnaby przytoczyć bardzo dużo. . H'iosenne prace ll'qdzialu Plontacji 
NatomJast u lud.:i, którzy z racji swego w · · · · wykształcenia i zasobu wiadomości ·z dan'e; pierwszych dnla7h kwi.et.n.i a Wychń.ał fl . W porównaniu z . ze5złym rokiiiem powiększy 200 tys. bratków, 70 tys. begon.i1, pa-ch-

dziedziny, są jak gdyby przezna:czeni do u<:z~ I Plan taqi or~zpooe;:zyna. w:.osenne pr~ce nad u.po-1 się znacznie stan zaziele.nien.ia, z.a.równo dziięłci nące heliiot>ropy, efek:t.own.e ipelairgooliee, czier· 
nia innych, obserwujemy coś wręc:i: przeciw- rządkow.amem Il" obsian.iem 1lrawn11ków n.a. pJa- nowym trawnikom, jak li Wię.kismj iluści .z.aSra- wona sz.alwLa, ogółem połll,ad pól miliona lllZlf.u..k 
nego. c.a,c:h, ulica-eh oriw.: w parkac_h nes:r.090 m1est..a. dzonych i zaisdianych kwioaitów. roślin zakwitnie lego ro.ku na u.licach lltiCJ9ta. 
. Technik przędzalnkizy czy tkaC''ki. uwa!a, , 1 m1111!ł111111111111111m1111m11111111u1111111111111111111111m111111111111111111111111um11111111111111111111111111111111111m111111111111111111111mm1mm1111111111u Na o'bs.a'.dzie:ruie ipóź.ntiejs1,e prnerz.n.a.-azono 20 tys. 

;,ey·ł~~~e ta}~:n~1c:i.~~~o'd'~~~~~ości są jego I: Tr o s k ~ o m a t k A ·1 d z 1· e c k' " =~~~~z~yza:p.tem tkwJl:nących e.ż do 

Takie postępowallie tłumaczyło się w pe- . . - U ~ U . Powi,erzchnii~ kwietruik6w w tym ~!ku u.I~ 
wien specyficzny sposób dawniej, k iedy fab-1 łll , LC ' . • , • gl!l.1-e zwJększeiD.'llll. Na brądkltm ~laicyilm prą 
ryk! były, własno.śc_ią_ poszcz.ególnych kapita- 11a1u~ fZSZe plauy Opieki S flOłeczneJ „ ul. Traugutta p>raed Zw .zav-;. :z,ałozo.nie zcitan'l 
l1stow, ktorzy angazu1ąc maJslra, kierownika, I Pl . . . . . . . . . · dwa wlelkle n.owe k\vletn.ikl, jeden du±yc~ 
cr.y dyrektora stawali S'ię faktycznie w!aści- ' 67.łoś.ca.:1Y b Opie~l Społ~eJ 'W najbl~ze) ~rzy Obliczony n.a 70 dvieci żiłob-e!k przy ul. Sien rorzmlw:6'W poW6tanJi,e w dz1eilnLcy robotni'iaeJ 
cielam! całej posiadanej pr!Zez tych ludzi wie d 1 ok e3~~Ją w p.i.eirwszym rzędz·ie opiekę ki-ewJicre, mi~zcząq się w dawnym domu noc· na Choj111ia.ch pirzy ul. Lecmiaej. W śródmie-
dzy fachowej, ze względów konkurency jnych na D mat q 1 iie.ckl.em. . . J.egowym, otwarty ro-starnllie j'Ut w maju. ściu nowy irabat :Ziieleirui oz;ałotony :z.ostam.>i& na 
!inżynierowie, czv technicy z-0chowywali ta- i ot)"Chcza~owy Jedy1ll.y złobek re1ono~y, Istniejący przy ul. Z.Ubardz.kii-ej Dom Matki u.Jif.cy Daszyń~ie.9<0 koło kośdoła Sw, Krzyż~ 
jemnicę zawodową. rn eszc:;:~cy s~ę. priy ul. Nawrot .93, n ie mogł Jest 7.a szczupły wo<bec poi!'rełb w tej dziedzi- o.raz n.a Starym Rynku przy ul. ZgJe!$kiiej. 

Dzisiaj sytu,acja w upaństwowionym pne- Slprt;6 tac. ist~le)ą<:ym potrzebom 1 dlate'!:!o tez W J>Mkach trw-aj~ obronie prace kQiru;e,... 
my..§le z~icn.iła się radykalnie, a jednak me- pr?Jektu.1e się z.organi;z.>0warrue. n.o~ego żło_bk? n~e. DJ.ateg-0 też ~rojcl(.tuje się otw,aTde. d_ru- wacyja.e. Pewna ilo•ść W<i4zów u11<t.1wa.na jest 1 
łady 1 ,t::i1einn.iczośt:i" 1ostały, nie uległy :nnia- re1onowego, mo·gącego. poimiwocic 50 d21ieCl. g~ego Domu Matk~, '°bhcZ{)IIl.€!(J-O ~ 50 roteJ~C. puków Si,en.ki,ewic7'!l ii POID!iato'W&kii-e.qo, miej• 
;nie. Nie c;hcę być gołosłowny. Umcli.omROIIlY Oill wi:;tamie w. p~~k.nym pałacy- Otwarty on. zostaru•e przyrpus7Jtzia.łt!Jlie w Rudz·~e 5<:-e ich MStąP'ią brzo'Zy ii Wli.eniby. 

W PZP.B Nr 4 kierownik przędzalni zasto- ku z ogrodem przy ul. ŻeriomskJieg,o. I Pa1bi,aJlliicki€j. Vłs-zy-s<tk.ie p.roje)r.ty ws:tazu}ą n.a lio, ie o· 
sowal nowy system ,przeróbki bawełny (pi- sląignriemy, Jeśli c.hodxi o :za:z..te.lenie mia~ta.. l'llie 

~ano o tym w „Trybunie Wol:iości„) i bez Zad~,n1·a Brygady o·cLrony Skarbowej· tylko poriom przed.wojOOl!ly, '11e prrek.rore:z.y• 
zadnyoh cudownych wynalazkow, a tylko li!: li my go i !JO w niiedlu.g>im czasie. 
przez inny stosun.ek rozciągania W posz.c-z-egól UlllU1,UHU"111tłłJU 1 rtflHfUtitJłUłlllUHl11łłtUlf'łłf~łłł"'OnUUł,UflłH1 

e nych fazach produkcji, czy może przez inne R I ł k t " ' · · ' 
rozstawienie wałków rozciągających uzyskał . OZ1eg e om pe enc'e przy SC ł gamo przestępcow 
przędzę leyszą przy niiezmienrlonym surowcu. Brynad,a Ochro.ny S1·-.-"o~•=J· w Ład~" d...;~. D d d " ""aJU „~ ... ...~ rugą z;ie zjJlą spraw BOS jest zwaba-

Trzeba sobie teraz postawić pytanie. Czy Ia n<i .pó.dstawis De1wetu z din;ia 11 kwietruia me po,tajemnego gorze.lnii.ctwa. Qhecnńe w wie~ 
jest rzeną słuszną, ażeby PZPB Nr 4 roł)ił-0 1947 roku o Prarwti.ie Karno-Ska.Tbowym, w myśl lu p.owiiatac.h potajemne gonelniet"WQ zostało 
dlatego, że ma dobtego klerowntlta przęd(laiLni któ.rego przyslugują jej irozle.głe kompetencje oQ!Łk·ówioie ź1:ikwidowanG, a w im.ny<:h nasń.lenie 
lepszą f z~dzę an:iż~i PZPB Nr I czy 9. przy ściga.n.du wsz:elikioego rodziajl\.l iprzeetęj)'Stw ztnnilejszylo się o połowę. 
. Przecież wszystkie te faibrykt naleitą dzfs1ia1 skairbowych. J.ed.Mk±e kaiżda ozynin>0ść musd BOS w~lczy równiioelt z pa"De'lllyte:m il. z ale-
d-0 jednego właściciela, kt6remu. na imlię - być natydlmiast z.alegalirowiana p~ właści-
Naród, we wJ;adze, to tm.a.czy pr:i:~a.7J!lJiliia Komisj;! ~pe ram.i dewi~i. Porta tym Wl'lllL :z orgailliaB'.lli 

Inny wypa.dek: przędzaln!a odipadkowe. cja.ln-ej lwb wł·adrom 'bezp!i~czeństwa.. MO li Komi-sją Specjialtną wyiloonlll!je łAk Z'W.alle 
PZPB Nr 2 (Oddział Gutma.n) produkowała złą . W 06tatnim mńesii.ącu sprawozd.awczym wy- czy;nD!ości z1econe - walay z nlielegalnym 
przędzę. Tkacze nie mogli e:upełnie pracować kryła Brygada Ochrony ShTb-ow-ej w Łodzi przemiałem, U!bojem ! z niielegaJnym ga.ribowa­
wątkiem otrzymywanym z tej przędżalnl. i województwie olcolo 320 przestępstw podat- ruiem i handlem skćram.i. 
Zmieniono lierownlka 1 prz:ęd"Z·alnla daje kowych. Z l!aby tej 110 pr.z:estępstw zo<itało Nale-ży z·l!llll<iC'ZJ'Ć, ie po roorga;iizacJJ, ja­
pierwszorzędną przędzę. załatwionych orz,ecr,eniami, co dailio Skarbowi ka oo.stąpiła w ostatnJl.cl:i czas.a.ob na terentle 

Czy ten kierownik podzielił się ze swo- Państwa około 59 miJi<)ll6W z/. Ciężar gatun- BOS, fun.kcjonari11sze tej mstytucji w pelni 
!mi kolegamti po fachu 1woim dośwladcze.- loowy tych ~raw pny:p.a.da mi miasto Łódź. wypełniiają swoje z-adllllld-a. (m, :&.) 
lliem? ~~.....,,..~~~~~~ 

Chyba nie, nawet napewno - nie. Bo je."k. 
twierdzą tkacze Gutmana, przędza otrzymy­
wan·a z Centrali jest gorsza. 

Te same zakła<ly, ten 9am dyrektor tech-
11krny1 a pnędza różna .•• 

Analogiczna historia ntlała m1ejs~ w 
PZPB 22. Pre:ędza wyrabiana w tych zakła­
dach była mówiąc oględnie - nieszczE!9ólna. 
Kto winien? Odpowiedź była jedna: - złe 
obicia na zgrzeblarkach. Argument ważki "1 
trudny do odparcia. Ale przyszedł inny kie-

Karty wymienne mogą otrzymywać 
tylko zameldowa.Pi na pobyt stały 

W związku z powstającymi., ni-eTaz wątpli­
wościami, Ministerstwo AiproWlizacj;i 6pecjaJ­
n)'IJil oikóln!i1d1em, wystosowanym do u.rządów 

wojewódzkich, wyjaśruiro, ż~ k.a.Tty w~eTh!le, 

nia pod-stawie których wydaje się llJO.rmalne 
karty :>:aopatrzenia mogą być wy<lawanie jedy­
nie osobom zameldowanym w danej mJefsco­
wości na pobyt stały. Zairządze'I1.ie to ma na 

~~-..„--
celu uni.knięciie naduiyć w postaci podwój­
nego !J'Ob.ien:an<La prnez poszczeigólm·e osoby kia·rt 
żywnoś-Oio wych. 

"\7 PZPB Nr 4 w tkalni (16 kl'Olllłen auto­
matycznych) wyróżniły się: Stefani.a. So­
bierajczyk (173 proc.) i Eu,1enia Ma.kota 
(171 proc.). 

Maria Kowalska osląguęla na trzech stro­
nach 174 proc., &tanisława Kołczak 155 
proc. W TKALNI NA „CZWÓRKACH" 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN­
CISZI{A WÓJCIK, OSIĄGAJĄC 204> PRO­
CENT NORMY. Maria Sęk uzyskała 191.4 
proc., a Maria Dziedzic 181.4 proc. 

Jedynte rcpattiaJJtom w 0$.resie, w którym 
pf'Z111SiluguJe im p11awo do pobi•&r<anlia k·airt z<tlO· , 
ipatrzeni1a, oraz uczniom szkól wszelkń•eig10 tyipu 
w ~'W!iązku z nauiką prnebywajc\<:YDl pou miej­
scem stałego zamie;szkanlia , upow.aźnioinym do 
zaiop.atrz-e.nlia k<artkowego, mogą być wydawa­
ne nawet w wypadku -z1amddowa.nJie. Ilia pobyt 
cz.a5owy. 

W tych okręga-ch, w których dotychczas 
wydawano kartki wym:i.e:nne osobom zameldo• 
wa·nym n.a pobyt CT.aiso'Wy, mogą być <me wy­
dane ostatnio na m-c maj br. JedyJJ,1e w wy­
jątkowy~h wypadk.ach starostwa o.raz zarządy 
miejskńe mia..:t wyd"Ziel.onych będą mogły wy­
dać tej kiat-eyorid mJób kairtki Ilia m-c czerWliec. 

Ponai;lt-0 Mtnisteretwo przypon11imJa, ie be'ló-

Zw. P.racownłków Gastrono­
micznych nłe pozostał 

bezczynny 
W ,Gbo.sie„ z d:ndia. 20 marca rb. zami-ekfl. 

llśmy arrtykuł pt. „Co na to Związek P,rocow­
nik6w GastronomiCZlłych", w którym to arty• 
ku1a p.oruszytliśmy sprawę nli·e'WłaśdlwE9o u· 
!itM11I1ikowan.ia się dwóch ku-chany ir.eiste.urac.fi 
„Tivoli" do mOO-dego prutykiatnu,., ob. We:wny.­
nliaka. W odpO'wi-ed:r.i ..na n~z &J1tykiu~ Zw. Pra­
oowników Przemysłu Ga~bro111omia.n.ego nade.­
i;;łaił n.am OO.powiedź, w kt6.rej Wyjaśll>l4., te w 
spre~ pr:r;e'Z nu opiaa:nej oolbył się Sęd !kole­
żeński, który urmał o-bu t.ucluuzy w4nnym.1 l 
usąd'ził zwo!m.ieeii• tch a :p'I'ACY na pv:ziedąg 
mtleeiąca. Gdyby ulkiairalllli w ten &p<>eób bracia 
Miiruch w ciągu pól roku. po'W'tórzyiU swe po­
st~a;n.ie, z-O'Sta,nll o.nJi bez;powirotn.ie WIU'llięcl 
ze związku. Pos?.ikodowany Mari.an Wa.wczy­
niu otrzymał od Miruch6w zwrot wsz.}'"9!k.kli 
loosxt.ów, wynikłych 7..e sprawy. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóhc krosnach kortowych wyr6ź.nll si~ 
w PZPW Nr 1 H0llr:Yk Łuci:ak (148 proc.). 

W PZPW Nr 2 Mieczysław Malisiewicz osi•­
gnął 160 proc., Tadeusz Karliński 153.8 proc.. 
a Zdz.isław Stelpiński (16C proc.) 1 Władysław 
Droździewicz (149 proc.). 

W PZPW Nr 35 Stefan 'Sza?!I'iski 1 Micha! 
Switała uzyskali po 158.3 proc. Maria Bart­
czak osiągnęła 155 proc. 

W PZPW Nr 36 wysunął się na czoło Jan 
Pawlak (160 proc.), JÓ1.ef Bednarek osiągnął 
159.9 proc., Michał Gabrysiak 159 proc., a Sta­
nisław Malinowski 158.8 proc. 

W PZPW Nr 38 wyr6żni1i siE: Stanisław Ro­
siak (160 proc.), E1.1gen. Rosiak (159.8 proc.) 
i Kazimierz Bramiński (159 proc.). 

W PZPB w Pabianica<:l1 f.kaczka Aniela 
Ulma.n osiągn~ła na a krosnach 140.6 
proc., Alfretla' JAJ.tuszk;iewicz na 6 kl'o­
•mach uzyskała 157.8 proc. Na „czwórkach" 
wyróżniły Się: Helena Swiątek (177'.9 
proc.), Stanis. Bujnowicz (1(18.3 proc.) i Jó­
~efa Baranska (164.2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Anna B.amus 150.6 proc., Helena 
Pałkowska 139 proc., a Florentyna Wier­
sz.en 134.5 proc., ,Tózefa Jóźwiak (4 krosna) 
osiągnęła 149.4 proc. W przędzalni wyróż­
niły się Bronisława Switoniak (166.2 proc.) 
r Maria Dubis (162.7 proc:.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni we współ~ 
zawodnietwie zespołowym zespół Mańku­

ta (129.6 proc;.) wyprzedził zespół Pa-· 
cholaka (129.4 proc.). W tkalni na 4 kro­
snach osiągnęła Maria Rajska 162.8 proc., 
a Maria Miśkiewicz 153.8 proc. 

względnie nie wolno wydawać kiart wymil'..n· PLENARNE .ZEBRANIE DJ:!LEGATOW 

W PZP.B Nr 2 w przędzalni wyróżniły 

się: na 4 stronach Genowefa Cichecka 
(145.4 proc.), Bronisława Olejniczak (142.4 
proc.), Uel:ma Olczyk (141.3 proc.) 1 Bro­
nisława Woźniak (140 pr~c.); na 3 stro· 
n;;tch Wanda Sygdziak (144.7 proc.) i Geno­
wefa Bartosik (142.5 proc.). W tkalni na 
s krosnach pierwsze miejsce z,?jął 'Broni-
11ła.w Ciuła (164.2 proc.). Maria Drelich 
uzyskała 158.6 proc., a Maria Borówka 
156.6 proc. Na „czwórkach" najlepsze re-­
zultaty osiągnęły: Helena Płachta (j 65.6 
proc.), Władysława Maj (152.2 proc.). Zo­
fia Wielińska (J 45.8 proc.) i Krystyna Im­
perowicz (142.9 j"roc.). 

W P2'.rPB Nr 5 w paędżalni (4 strony) 
wysunęły się na czoło Janina Góralska 
(163 ·proc.) i Kata•r.z.yna Lubera (l&ft proc.). 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki 
(4 krosna) Helena Bilska (159.1 proc.) i 
Stanisława Leszczyńska (174.6 proc.). W 
przędzalni (3 strony) utyskała Apolonia 
Stanisławska Hi2.8 proc., a Maria Woź­
niak 155.6 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 stron~) 
osiągnęła Maria $wierczyńska 163 proc., 
a Helena Stolenwerk 155 proc. W tkalni 
'4 kroSllla) wyró7Jniły się Sabina Lewlńs~a 
173 proc. i Kazimiera Sylwestrzak (171 
oroc.). 

W PZPB Nr 9 prządka Krystyna Ludwi­
czak (3 strony) uzyskała 157.6 proc„ 
. Włady~ława Obiedzińska 151.9 proc. 
W tkalni wyrózniła się Feliksa Pakulska 
(6 krosien - 165 proc.). 

· W PZPB Nr 16 prządki Janina Gołę­
biowska i Janina Kondras ozyskały po 
143 proc„ Zofia Kisiel osiągnęła 147 proc. 

W P_ZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

Mari.a Partyka, Helena Wlazła, Stanisława 
M;;i.mrot i Stanisława Jerzak. 

ny:-ch osobom ziameldowanytn na po1byt oza-so- Zar.tąd Zw. Zaw. P•rac. Sam. Teiryt. d Uiyt. 
wy w hotel.ach, peIJJSjo·ootach, doma.c<h wyrp.o· Pub!. w Polsoe Odd'Z.~al I w Łod'ti ea:wi.adiamia 
czynkowy~h itp. . . ~ w dniil\l 26 ma.rea bT. o gudz;. 17-tej odb.ęd~i~ 
~ zw;ązku z tym M~t~rst~ Apro"'.'1- &1ę Pleno.rne Zebranie Delegatów w lQk.a.ltt 

"ZJaCJlt zwra-oa uwagę na komeczn.osc załatwia- zwią7.Jkowym, pny ul. Wólczański-ej S. 
nia formalności meldunkowych ~rzez osoby, I Obecność obowiązkowa. · 
korzystające _PJ. ka,rt zaoiPatrz~ąa _w ich . wla· „odczyt pt. „z.a-s;„a.dn .. Leu1ie Ruchu Zawodow~ 

I snym interesie l zameldowanra się na p0!:Jyt go WTI)'losi I Sekr-etarrz ZaJri.. Gł. E. Walau· 
stały w mdejecu ich taktya.negio ziami-es1.kania. cPJ.yk. 

Organ Biura Informacyjnego 9 Partii 
9,0 trwalq pokóJ, 

o Denaokrac;ę Ludową'' 
w języku rosyjskim i francuskim 

Skład gł6wny: 

Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulłca Sntolrta 12, tel. 871-80. 

CEN.A EGZEMPLARZA ZŁ. IO.-

Nr9 
już do na bycia 
we wszystkich 

. · Oddział41ch Robot­
niczej Spółd..zielni 
Wydawulczej uPRASAu 



Nr 83 

Z żqcia Partii 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

C irndz. 16 PZPD Nr 5. O godz. Jl! l::t>ło te­
renowt' tow. Ko· a !'i.kiego. tow. Bem11siaka, 
oraz kolo to v. Ka.r.zemskiego. 
GÓRNA P~AWA 

• 

GLOS ROBOTNIGZY 

Czqtelnlcq piszą 

Teren przy ód Chodży Nas edina 

Kurs 

ie.st pięknym przypomnienLem o gościnnych 
Uzbekach i Tadżykach, któny dzielil:i się z na­
mi chlebem i owo-cami, a którym pomagaliśmy 
w uprawie bawe·lnv, rvżu , hodowli owi·ec. Bra 
liśmy tam czynny~ udzial we wszystkich dzie­
dz•in ach życia gospodarc7cgo i odjechaliśmy, 
pozostawiajac wielu oordecznych przyj.aciól. 

Ocz)wiśde. ich obyczaje są zupełnie ró.i:-' 
ne od na-szych, sposób mioozkani>0 i życia wy­
dają s i ę nam fant.astyczne - ale tym n.ienmiej 
są prawdz,iwe i ciekawe. D1,isiaj w now~m u­
slrnju nie spotykamy chdwych, o·krutnych 

. w _połowie lutego rozpoczął się w Łodzi lhigienia i bezpieczeństwo pracy. prawoznaw-
3-miesięczny kurs pod nazwą „Studium Gospo- stwo, historia r11chu zawod°'";ego oraz pod­
dal"lti \Vłńki.<>nic7ej", przeznaczony dla dyrek- stawowe wiadomo§ci z ekonomii politycznej. 

władców, podobnych do emi.ra 1 iego świl.v, 
ani potwornych lichwiarrjl. Ale przyroda, obv 
czaje ludu, zabytki, dawne gmachy, dziś jes'Z­
cze spraw!ają wrażeni~ baśni. Rzec.zywistośc' ą 
jest, że dziewozęl.a o dlngich warkoczach w 
6ukniach jak ?la cLasów Chodży Nasredina, u­
cz1~zCUlją na uniwersytety, prowadzą trakto­
ry, mę7czyini pra<.i.iją ncrnkowo, idą z pastę· 
pem czasu i swbj pJękilly kraj pokrvwają si€· 
aią kanałów, fabrvk, kolei żelaznych itp. Jed­
nakże lefje-ndy o C'hodżv NasTedinie, który ma 
rzyl o pięknym snrawi€dliwym świecie, który 
wak::tv~ w obron ie uciśn ioneq-0 ludu, zawsze 
żyją wśród narndów Azii Srotlkowej. Uważam 
więc, że powieść tą raczej rozszerza na6ze no­
ryz<inty. ukan1 jąc nam wiernie oby<:Zaje za­
J)rzyj11źni-0n.ego z nami kraju . 

Stały czyle/nilc 

o godz. 15.30 Tele-Radio. o godz. 16 Centr. torów technicznych zakładów w~ókienniczych. Od kandydatów wvmagane jrst wyksztalce-
Prz:em. Chf'micznego, Celem kursu jest pogłę!:.-ienie ogólnych via- nię nie niższe, jak średnie, zawodowa szkoła Staraniem Vvydziału Kultury Zarzcl'du m. 

YSTAWA SZTUK! LUDOWEI 
GÓRNA LEWA domości zawodowych tet:hnicznych, poli- włókiennicza lub wieczorowe kursy włókien- Łodzi otwarta została wystawa sztuki ludowej 

0 godz. 13.30 „Warta". 0 godz. 16 Dyr. tyczno-ekonomicznych i socja'no-prawnych. nicze. Wykladowcami są najwybitniejsi polscy dnia 14 bm. w Galerii Sztuk Plastyc1.uych. 
Przcm. J3P..w. Program obejmuje łącznie 180 godzin wykla- specjaliści branży włókieniczej, współpracują- ·wystawa obejmuje najcelniejs'Ze dzieła sztu 

dów z następujących dziedzin: przędzalnictwo, cy z Centralnym Zarządem Przemysłu, Włó-, ki .z zakresu rzeź.by, m,alars.twa. i .grafiki !udo 
ŚRÓD:\fiESCIE b b 

1 
, , tkactwo, wykończalnictwo, urządzenia prze- kienniczego. Absolv;enci kursu zdawac b~ą wei wy rane z muzeow i z 1orow prywa-

0 r.01.z. 14 (hrooek Konf. Nr 1 - oddział myslowe planowanie i organizacia produkcji specjaln „ e"zarn;n. tnych. Duże zainteresowanie publiczności zwiP 
,.B". O godz. 13.:lfl O.śrndf'k Ko11f. Nr 4 - od- I ' „ ' • „ ·=- I dzającej wystawę indywidualme i w zbioro-

~~ł •. ~.O,~~ HD~Pne~ D~e~ r--------------------------------------~ ~~w~eaka~ś~a~yon~ci~~~ o !!'('(z. 16 Dyr. Art. i Tkanin T&h„ CTBE. zumieniu społeczeństwa dla tego wielkiego 
cz , '•). Pr:rt-m„ kol!' przv Ce·ntr. S:-:k. zw. w E z w A N I E j kulturalnego zagadnienia, Starann:e opracowa 
zaw., 1·oło przy Ceutr. Szkole PPR. 0 godz. ny i bogato ilustrowany katalog wystawy, 
1G.31J CT _ Dy:rekria, Społem _ oddział Wł. : wydany s\arnniem Centralnego Instytutu Kul-

W celu uniknięcia możliwych opuszczeń lub nieścisłości wzywa się ! tury wprowadza w sedno zagadnienia. Spe. 
Nr l. O godz 15 C. H. Przcm. El„ Poczta Ni' · · · d b' · t t · · · d · I ci·alny delegat Ce11t1·alnego Instytutu Ktillury prosi orgamzac]e. urz<; y, mra, ms y UCJe, zrzeszenia, ZJe noczenia 2, FiM k Rolny, Z:ir:-ą. Ucz. W~lk Zbrojnych. oprowadza wycieczki. Wystawa ta był'a poka 
O d 1· 3 N»P zus f przemysłowe, handlowe, państwowe i prywatne, aby zechciały do dnia ttn · z. , . O u , , , • „Si.a-r11ik". O go- I zywana przez styczeń i luty w Krakowie, 1>aś 
d1.in'11 JR koło iereno.ve. 30 DIOrCO r. b. z Łodzi przeniesiona zostame do Poznania. 
SR( D•tmsc F. l.E\VE zloż:vć !ilWOj(' adresJ', z dokładną na zwą, numerem telefonu i nazwis- Inicjatywa Ministerstwa Kultury i S7.tuki cizię o „. ilt. 11. f. „Petter" _ irrnia.!1-" Jl. ,_ • 'h . k h k. . l d . . k . . , ki której wys I awa ta doszła do skutku, połą ..:am1 OSP nlł st;inow1s -ac 1erow.t11czy<' l o zamieszczenia w s1ąz- I czona !!: dużymi dotacjami Ministerstwa na 
SRó:rn:E~{'U'; r~AWF. d • <'P a. resowe1 p. n. / l ten cel, przyczyni się do należytego rozpo-

0 gGrh:. 15 P IT - r.•td~!"'l l. O '"<}Il). 14 / wszechnienia zagadnienia sztuki ludowe\ w 
f „r h", fg7. kom, „'('~:W11P.iS", f, P11tt-

1 spo!e<:z€ństwie. 

berg" - zmiana dziNma. t. „Wai<nl"r". o go-·1. n111116111l1ffi1111n111a11Z111J:'u"m""111W111ł110'."k"1~'e"n'"n'"1.'c"z111e11m1p110111'::;Smtnam1.'e"11111 11z:!.n'" rn.:m f. „Plihil" - zrni~na J. O gqdz, ~ fV 
J :v Oepartamc11t K1>dr. O godz. 12 Fabryk.a --J l.J /Ił Z I; llJ O li' A 
:„:;~1nE1sKA I . ~ C w ·Lodzi § PO./t..E Z A Jedną z głównych bolączek szybko rozwija. 

O 1rndz. 15 f. ,.łlietri('h", komit<>t UnN'łu j .... G..,,. „OD ll.ClfJI"" 7fTA jącego się szkolnictwa zawodowego Mini~ter-
\Ve 'ewódzkil'll:'O. O godz 19 l>~S - koło Nr 4. i 'łl.I .-- tv"ll .._,AL. stwa Przemysłu i Handlu jest niedostateczna 
O 1rn1lz. 16 PSS - kPł" Nr ~. f. „Le entz", I •.- ..,. -4-8 ilość własnych, dobrz..~ wyposażonych budyn-
ŁWEKD - Bru1t, ga,rharnia „Ursm;". O gotlz. ftfJI 01n1 li"- ków. Daje się to szczególnie we znaki przemy. 
l4 PzP'ł ·r 8 - :r.ehrani~ koml11'tn f~br:rcz- sławi włókienniczemu, dla którego obszerne 
ne o. O godz. 13.SO PZP.B Nr 2 - o-ddzla.1 I. która ukaże sir, wkrótrc. budynki szkolne z laooratoriami i \Varsztata-
BALUTY mi są nieodzowne. 

O godz. 14 11 :kom. :U:. O. Oi:-odz. 16 sto· · Adres~· i ogłoszenia przyjmuje c. z. P. Włókienniczego już na wiosnę br. 
larnla „Dar-Ha.rde" Państw. Fabryka Nr 20, BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ „PRA SA", przystąpi do budowania nowych gmachów 
f. „Eintrod Abel", ŁWEKD - koło Nr 4. szkolnych. Nowe lokale otrzymają: pierwsze Łódź, Piotrkowska 55 oraz upoważnieni przedsta-

ZEBRANIE TERENOWE zbiorowe finmazjum włókienniore w Łodzi z . 
KOLA GORNEJ LEWE.T wiciele. przędzalnią bawełnianą l wełnianą oraz z 

Ddś o godz. 17 w lokalu dzielnicy przy al. 1830-B. brazarnią tkacką na 1.000 do 1.200 osób; li· 
Si?nkiewicza 102 odb~dzil' 11ię zebra.nie tere- ceum jedwabnicze w Milanówku dla 350 słu-
nowego kola Górnej Le·wej. chaczy i gimnazjum włókien sztucznych we 

Wrocławiu. Wszystkie te szkoły wyposażone O 6 ŁOSZE N I A O ROB N E b~dą w najnowocześniejsze urządżenia, labo-OGł.OSZENIE 

Za.rząd Miejski w Łodzi - Wydział Gospo­
darczy - ogłana przetarg nieograniczony na I 
dustawę 3 maszyn ręcznych do liczenia. 
Biiższe info11nacje i formularze ofertowe j 

otrzymać można w Wydziale GospodarC'zym, 

1 

ul. Legionów nr 10, 3 piętro, pokój nr 14, w 
godzinach od 9-13. . 

Oferty pif::emne, odpowiadające treści for-1 
mularza ofertowego, w zapieczętowanej i za- . 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych il 

z napisem: „Oferta na dostawę 3 maszyn ręcz-
' nych do liczenia", należy składać do dnia 6 j 

kwietnia 1948 roku, do godziny 9, pod wyżej l 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
~amym dniu o godz;nie 10 nastąpi otwarcie 
ofnt. 

Wadium przetargowe, zr,or:lnie z przepisami 
w wysokości 5 proc. od s•imv oferiJwanej, na­
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
L6dź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­

boru dostawcy bez wzf{lędu na cenę, a tak­
Żf' prawo uznania, że przetarg nie dał wyni­
ku. 

ódź, dnia 24 marca 1948 roku. 
2095-k ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

„SPOŁEM'' 

Okręgowy Dział Transportowy 
w Łodzi, ni. Piotrkowska Nr 5 

ogła~za drogą przetaTgu 
sprzeda~ SAMOC'HODOW 
ciężarowych i osobowych 

Bliższe informacje w sprawie przetar­
gu można uzyskać pod powyższym 

adresem. 2091-k . 
DYZURY APTER 

Dzłill'J~zeJ nocy dviurnJą n1ntępu111ce apteki: 
Danfli!lecki~qo (Piotrkowska 127\ ZająC'ZkJt-wicza 
(Zielony Rvnei 37\. Gorc1'l7cle1eqo 1PrteJ11rd S9J 
Karlina IW<chOdnfe 541 Anton·„'Wi~a fPahiutcb 
5f!, S!eckP.la (Lfmanow•kietto 371 

CENTRALA HANDLO\'\'A 
PRZEMYSł.U l.\'IETALOWEGO 

Biuro Sprzeda:b Przemysłu 
Precyzyjnego i Optycznego 

w ł.A>dzi, przy ul. Wigury 21 

zatrudni natychmiast: 

1-go kil!rownika sprzedaży własnej 
1-go kier. kancelarii 
J-go kier. magazynu 
1-go pracown. do planowania i sta-

tystyki 
1-go ref. s<Jcjałnego 
2-ch referentów branżowych 
1-go fakturzystę 
1-go ref. dziennik podawczy 
1-ą wykw11lifikowaną masz~l'nistl.<ę 

Zgłoszenia wraz z podaniem i życio-
rysem kierować do Wydziału ~ersonal­
nPgo. 2092-k 

Xmmo-Snrz l1:n 
NAJKORZYSTNIEJ 

kupisz, sprzedasz, za­
mienisz, obrączke, ze­
g~rf'k, piE'r~cionek w 
Rklepie 11-go Listo­
pada 3. 2097k 

TOKARNIA 1,75 mtr. 
do sorzedania. Wiado 
mość telefoniczna 

221-57 lub 131-69. 

ZaC?Dł!t!ln~ '10(''.lmentv 
ZGUBIONO palcówkę 
i le'git. PPR na nazwi­
sko Bikiewicz Leon, 
Rzgów, Tuszyńska. 
--------·-

ZGUBIONO leg. tram 
wajową niebieską na 
nazwisko Adamski Ta 
deusz., Wolna 4. 2096g 

PRZETARG NIEOGP ANICZONY 

ZGUBIONO leg. PPR 
Nr 319633, 'T.:W. zaw„ 
2 tramwajowe Bole­
sław Mytkowski Ar­
mii Czerwonej 39. 

2098g 

ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną RKU -
Łódź, na nazwisko Fi 
raza Benedykt, 11-go 
Listopada 30. 2084g 

Zaofiarowanie nracy 
PA:N'STWOWE Zakła­
dy Tele.- i Radiotech 
niczne przyjmą naty­
chmiast samodzielne­
go księgowego. Poda­
nie wraz z życiorysem 
składać osobiście w 
Biurze Per!ionalnym, 
Łódź, Skrzywana 9. 

2089k 

REJONOWA CENTRALA APROWIZACYJNA W ł,ODZI o~lasza INŻYNIER, elektryk-
przetarg nieograniczony na dostawę bezpo~rednio zakładom pra- instalator potrzebny 
cy, zaopatrywanym przez R. C. A. artykułów żywnoklowych dla od zaraz na stanowi­

sko kierownika. Wa-
otołówek fabrycznych przy zakł a <lach pracy: run ki dobre, do omó-

Ziemniaki 800 ton <)górki kwaszone l1 ton wienia. Zg'o!lzen·a o-
Buraki 42 „ \apusta kiszona 8 „ ~obiste. Spółdzielnia 
Marchew 25 „ włoska 300 kg Budownictwa Wiejs-
Pletruszka 3,5 „ Cebula 5 ton kiego - Piotrkowska 
Selery 1.5 „ Pasta J>Omi<lorowa a „ 26. 2035k 
Pory 1,5 „ szczawiowa 0,5 „ Różne 

Ziemiopłody muszą odpowiadać wvmogom giełdowym, a prze- Adolf RICHTER Spad 
~wory - pierwszej jakości. Rejonowa Centrala Aprowizacyjna za- kobiercy, Łódź, Da-
,~„,n'4a !:ohie nr<t"'O w·vhoru ofPrentn bez wz:::lędu na renę. oraz szyńskiego 20, tel. 
przeprowadzenie przet.argu ustne~o lub pisPmnego między wybra- 203-80. artykuły tech-
nymi off•rentami. a także uniewa :mi<>nia przetargu bez porlania niczne. armatury na-
przyczyn. rzedzia. 1915k 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi~em: „PRZETARG „PIEKARNIA i Cu-
~A ZAPASY STOŁÓWKOWE", n <>]ezy !:kl~dać v Wydziale 7.AJku- kierni;; Turecka M. 
pu R. C. A. w Łodzi, Plac 7wycięstwa 2-4. Otwarcie kopert na- Faz!i-Og!u, Lód~. ul. 
<:f::inj w dniu 31 m<1rca 1941! r. 2090-k Pomorska Nr 17. tel. _____________________ ..._ ______ 205-31." 2031-k 

ratoria, warsztaty itp. 

Teatr „OSA", Zachodnia 4~ 

Od czwartku do niedzieli bm. włącz­
nie - przedstawienie 7.awies'zone. 

Od poniedzialku, dn. 29 bm. w pro-
gramie 

„cos SIĘ ZACZYN A 

grany będzie w obsadzie premiernwei 
skecz „WIELKI MECZ", zamiast pro­
dukcji muzycznych orkiestry• B-ci Ło­
patowskich, która wyjeżdża na wystę­
py do Czechosłowacji. 

Wkrótce premiera p. t. ,,'WIOSf:NNY 
BIEG". 2087-k 

PA:N'STWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO: GALANTERYJNEGO 

Lódź-Północ 

zatrudni:\ 

TH.ACZJI i 
TN.ACZNI 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Peri:o-
nalny, ul. Południowa 67. 2093-k 

WYKWALIFIKOWANY 

Akwizyi 
poszukiwany natyrhrnh-1st 

Warunki dobre. 

Zgłoszenia: Biuro Reklam i Ogło­
szeń „PRASA", Piotrkowska 55. 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 
Wydawca · Woi Ko'11itet PPR w f..<>d.tl Knmłtet Redakcyjny RPd l Adm U1d'. P1ntrkow 0 k;:i D.fi 1'"'<'fnrw RPd?.ktor · • " ·lnv 216-H Sekretariat 254-21. Re-dakcja nocm1 172-31 
Dział ogłM1ef\ · Pfntrkr""~ka 55 t.el 111-50 K r.l'Jtr> PKO VTT 11'105 Zt=1kl Grał RSW ,Pra<:;:i" Adrnini~tracia nil'> prz:vimu~I? odpowledz1alnoścl ~a terminowy druk ogtoszen 

p - 024289. 
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\V 1-ny DZIEJ SWIĄT WIELKIEJ NOCY 
OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 

Do Łodzi przyjeżdża reprezentacyjny cyrk 
pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzyffii nowy na­
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (1-szy dzień 

łwiąt) o godzinie 16 m. 15 i o godz. 19 m. 15. 
WJ.elki program nowości z udziałem wybit­

nych art-istów krajowych i zagrailicznych. 
Cvoit ut-„.,.,i w Łodzi tylko kr(•tkl c'll?S 

TE TRI" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 25, 26, 27, 28 .(niedziela) - teatr nie­
czynny. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie­

czynny. 
rEATR KAMERALNY DOMU ZOf..NIERZA 

oL Daszy6skłego Sł. 
Dziś teatr nieczynny. 2-go fnia świąt -

29-go marca - jedno przedstawienie o godz. 
19,15. komedii Moliere'a „SZKOŁA ŻON" w 
reżserii Bohdana Korzeniewskiego, w deko­
racjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udział biorą: Hanna Bielicka, Jerzy Duszyń­
ski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
Adam . Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań­
ska, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerow!cz. 
Kasa czynna od 12-tej, tel. 123-02. 

Teatr ,,SYRENA„ Traugutta 1 
~. jutro, sobota i niedziela - teatr nie­

czynny. 
W poniedziałek, dnia 29 b. m. (drugi dzień 

Awiąt) dwa przedstawienia „AMBASADOR" 
- o ogdz. 16-tej i 19,30. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie­
czynny. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 
Od czwartku, dn. 25 bm. do niedzieli, dn. 

28 bm. włącznie ~ przedstawienie zawieszo­
ne. 

«INA 
Dnia 25 i 26 III kina nieczynne. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 D:ciemrik ;południowy. 12.15 ,;z. mibo· 
fonem po kraju". 12.25 Konoert poipulamy. 
12.50 (ł.) !Mu.zyika -z; płyt. 13.00 D. c. Koncertu 
popularnego. 13.20 Przerwa. 14.00 (ł.) Recital 
altó'W'Joowy. 14.30 „Spiewajmy pliosem.kd". 14.50 
(ł.) ,,Dwa prologi oiperowe", 15.10 (ł..) Ka-ótkie 
li.nterludiwn 11 płyt. 15.20 (Ł) W:ladom. loJ.r.e.hn.e. 
15.25 (Ł) R.ouna.itoki. 16.00 D:z:ien:nik. 16.12 Re­
porta:i: pt. „Kierunek rui. Kołobirz.eg", 16.25 „Na­
sze Uz.drowdskia". 16.30 ,,Szkoła Inżyn:lerska 

,._,e .sportu 

Pod al p I kol 
1::..K.S zwqcięża drużqnę czeską ,,Nusle'' 6:2 

Około c:z.t€Jrnch ty­
si ęcy wii dzów przyis-zlo 
wczorej na stadion 
ŁKS-u podziwiał pier­
ws.zy W)"IStęp drużyny 

cze6kiej „Nrusle" w 
Ło dzi., a jeszcze bar­
dziej w natlz:ied zre­
ha'bili towania Slię w 
ich oczach czerwo· 
nych ikoszUJl za ostat· 
n ie :n.iepowodz.enia w 

gr y i w.ied!k:ą ofiaTlll.o<Ść, której często brak in- ruie jeot celna. W 39 mdmiude udaJ.e się wreao 
nym. PatkoJ.o wcmr.aj dw<JliJł s'ię i tro'i.ł i był de Czecll.om ll'dobyć ho.TllO'I'~ bramką IE! 
mo!Knem wszystkiich ataków i akcji go151poda· strzału Miillere. 
rzy. Oboik niego :na wyróż:nienie z.asług:iwali Po przerwie mi-ejsce Sidoxa. zajmuje Ka.łu• 

jeszcze Kopera i doskonale zapowtladający się żyńs.ld . Łodzianie znów ro~zynaJll grą 

nowy b.ramk:a,rz ŁKS-u, Szczurayński. · szczęśliwie. Już w 3 minucie z pod.anta. Pa.to 

łidze. I trzeba przyznać, że ŁKS nadziei tych 
wczoraj n.i.e rz.a wii ódł. Drużyna drugiej ligi 
czeskiej zeszła pOlkoll!ćllla z boiska w do·ść wy· 
sokJm &t<lsunku 2:6. Gdyby gospodarZQm do· 
pisało nieco wi~·ej szczęścia w pierws'Lej po· 
Iowi e, wynik mógłby być na.wet v v.rie1e wyż· 
szy, ale gdyby znów w zespole kh ;nie grał.„ 

PatkoJ.o, nie jest wyiklu~one, że zWyc:ięzcami 

Na boisiko ipozostiające nadal w opła.kia;nym kola Ho0geindoll'f podwyiis.za. wyiruik l!IJ!I. 3:1. Gra 
sta!ll.ie drużyny wbiegły w nasitępującyich skłoa- j~ak 1raci telDlpO. Błio1tko robi IS'Woje. W q 
dach: minucie Cze.si zdo1bywa.j4 rpor:rez aMjeria. drugą 

KS. „NU&le" - Stanek., ,Lukeć, H<Jll'1ak, Pli- bramkę i od tej pory zaczyna.ją nieco ~ 
ra, Nowak, Pam, Mik6, MiiHe:r, Ma.}err, Nej· cilS.kać ło<l?Jian. Szczunryńw jiel&t j<!dnak :nie­

m<Ln, Sta•tny. . I zawodny, a chw.i~ami broni ja.'k„. Zamo·ra. 
ŁKS - Szczurzyńsk:i, Włodarczyk, ł.uć, Sol- Czwarta b.Palll'.l.ika dla Łod:z.:ian padła. w 25 Jil!i.o 

tyszewlSlki, Karolek, !(()pera, Hogendorf, Pat- nu.pe, a zdobył ją xnów Jain.eczek, jed:n.ak W'r.' 
kolo, Janeczek, Łącz i Sidor. !laźnie ze spa0Lo:neg.o, a,e.go nie zauważył s~· 

Sędziuje mg.r Biora. drzia. Łod'l.ianie IPO c'hwi!l.owyu:n odipoic:zym.ku 
Grę rroz.poczynają łodzianie jak rzwykle w mów wzmac.nJLają tempo, piihka chod:zi teraz 

05·brym tempie. Co chw.iQę atak podprowadza od br>amki do bramki d w ll'e21111taJCl1e a:n.ów :maj 
piłkę pod bramkę gości, ale gdy •tr:reba strze- duje dwukrotnie drogę do S'latkf good. W 3'5 
łać, lllOgi grzęzną w błode i piłka :nie tirafra i 44 minmcie !I.okute ją tam Jain.ecr.e'k.. 

by<liby„. Czesi. 
D}'\rygentem C'l!erwonych ko5zuJ ~ to kon· 

cerrtowym był wczoraj mały, szczupły i S<ma· 
gły . cllłopak, przyp-0minający sylwetką 7Xłhu­
kiane mu:rzynli.ątko uwijające się wokół nóg 
swycll stan;zych towiairzys'Zy, :na które !ll.:iikt nie 
;zwraca uwagi. Patkofo nie jest postawny, nie 
ma s trzel.iJStego wzrolS'tu Łąc.z.a, ani ma5yw:nej 
budowy Barrana, ma. jednak wielkie serce do 

do bramkli. Pierwsze 15 miJllU,t mijia. bez;lmmn­
lwwo. Doip1ero w 15 minucie Ja;n.ecrek do'S'ta,je 
pitl!:ę i n.ie bez winy bram.kia.ma posyła ją w 
siait.\:ę. ŁKS prowadzi 1 :O! 

W 18 minucie Patk.o~o ipodwyż5.7Ja wynik 
na 2:0. I tym 1r>a.zeni lll.ie bez w.iny bria.mkairz.a. 
Przewa;ga Łodz:ian jest :niemal przygnliiatająica. 

Czesi od C:ZfuSU do czasu pirnedzie:rają się pod 
bra0mkę gospodarzy, a1e wi~ść stnałów 

Pię • ne zapowiada • 
Się 

sezon holarshi w Lodzi 
Niezmiernie bogato '"La:pow.iada się u nas\. 100 km. 

w tym sezonti:e program imprez kolars•kdch. 0- l sierpień. TO'I'Owe m'isbrwstwa ZRSS w 
bok dwóch najpoważniejszych wyścigów: Łodzi. 
Wa'IlS:wwa - P.raga i wyścigu dookoła Pol5k~ 7-8 sierpień. Wdelkiie wyścigi torowe o 
mamy jeisrzcze cały szereg innych, których nie programie oJ.impijskdm o pucharr przechodni 
sposób nawet wyliczyć. OgI'ainkzymy siię ''Ylięc P. Z. KoL w Helenio'Wlie. 
do tych, które odbędą się w Łodzii, aby wzbu- 14-15 sierpień. Torowe mistrzostwa K. C. 
~ć dreszczyk emocji u ws'Zystkich miłośni· Z. Z. w Helenowie. 
ków pięknego sportu kola11Skiego. 15 sierpień. Wyścig s-zowwy im. Jaskól-

11 kwi·etnia w całej Polsce :na5tąpi otwar· skiego 01Tganizuja „Wima". 
cie sezonu wyścigami szosowym.i na 100 kan. 22 sierpień. Wyścig swoowy Łódź - War· 

18 kwietnia w Łodzi odbędzd,e się wyścig &'Ziawa orgarri2.uje KCZZ. 
na 100 km o nagrodę „Dzienruika ł.ód1Zkrl.ego". 5 wrzesi.eń. ·Torowe długodyistansowe mi· 

15 ma}a. Mistrz.ostwa szosowe w okręgach sbrzostwa Polsikli (50 km) w Heleinowie. 
or.ganizują Związki RobotniC"Lych Stowarzyszeń W kalendarzyku tym wiidnmy wiele im· 
Sportowych. pręz orgaiilirowanyoeh przez Związki Zawodo· 

16 maja. 100 km wyścig o pucha.r Dyre.k.cjd we, <X> świadczy, że kolarstwo zdobywa sobie 
K. E. Ł. w Łod:z.:i. możliwości pomyślnego rozwoju ~ morie w 

27 maja. SZO<Sowe mistrzostwa woj1!w6dztw. krótkim czasie stać się u ill!as &pell'f.em napraw· 
30 maja. Jubil~sZQwy wyśofrg ŁKS-u na dę mawwym. 

Nowy Zarząd DKS-u 

W sumie mecz wypadł ci.e<kiaw:ie, pomm~ 
tego, te ibył <J!Il ~o~bawdoo.y tak w.iEilki ej em.o.­
ej.i, jaką jesit z.a~ walk.a. o punkty. 

Z boksu zawodowego 

Cloyton n!e obronił 
tytułu mistrza Euro11y 

LONDYN. W No•ttinigham odbył się mecz 
bokserski! o mistrzostwo Europy w wadze pió:r­
ik.owej między Rary Famechoillt (Francja), a. o.­
brońcą tytułu C1aytom.em (Anglia). Clayton 

.:ruie obronił tytułu mis·trna przegrywaj4c z Fran 
cuzem wysoko M. punlcty po 15-aunooweJ 
w<!Jl.ce. 

im. Wawelberga ! Rotwanda" - pogadanka. 
16.35 Radiowy ~k językowy. 16.50 Po· 
gadainh H. Lewickiej. 17.00 Koncel't Qrkie- ,,.. , 
stry P. R. w Bydgosoczy. 1745 „Ch!romny 7la· 

byitkd. praedhistoiryicrzne" - pogiadankia. 18.00 
Mu-z;yika symfonicz.na. 19.00 „Poezje Cypriia;n,a 
Norwida". 19.15 Koncert Symfo:nd=y 011kie­
stry FilbtM'lD.on.id Robot.n:icrej w Po12'.1Dllmiiu. W 
prneirwie - Dzieiruni.k. 20.30 ,,Eugeindiu.sz One· 
gin". 21.20 Muzyka. 22.10 Audycja z cyklu: 
„Dawna Muzyka". 22.45 (Ł) Mo~arrt - Mała 
serenada (płyty). 22.58 (X) Omów.i·en.i1e progra· 

l.f .K. Mlamoe zwyc:ęża 
w Czechosłowacli 

PRAGA. Czolowa szwedzka 
drużyna piłkarska IFK Malmoe, 

bawiąca 111a 1lournee w Czecho· 
5łowacji rozegrała mecz za sio· 
wacką drużyną „Nove Zamky", 

wyigrywając zdecydowaruie w 
5tosunku 4:0 (2:0). 

BramkJ zdobyli: Osterling -2, 
Ande:rberg, NilJSlson i Winkvist 

- po 1. 

Nowy Za~d Dziew!axskńego Klubu Spor· 
towego u.konstytuował &ię następująco: 

1. Prezes - ikoJ.. Dąbrow&ki! Jan 
2. I vice-pre-zes - kol. Granas PJ'7Jelllysław 
3. II Vli.ce-preze« - kol. Pol Brollllisław 

4. Sekiretairz - kol. Aranowski Adam 
5. Sk.arbillik - ik-ol. Zientarski Zenooi 
6. Gospodarrz Klubu - kol. Szymański H. 
7. Czło·nkowie Zaxządu: Kostrz.ewa, Chudzik 

Tade~sz i Wo·żn:ia.kowski Wacław. 

Do Komisji Rewizyjnej wybram.o kol. k.ol. 
Chmiela Wiktora, Pawłowskiego Tadeusz·a, 
Tairczyńsk.iego Kazim.iierrza i Ko5!Jraewsik.iego J 

W d49'11 plMwszycl( 10 rund Ray !'.am• 
chon zaipewndł 61()~ wysoik~ I. rzxiocydowe:n\ 
ipll'Zewa.g11 pUI!Jktowq, Claybo111. poloweł 'W'Y'M> 
nie rui. ooktaiut, maJ!lC do :t.ego dwa irazy okaoo 
zję w drugiej 4 siódmej rond7lie. Pod komet 
spotkania przewaga Famecho.noa jes7Ja.e wzro,o 
s.ła., a Clayton. walczący z :zapuchniętym le­
wym oikiem był pod kca:Uec meczu „groggy", 

Dzl§lal ąralą 

Nusle - Widzew 
J?-zisilaj o godzdnie 16.15 drufytna 

czeska „Nusle" rozeg,ra diiug! 
swój mecz w Łodzi z RTS Widze-
~Nem. 

mu lok·al:nego na ju'!Jro. 23.00 Osta.tnli•e wiado­
mości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakoń· 

czeitle audycji !I Hymn. 
Zygmuta. M:.$~""' 

odbęd?l!ie się noa 

~c:T1i:if (]mli.1~.filqlj:!/111~ _P_r_z_e_d __ .s ... 11,___o_t_1c_a_n_i_e_~.., __ P_o_1_s_k_a_-:__B_u_1...:q:;..a_r_i_a 

~t!~~~!:;~h.dd.ur S d Bulgar1· 1· uslalo·n..,. 
WIELKIEGO TYGODNIA . „ 

w Kościele Garn.izonowym Pamfili Sw. Ducha: a Pol§kl ••• wciąż za n11111lą 
W Wielki CzwCNtek zostanlie odprawiona 'W:1JI 

1l/I'oczysta Mszia Sw. o godz. 9-tej. 
W Wielki Piątek ceremonie liturgic.zne roz­

pocmą się o godz. 9-tej, o godz. 19-tej Gorzkie 
Zaae z k;a7)(l!Thiem pasyjlo.ym. • 

W Wielką Sobotę cm-emonie liturgiczne 71e 
Ms-zą Sw. rnzpoczną się o godz. 7-ej. 

W Wielką Niedzielę .Reiz.urekcje w naszy m 
Kościele rozpoczną się o go·dz. 6-tej i będą 
tr-ansmitowane przez Radio dla kraju i "La 
giranicę. Msze Sw. zostaną odprawione o godz. 
8, 9, 10, 12 i 13. 

Uroczyste Nies'ZpO•ry o go•dz.' 19-ej. W drugi 
diiień Swiąt, tj. 29.III.48. Porządek naboż.eństw 
jest następujący: jak w nieduelę, ą o godz. 
7, 8, 9, 10, 12 i 13. Nies"Lpo•ry o godz. 19-tej. 

Szef Wydziału Charyta:tyw.nego 
Duszpasterstwa M. O. N. 

Ks. Ławrynowicz Włodzimierz, płk. W. P. 

PACZKI SWIĄTECZNE DLA DZIECI 

D.rui.a 25 marca 1948 r. o godz. 17-tej w lo­
kalu bima Centrali Produktów Naftowych w 
Łodzi, ul. Gdańska 70 odbędzie się wręczenie 

paczek świątecznych dzieciom pracowników 
C. P. N. 1 zaproszonym s•i.erotom z Łód.zkiej 

Rodziny Radiowej. 
Goście mile widzi.a111Ji. 

Nowi radni: tow. tow. Żqcin, Olczyk, Książek, 

LISTA DZIECI ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC 

Wojewódzki Komitet Żydowski otnymał 
r.owy wykaz dzieci żydowskich, znajdującyćb 

si ę w Niemczech, poszuku jącvch rodziny. Za­
interesowani winni zgłosić się do Wydziału 

Ośw.iaty przy Wojewódzkim Komitecie Żydow 
skim w Łodzi, ul. Więckowskiego 32 (pokój 12) 
w godzinach 12 - 15. 

Piłkarzy naszych czeka za klil· 
ka,na,ści.e dni frapują<ia podróż 

do Sofa!i, gdzie w ra:maich IgrzyisOC 
Bałkańskich zmierzą sJę z rreprre· 
zentacją państwową Bułgarf.i. 

B ędzie to piarws-zy nasz mecz 
międzypańis twowy w tym se~o­

ruie. Oto co na temat lego spot· 
kania pi5ze „Głos Ludu": 

systemem „WM", specjalny nacisk kładą na 
ofensywę. Łącznicy grają cały ozas w przo· 
dzie, natomiast boczni pomocnicy - co jest 
charakterysty-czną cechą bułgarskiego systemu 
„WM" - grają w ofensywie I dużo strzelają 

do bramki. 

Wygrana z Btzłgarlą leży w naszych mozll· 
w ościach. 

Jest jednak pewne ale„., a mianowicie, Buł· 
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli już formę I należytą 

kondycję, natomiast u nas, sezon rozpoczął się 
przed dwoma tygodnia.mi i pilkarie nie są zu­
pełnie przygotowani do ciężkiego spotkania 
międzypaństwowego. A co ważniejsze, kapitan 
związkowy Alfus ma poważne kłopoty z rista· „Piłkarlstwo bułgarskie przed wojną nie re­

prezentowało specjalnie wysokiego poziomu, 
ale obecnie dużo się zmieniło. Bułgarzy grają 

W ubiegłym roku mieliśmy możność wi· 

dzieć Bułgarów w Polsce i pamiętamy ich 

szybkość, doskonałe opanowanie piłki, długie, 

dokładne podania, oraz świetne krycie prze- · leniem reprezentacyjnej jedenastki. Treningo-
ciw.ntka. 

§port u1 Z.SR_!! 

Za.żartą ~alkę na lodzie 

stoczyli Kudriawcew z Piskunowen1 
wśród kob:et najlepsza Selibowa 

MbSKWA. W Kirnwie odbyły S'ię do'l'ooz-1 skJej rozegrała snę b. "Lażarta walka o pierw· 
ne zawody łyżwiarS1kie w jeżdzie szybkiej o s.zeństwo. KudrJawcew wyigrał biegi na 500 i 

puchar im. SergiTuSza Kirowa. W imprezie tej 1500 m w c:z.iasach 44,6 sek. oraz 2:24,1 milil„ 
uczes tniczy stale el.Ha łyżvvi·arzy rad'Z'ieckich, podczas gdy Piokunow zwyciężył w dwóch po­
co sprawia , że z.awody są prawie równoznacz- zostaJych konkrurencjach, przebywając 3000 
ne z nieoficjalnymi miotrzostwami ZSRR. O- m w 5:05 min„ a w 5000 m w 8:41,4 min. O 
bec nie w vawodach startowało 30 łyżwiarzy, pierwszej loka.cie K11driawcewa zadecydowała 
w tym 10 kobiet. . ruiez;naczna różruica punktów na je.go koTZyść. 

Pierw1Sze nrie~ce w ko.n.kurencj~ męskiej W, k~nkurencjj k<Jb~.ecej najpowa:i:nie)szą 
zdobył Konstantyn Ku driawcew przed mi1Strzem przec1v:n1c1.ką Sel!h~w~J była H?lsllczewmko· 
ZSRR Piskunowem. Wśród kobiet triumfowała I wa, ktora wygrał~ biegi n.a 1000 l 3000 m. Po­
Lidia SeHhowa. z:ostałe. ko~urencie przym<J s~y zwycięstwo Se-

hhoweJ. Bi•eg na 500 m ukonc~a 0TJ1a w cza· 
Zarówno w konkurencji męskiej, jak i żeń· sie 49,8 sek., a. 1500 m przejech-0ł-a w 2:41 mi.n.. 

wy mecz dwóch teamów, który mJal wyłnnld 
reprezentację, zagmatwał jeszcze bardziej tSY· 
tuację. To samo rozgrywki ligowe ostatniej 
niedzieli nJe wysunęły żadnych kandyd'llÓW· 
do reprezentacji". 

W duio leps'Zej sytuacji pod tym wzglę­

d~m znajdują się Bułgarzy, któr;zy już mają 
ustaloną reprezentację na to spotkanie. Repre­
zentacja bułgarska jest najsilniejmą, na juką 

w tej chwill:i stać Bułgil.lrię i wygląda ona na,.. 
stępujące: 

Bramka - Kostov (Lokiomotiv), obrona ..... 
Ormand21ijev (Lokomotiv). Kleva (LeW5ki), po• 
moc - Pietkov (Lokomotiv). Maniołow 1Sep­
temwri), Zanov (Lewski). atak - Pietrov (Lew· 
sk i), Spasov (Lokomotiv), Milew (Lokom:itiv), 
Stankov (Septe.mwri), Argirow (Lokomo tiv). 

Niektórych z tych pirłkarzy widzliel:iśmy u 
siebie podczas wizyty Tepr·ezent acji Sofii. Pa· 
miętamy jes'ZClle do dzisiej15zego d:ruia dosko• 
nałego bramkaTZa Kostov'a, obrońcę Orman­
dz:iieva i napashl•ika Spa5ova. 

Na za.kończenie warto jesz.cze pr.zypomnie?l 
jeden wyn~k. jaki osiągnęli Bułgaa:.zy: 

SOFIA - BUKARESZ1: 6~1~ " 



GLOS ROBOTNI<!ZY 

Dr. Todeu•z Cząstohorshl 
Ad.lunkt u. l-

- ~·-•-" L - E e 1 1 pól razy okrąty~ &/e-mJę, w ciągu ledneJ 
-1 •• v„=u~<; t:~dn1e.nle. Wepomnloa;ne w er a Io sekundy,_ Ile-i razy w ciiwu sekundy okrąży 

tytuł„ 1'pierw tr7ieba wiedzieć co to fest elektron kulę, której średnica wyn.OISd zadedwUł 
atom. jedną dziesięcio-milionową część mm. Liczba 

Ody hi.dd:C>Ać 2ldała eobte sp.rawę ~.~o. te zn.owu nam tu n.le nie powie - efekt jest 
aały d05t~1my ll4Uym b.adanilom wszechświat co Io 1• est atom? ten, te elektron· '.k..arżdej chwili. jes1 w kddym 
sbudow-.a:ny }est li }ednej i tej samej materii, miej6cu powlerzdml a1omowej i niby ja.lei bok 
1Jd~y .fuł wie<izieU, że ową materię tworzą MIKROSKOPIJNE UKŁADY PLANETARNE ., d7Jlemy mo91'! &Obie wyobr.arr.lć J.a.k wygli\da ser ()dm:uca W!lll:yt;tko, co chciałoby docPta.ć 
92 dobrze d.Uś :ma:n.e pierwi.astk!, gdy ,stwietr- D'ti'Siejsza n.auka stoi na sta:nowlsku, te a- „wnętrze atomu". Nauka dzisiejsza z.na dokład się do pnesbrzeni wewnątn:-atomowej. 
ditono ft na"""-1-J""'"""' •r„,.,,.,, ~t j k' • fomy to two·ry bairdzo IS>kOIID"'likoiwa.ne, OOŚ n.e wymiary nrotOiOU i elektronu, tylko liczby ' J•••u ~ --1- '' -:.·-e'" em a ieqos "' " SIŁY WEWNĄTRZ-ATOMOWB p!ienri.ea1.lcia jes>t atom, cząstk·a uznana pr:zez ja,kby miniaturka układów słonecznych, W te, niespotykane w życiu OOMe.ThllY'IJl, nk nam 
win XIX za dal~j jud: n!.epodzi>e.ln" wów<'zais naszym normaJnym UJkł.adzńe IS!ło:n.ocmym, po wba,ściwde nie powioedzą. I najtę:iiszy rachnnstr.z Dlaczego ten eilektl'O!ll o:bdarwllly takim P~ ....... -...i- L 1 j "' · fn' k I I · .... fi .,__ 'ć ,....! k lk' któ · ~ d d-em nioe odleci od jądna, ty]\c.o krąży dokoła r~z ........ ,r..o e na doc'ie:kania: czym wlaściwie 1 IJ'~ pierwszy tra 1e. o .r~ś ·01nym przez po - me po"'a wyo.,.az.i svu e u · 1, · reJ ,,.re - cB ,._ 
Jest ten atom?! Czy ne<J'lywiście jest to twór'! sbego astronoima: M1kofa1a Kopemilka, ~amy nioa wynosi 2 b.i/Jonowe części mm, a takie niego? Dla taikiego s:ameqo powodu, & lltc 
da.lej tui ndepodzilelny?l Najiprościcj _ 'l<l.<l- w środku s.łońce, dokoła zaś niego kirąży (z wymiary P'0'5lada wlaśru!e pr<>ton 1 - elektrolll bego ziemia nie odlaotujoe 00 słońoa, ty 
'1nt\nby Ili• b•..l b · ć szybkością około 30 km na sekUllld") dzi W'ięć :posiada średnicę dwa razy m.ruejSlli\, tz.n. jed- oit.acza go swym kręgiem. I elektron i zle.m.!a r " - po Y P.~~Jrze się takiemu! · . . " 'e , przyciągane są z wielką a.Jłą prrze:i: centr"-, do-e.tóm<>'Wi przy pomocy J<LK1chś szkieł p-owię- planet. Merku.ry, Wenul5, Ziemia, Mars, Jow1szr ną bJJronową część mm. 
b7laJltCY'Ch, podo>b.nie jaik zegarrmistrz, uzbro- ł Saturn, Uran, Neptun i Plutom. Takich ukła- ATOM O OBWODZIE PLACU WOLNOSCI lwła kt6ir}"Ch krążą. Ji\dro atomowe olb<i.aJ!7)();nO 
iws:ry .n~ w l~ę. przygląd.a się dTObnytD, czę- dów pilanetarny1c.h mamy we wszechśw1ecie je<">t dodatnim ładunkiem elektryczno§ci, e.lek-
60om ~kc"' „..,..,...-Uta. miJiony milfonów, - iróż.nli\ się ~ wymlia- By móc sobie wyobrazić, w jak1m stosun- tron naładowany je81 ujemnie, p.rzycii\gają llifl 

J" -,.~, ku po:z06ta.ją do siebie wymiary protonu, elek- ·~ ··~aj~mn1·e o"d2'i·l..~atn1em ele'k:'""''<::> 
M ...,. ...._,„ . . rami słońc o·raz 110.śclą planet, Coś podobne- w1-.- „ ~ ~ " ~I " "1 _. _:::mr JU• Ui<ll" I!lloorookopy, które dJJ!I ty- go„ mamy i w dzied'llinie pierwiastków. Poje- tronu i atomu, mu.siimy cały at.om powięksizyt nym. J.eżeli gię przyciągają - to cflaczeogo • 

... ą'Ul\;robl.e pow1~kBzen1.a, l~z. n!c-stetv, przy dvńc:ze atomy jakiegoś pierwiias1ka to uik.łady do wymi.arów, uchwytnych przez naS'Ze zmy>sły lektron nie sipadnle n.a jądro a.tom< ·ve1 Rów· 
pomocy naj'Silnlejszych 'L nich nie możemy jesz słone=ne 0 <takiej &amej !fi.ości pla.ine1.. A po- - powiedz.my powiększ.my go do wymiarów nie do.!J.rze morżnaby ?J81pytać, d.lM:TZego kamyik, Z: llC>baczyć poj~yńczego a.tomi.i. Dlaczego? nieważ pierwiastków, doil>n:e poznanych joeflt Placu Wol.nośol w Łodzi. WyolYrażmy sobie, który uwi~llśmy na moanym sm'Ultiku 4 wpra 

iby .d~ -odpoWle<iź .rui. to pytani?, m~1-s'my 92, P'rzeto mori:emy w dz!edz!illie atomów wy- że Śl'Odek placu to środe'k a~omu, tu majduje wHiśmy w gzybki ruch obrotowy nie 6'padni• 
wpierw ZiOrlentować 1nę jakle wymiary posia- różnić 92 odmienne układy się jądro e.tomowe wodo.ru, tj. pro1oill. Kra- na naszą rrękę1 - przec:Le!t ka.myk Iem. przy-
da atom. .„ wędź atomu :maj<iuje 6ię na chodniku przy ciągany' jes·t s~nuTkiem do naszej ręki! Wiemy 

ATOM JAKO SZEREGOWIEC 
W~tmy na pr:zykł.ad atom wodoru. Otó± na 

podsta;wi„ pewnych oblicz.eń wiemy, i.e śred­
nta. atomu tiego pierwiastka wynos.i jedJną 
dz:le!l'lęc!.o-miJJIOiIIJOwll część milimetra, tzn. gdy 
byśmy te e<roną- ustawlJi w s:zereg j3den obok 
drugiego, to 10 mflfonów takich szere1owrfiw 
mtle§ciłoby się na odcinku 1 mm. Coś, co ma 
wym.I.ary 1 mm, oko nasze dostrzega, -- wy­
miary jednej dziesó.ątej mm są dila nas trudno 
dostrnega.Ine. Żeby pTZet.o atom crzybrat do­
lmie ~ostrzeg~e pniez nas wym:ary 1 mm, 
lllusi<!.llbyśmy go powiększyć 10 milionów ra­rr• tymczasem najleipsz;e nais!e m:'kro&kopy 
(Ol'ltait:nio tzW. m11k:roskopy e!eikrf'.ronowe) ipo· 
wlęksu]i\ z.aJedwie 6€tki tysięcy razy. Tak, że 
bezpriś,ednlP. przyglądanie się atomowi i pod· 
9'l,11dani~ jego tajemnic jest do~-··'hczas rze<·zą 
ruem()ż11wą. Ale, znalazły się !nne sp<)Soby, 
podegając~ na obserwacji doot:rz~g'l.lnych przez 
llell zjt!w1sk atomowych. '1 W)"ST\uwan:u :r te.gil 
pewnyv:h mcjonalnych wn.:o~kćw. 

PROMIENIO'\WÓP.CZ05C 
P!e~e takdoe spos'trzeten!e poc.zyni~i fran­

C'lll Becquerel ł na5.2la rod,,czka SkłodoW6ka 
'Wl'e.:r u ewym mężem Curie. Zauważyli onL 
te pierwiastki: 'll!Mn, md, polon 1 in. wydzieo-
1.!ją :r siebie Jakieś promienie (stąd ich nazwa: 
promie:niotwórc:r.e) i ipo jwmś czasie przemie· 
niajłl Ilię w ołów, Pewne roz.umowan:e dopro­
wadza do cleka.wych wniosków: mała grudka 
ma.nu kłada "141 :z bilionów bilionów at<Jmu 
tego pierwiaeitka. Jeśli po pewnym cus!e prze 
m1.enia slfl Olll.a w gn1dkę ołowiu, to rn.i'czy 
atomy u.ranu przemlenily się na atomy olowlu. 
AJ.e ipmziedtem 11 ma.nu ooś !Promie:n\owało, to 
:llMay ~ ula1ywabo. Ski\d u1atywal<J11 z po­
Jedyi1aych awmów uranu! A więc wniosek 
s tego całkiem }a8iily, te atomy nfe. są czym~ 
Jednolttym, prostym, tyllko 'Lł.ożonym 'L jakichś 
j-esz~e mniejszych tworów, które mogą zeń 
wyd°"tawać \Się na zewnątrz. Za,pocz11tkowane 
w tien l!llpotSób badania doprowadziły do wprost 
rewelacyjnych wyników. 

NAJPROSTSZY UKŁAD PLANETARNY śidanach kamienic, otac.za.jącyc.h plac - tę:ly dob.I7A! z doświadaenia,, te kamyk kT~y fllM 
Przyjnyjm_y się jak tego rodziaju układ wy- pęd.7.il elektron. Plac Wollności ma średnicę o- po obwodz!l.e koła. 

gląda, jeśli c9-odzi o wodór. Wspomniany pi~T- kolo 150 m, - jakąż średnicę będzie miał pro- POZORNOSC WYMIARÓW 
WJ. t k · t ·1· · tk' h -'- ton i elektron w ,!Jej powiększonej &kMi. Obłl-as e Jes na) zeJ6ZY ze wrs:zys ie 7l!l.a!IlY""'• Gd,,,),yśmy ta.k ..,, ciemni ikr..,..;li 114 uwI-
dlat ... b d i... j t ~--'-, Mi c:r.yć łatwo: protoin. będrle miał średnicę 3 mm, w „- .,... €<f!O, ne u owa J"go e6 naJ'JN"""'""'lJa. a.- nie k.a.mv-k, lecz n•'. tairz„cy •i• W""leQek, to · · ukl d t · ś dk. t•kb z.eś elektro!ll 1,5 mm. I <Jllo ma.my oibrM: ato- ,. ·.- -. ... ...„ noW1c1e . a en zaW1era w ro u iu y kto·ś &toj„cy opodal widziałby n.le 8111.m w..Me-. k. ś l · t lk ,.,~ -'k ni · mu wod0tn1 w powiękswn.e1 skali: na Placu „ 'N' J<L le s once, Y 0 w ·1~· wypau u e uzy- lek, łec:z jed!l!Ollty, jaimy krąg. Coś podob-
wam azw ł · " J · d t 0 e Wolności pośrodku Jeży g.rube ziarnko pid6ku Y n Y „s onca ' ee-z „Jq ra a om w - n.Pno mamy 4 % ellektronem. STV\bko 'Wiruj_..., 
go" D k.1.ł t · d '--A~ J--'-- "'·'k ~1 o średnicy 3 mm, po <;bod11lku, pod ścianami --...,,, -1 „~, · o " a ego Ją ra ""'ł-"Y ""'11<1 •ya o 'P'"a- dokoła ]"dna eilektron Z'U,~,,.,,.,•- nie uja.'W'll.ia. .i• n°ta (d k ł . . k .oh. j d tylk '·-' . ) domów krąży normalne ziatfle!liko piiaisku o śre- „ 11:"'= ... ~ · o o a iz1em1 r't" 1 1e en o .... ,ęzyc , na· zeWl!lą.trz, _ 'ZataC'lll!.]i\C dokoła ją.dM iltiręgt. 
nosząca nazwę „elektronu". Ten e!lektron, naj- dni.cy 1.5 mm, Te dwa zia:md tworrzi\ awm, któ- k{óre ci„,.,_ :i:m.ienda]" swe połorten.i.9, 'WV'WO-

. · tk 1 kt ··"-" '.k: · d ,,_ • cy w powiększonej fikali przed-stawia eiię nam -.ll= „ ··i " mn1e1s:z.a cząs . a e e ry;czno""', :rązy o!i<..o.a tu 1~ WTa:iJefnle jednoJJ.t,.,.,.. tworu, llJblir!on-
·ąd t '-'--ś 1 1 k.,,,_,• ·~... t Jak.o kula o obwodzi.'8 Placu Wo-lno~ J<> -.,,- -,.-J ra a omu IL myW\AJ' c i\ e e, ~ IC'U!O=.u, o do kud1.. Ta pozom.a ikuła., to atom. Wdirujll<!}' 
zna~zy 300 tysfęcy km na sekundę, Pnes1lrr.eń, MATERIA JEST P'UST A kamyik czy węglielek &l\ sto!!U:nkowo m• w 
którą zakreśla tak Mybko kirążl\cy eil.elktron A więc atom jest wewnąt:rz całkiem pusty, po•równailliu :z kręglem, jia:ki mba<:7Jll•ją, ooś po-
stanowi o wymi·arach atomu, a wiemy już z bo trudno nie nazwać 1mstym plał'll, gdyby dobnego zachodzi !I w a.tomie, tyilloo w stotpnlu 
po:przedniego, że średnica atomu wodoru wy- na nim znajdowały stlę tylko dwa ziarenka o wiele wyi:s2ym: elektron. jest setki fysięcy 
nosi jedną dziesięcio-mi~ionową c:r.ęść miJn- piasku. Tak, trudno n<LID. to pojąć, głównie razy mniejszy od ipowderzclmi kuli, którll ui­
metra, tm. elektron zatacza dokoła ją<i.ra krę- dlatego, ie nie możemy tego· rz.obaczyć i na- myka swymi ikiręgami dclooł.a. jądria artomowe-
gi o takiejże samej średnicy. ocz.n.ie się 0 tym ipnekomać. go, tm. od ipowiewchnl atomu. 

TWORY MNIEJSZE OD ATOMU Elektron !Pędzi dokoła jąd-ra. aitomoweqo z To bTI:by w myśl dzilsdoej6:Lej Mukt atom 
Jakież wymi·a.ry ma jądro wodorowe, zwanie szybkościll trzystu km ID.a sekundę, Toakż'8 trud- wodoru1 Uklad o JlldYM. ll'lłor00mym tylko s jed­

inac-rej „protonem", i elektro111? - gdy zdamy no nam pojąć tę 8fLY'bkość, rwła&'l'CZa na ~k nego protonu ł o jednym edł!ikt!rolnie, Jtnrtącym 
rolbie z tego sprawt'j, 1lo może mniej wi~j bę- małej przestim!lni. Szybkość ta wysta!'CUL, by dokoła tego fitctre.. 
n--1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-1-11n-1111-1111-nB-1111-1111-1111-1111 n11,llllll'm•m11--ITT111-nn--mm-• 

ukce p ano .ej gos odarki 
Jugosławia. n no ych drogach 

W roku 194'1 rozpoczęła Jugoeł.aw14 ~- tyce w 103 procentach. Wykon.al r6wnid :r:nad­
zację planu 1Pięcioletndego, który ma przyay- wyżką p~ pr7.emysł n.aftowy (11-' procent) 
nić sifl do szybkiego rorwoju gcMpodarcsego t barwnej metalurqlt Jedyme przemysł telaz-
kra/u. ny planu nie wykonał. 

W ciągu p1~TWl!Zeg-o rol:u pla'!!JU p1ęo!olet- Równ.let komu:nikacje. zanotował.a ma=.e 

dróq, 
BudoW!Jlictwo u 'W9l l w mieśde me.jduje 

sl.11 w ro:rJk.Wilcle. W tr.akole budoTf llllltjdujie 
eię 73.500 domostw wlejaklclt J 131tJ budynków 
szkolnych. 

Wyniki m rol: 'Obłegłr 'WWka'l'Ojła, h pia 
5-letm w Jugoeławii jest realny t te b~ on 
wykona.ny. ' 

• • • 

niego utgadniend·a, po11tawlone przed go6podar- sukcesy. Oddano do użytku 422 km nowych 
ki\ jugosłowiańską, zo5tały rozw:ii\u.ne. W ro- lini.i kolejowych, Wybudowano lub odbudowa­
ku ubiegłym plan produkcyjny w górnictw!~ no 165 mniejszych mo-stów kolejowych i 8 du­
wykonany został w 104 procentach, w przemy- żych. Wybudowano i odbudowano szereg sta­
ś/e metalowym w 109 grocentach a w energe· cji kolejowych. Oddano do użytku 966 km 

____________________________ ;..._ ______ .;._ ____ ..:.;... __ ~~----...;;.---=-
W myŚ'l załoteń planu 5-let:nleqo 'Wllnł91 do-

chód narodowy Jugosławii W%TOcnl\Ć do 235 
miliardów dynarów w roku 1951 (w roku 1939 
wyn.i651ł dochód narod.O"lfY' mle<hrie 132 m,1.. 
11a.rdy dynarów). 

•• uoral lnsanitą" w VS.4 

ngr cz mlo e usze 
Wstrząsające obrazki z amerkańskiego życia 

AbT :i:rozumieć ogólną atmosferę i układ I opisy potwornych '!brodni, popełnionych oglądany prze.zeń tylokrotnie w różnych Hl-
1to11unków- w USA, należy uważnie -:zytać co przez 12-letnlego i 14-letniego chłopców. Ty 1 mach. 
d:z:ienni\ prasę amerykań'Ską. Zwłas"OCza dział! tuły te brnmią dosłownie: „Chłopiec o sta- Znamienny jest również fakt ~e jak poda­
!kroniki wypadków. Uplastyczni się nam wte- !owych nerwach", „Walka o życie" ;;Mięśnie je prasa, wstr11:ąsającej scenie mordestwa 
dy namacalnie ta „odwrotn~ strona" medalu, zwyciężają". Fll!ika spokojnie przypatrywała się grupa ko 
o któ~.ej wolą m1kze.ć en~uz1aśct „pla~'?. Mar- Ciekawe 1 straszne zarazem są oświadcze- legów zabójcy i jego ofiary. Byli to chłop-
ahalla oraz zaoceamczneJ „demokraCJ1 . nla tych zbrodniczych wyrostków. Schmills cy w wieku od 10 do 15 lat. Nikt z nich na-

Jeslenłit 1947 roku w Stanach Zjednocizo- podce;as badania wyjaśnił, iż zabił swego ku wet• nie próbował przeszkodzić walczącym 
nych sensację dnia stanowiły dwa nle::odzien zyna, aby udowodnić swoim kolegom szkol- Odwrotnie! Jak później wykazało śledztwo, 
ne przestępstwa. Bohaterem jednego z nich nym, że jest on „prawdziwym, stuprocento- dwóch spośró~ ty.eh chłopców poszło w za­
byl 12-letni uczeń, Howard Lang, który zabił I wym mężczyzną" jakich „potrzebuje Amery- kład, kto okaze s1 ę zwyclę:zcą. 
swe~o 7-letnlego kolegę 1 przyjaciela, Lony ka". 12-letni Lang powiedział, iź popełnił Byli to prawdopodobnie „prawdziwi" pre:y-
Fall1ka. zbrodnię dla tego, bo . chciał sam doznać tych szli Amerykanie o „stalowych nerwach". 

Wartość produkcJ! 1p1U1D,.rowe} 'Wimllll 
vr TOku 1fl51 o~iągni\Ć W}'l!l'Oikość 126 mLtioa.rd6w 
dynarów, to maczy blisko .(. l\UT tyl'9, co w ro­
ku 1939. 

Produkcja prMmyllhl metelowego wtnma 
w roku 1951 w.zrosnąć siedmiokrotnl.e, przemy­
słu chem.l<:Zlllego - o.śm.iokirotndie, a iprziem-,.łu 
elektrotechnicz.noego - dz!es:lęolokrot:nl• w sto­
eunku do roku 1939. 

Przewiduje glę ro~~ produł:cjl ne­
regu artykułów do tej pory w Ju~wii me 
wytwarzanych, jak ~·: syntetyczn.ego kauczu. 
ku i benzyny, obrabiarek, pairowo'LÓw, trakto­
rów, s-amochodów Hp. 

Sieć kolejowa winna WTro~ąć w cią'!JU 11ia:} 
bliższych lat o 1500 km. 
Jugosławia, która w l.!tacll przedwojennych 

była jednym z najhardziej z·aco.fłn~h k.ra.jów 
w Europie, obecni.e pod flagll Dem.obacj! Lu­
dowej szybko wyrównuj6 stfui& :zacofe:n:ie t co· 
raz śmielej kroczy w szeregach p.rzodującycll 
naTOdów. (L) W· druglm wypadku 14-letni Fred Schmills wrażeń, jakie wyczuwa „stalowy człowiek" (Pow), 

udusił swego kuzyna - 10-letnieao Jaf'ka ---mlmi!ICll-ISlillll'I ____ .,. ___________ _ 

Prestona. Młodociani przestępcy przyznali się w· " . z RR /' NOWE OBSERWATORIUM 
do popełnionej zbrodni a gazety amerykań- es I z w powiecie Ba.chc:z.y&aJraj~. na Krymie 
ski& opisywały ze sza.eg6lnym smakiem tło położono ndamenty IPOd lłmdową Wiielkl~o 
ora?. historię tfch zbrodni, popełnionych obserw.ato·rium ft6trofi~o Akadem.li Na-
przez c!ziect na dzieciach. ZASIEWY NA POŁUDNIU I KOMFORTOWE SAMOLOTY-FXPRESSY uk ZSRR. Obe<:nloe przyt;ti\pi<>no do budowy 

„Howard Lang. _ pisała z 'Lachwytem gaze Do południowych re1mblik ZSRR mwitała Na powie<brz.nych magistralach ZSRR za:zę- dwóch wleż, w których uilllies:zox>n.e :zostanl\ 
ta „Star", - opowiadał polici·anlom, którzy już wiosna. Na polach wre praoa, W Aizeii<bej- ly, lmrsować komfo•rtowo urz~drone pasazer- wi.elki& teleskopy, 

. . . . sk~·e &aimoloty..expiressy. Pi.erw51le -z nich uka- • ... • go aresztowali że uderzył dwa raey nożem dzame sI-E!J" zboa:a jare i lucernę W K-abar- 1 .,. 
F 11 -. , · ua y się nia trMie porm:lędzy Moskwą a Cha- ,FA„RYKA DOMKÓW FI"-.SKICH W ZSR" a i'ka w pierś, a później zadał mu jeszcze d · k' j ASRR 1 j j end i · z 0 1" I'\, cios w plecy"„. Specjalny koresponden• yru;, ie 6 e ą airą pis.z cę owieg, a- bairow~k.iem, AoSzchabaidem i Jakuck.iem. W Karelo-fińsildej ZSRR p:r.zy&t111Piooo do 
„Warrlle Pellegram" ze znastwem podawał częto też zasiewy w Izmailskim obwodzie U- Lot z Moskwy do As:zchaba<lu (stolica Tur- produkc.1~ ośmio-mie.s:zk~oiwych fińtddch dom 
szczegóły zabójstwa 10-letniego Prestona, opl- krainy. ki{)6tan'U) trwa 11 godziin, a poc.iąg pośpieszny ków. Faibryka będ:zoi6 wy>puszcz.ać 25 domków 
snjąc je w nnstęru1;irv sposóh~ „PrNl fmnr· * przebywa tę trat1ę w ciągu 6 dni. . . dz:lennii·e. Nę. tP.oren.ie republiki czynn& będą 
rlcrra) najp!r.rw hlł Prpstona pi<:~riami. 14-le * * * * • trzy takie fabrykri-komblnaoty. 
!ni Schmills był silniejszy .:>d "weqfl 10-letnle PR i\COWNlA TARASA SZEWCZENKI OGRODY POD SZ.KŁB ·1 Produkcja domków przermaCTJOM. 1~ pru-
go kuą.yna„. Jednak z początku Preston dziel BĘDZlE ODRESTAUROWANA "' Porl Kijowem organizuje 15ię wielJ-ie go- de wszyt;tkim dla. mia6t zniszcronych przez 
nie się bronił. Przeciwnicy wakząc upadli na 6poda'l"Stvro ciepla.miane o og.SlTu!'j powiem;:h- wojnę. 
ziemię, Rozpaczliwa walka trwała długo. ,Wre· W Leindngradzk.l.ej Akademii Sztuk przystą· ni 12 he:ktairów. Dtięki temu ktljowianie r.iają 
i:;zcle Fred kolanem nacisn;:il na brzuch Pn>- ..,:ono do odnowi·en'a usz.kodzon>ej w a;asde rapewnfoną w ciąqn całego rok11 dostawę śwfo 
i;tonnw! i hlvslrnwic-zn „n n1ch<!m ręki nrln«IJ działań wnj€nny{'.h, -pracowni roalan:kiej rrna- żyrh 09órków, cehuli, pomidorów, kalafi0rów 
qo. Gdv h1i Preston nie :?.yl;.. Srhmłll<; kawal- i•tp. 
klem <;zkła pociął mu twarz' „. komitego ukrniiiskirgo airtY'5lY malaTila i poe- Z pierwszej e!ep1arni o powierz.chn·i 2.000 
' Charakte1ystyczne są tytuly, li:lór..,ml ame- ty Tarasa Szew'.'zPnkl. którego liczn.e dzi.eła metrów kw. Illlieszkari.cy uk1ra.ińsk.iej stolicy o-
rykańsk1e gazety zaopatrąły te makabryczne z.n:ajdują się w wielu muzeach ZSRR. trzymują już nowali$-

5;rąąn.1, o MQ•lt&aa+141„ '*''•*'*'* 



or:;os · ROBOTNICZY 

w!!~~!~~:~~i~?ro ........ „f e·d·n·o„ś·cT""'"Ul'ł"""'d'Z'i'eżo·we'R'D'"'""r·uc„hu·"'"'"3'kad"e·mTckie go 
ulgq kctdy s na1, ucznl6w g!rnnmfum. Z ulgą' i ł łwi d ' i politycznej młodlidy pi-Zlllaeey - nie w .fmak wam naukar - kto.f Wychowanie młodej inteligencji 8wiadomej nia. . I a en a a omo c i no eh refonu *"' mógłby sapytac!. B, nie , tak łle nie }Mt. Nau- i przygotowanej do roli jaką. powinna 1pe!n_ia~ Powdnym oeią.gni~ciem n~ drodze do zacieł· wer1yteckiej, do ~odrzenó a ;-rt lto i 11.0-„_ i..--dz .1 d ... _ 

1 61 d w nn,_,.,., J>aflstwie Ludo'WVTI'I jest najwdmoj· nienia współpracy organizacji akademickich jelit cła kulturalnego 1tn ent w, u ez a ,,_n ,... MDI uw o a1ę po ovu w og e o po- ~.-- . ···- i . t · j ~ * f y 0 oblicz& etycznego wynikającego u r;roZ1łr-wJada do szkoły tcikte O"J'Omnle chodzić hlbl· szym zadaniem chwili. Spoczywa ono przede przekształcen e mewy~ arcz~~~ce Jn orm w~g • i d d br i wo!· ' " wszystkim na ideowo-wychowawczych orgnniz&· Akademickiej Stałej KomisJ1 Porozumiewaw· lllleni11: ścisłego zwlą.!kt1. m ę zy o em my, tylko 00 sapytanle: co najbardzi._/ w n.ko- ejach młodzieżowych d,zi11.łajl}cyeh na terenie ezej Organi;,acji Demokratycmych. Będzie on& no6cilł jednostki a wyswoleniem .epołecimym l a. I• lub}myr - odpowiada.my bes nemy.siu: wa· wyższych uczelnl ' współdziała.~ • władzami olłwiatowyml we .,.,..,.. brobytem, • który wiUcą ma'Y ludowe .,..„ 
Joaeje. Dla osią.gnifeia tege eeln koniecznym jelt tkieh akcjach zmien&jlj.cyeh do wprowadzenia ro krt.ju. TuJ pnsed /erJamJ p.nrynedl do lclMy hfisfo· stworr:enia 11r:erokiego frontu 1tudent6w demo- w iycie reformy wyhzego 1Zlcolnlotwa.. A.. K. J. D. O. D. 1IWała a nroj o~ ryk. Ba.rdro miły proleeor, c1łow!M tyoz!Jwy kra.tów nt. platformie współpracy i porozumie· A. K. J. D. o. D. będzie zmier:r:a.6 do podnle- wsp6łdziału • organłzt.ejami 1t.111opnmoeowynał - We.80lych lwJqt - pawla<IG - drodzy chło- w kiernnkt!. usprawnienia ich dzla.łalnołel. Jea. l>f!Y, odpoc'l'lnijclt 80ble po trud<lch wkuwania, . nocześnle w imię intere1ów większolłci młodzi• 
Al• puemęcza:Jcle &/ę tad.nq pMCq„. Za „ czyi -, Ty z~en' ty akademickiej b~dzie w&lezy6 o odizolow-&-- Dzięlru/emy, obywatelu proleaorre - od nie tych elementów, kt6re rozbija~ jedno•! parll§my .1 ZQPalem, alt hlatoryk UJ.T<JJI tim za- ,J.. ddałania i prowadą polityk~ dyskryminacji pał z.gaaH, m6wJąc: - ale powt6ncl• robte ~wlotowej FederacJI /lllodzle#.q epołecznej w 1to~11.nkn de młoddeiy robotirl.czej, 
cale lred..nilowlecze, 2!10%Um.flan.o' S.wia.fowy Tyd,zie6 Młodzieży kofłczy się, podsta.wie dośwładezełl naszych koleg6w chłopskiej oraz itndentów wstępnego l p!eYW-

Po hlatoryku przynedl matematyk, po ma- Odbył się cały szereg akademU. wieców, i Jugosłaiwił 1 Bułrarli. te właśnie Jednoś6 azego Tokn studiów. 
lematyku /Jeyk, po fieyku geograf, po geogra· ~ebrań, urząd~onych wslJ6lnle priez Ol'ga- młodzł~y to siła, a rozbicie teJ Jedności N~e nlegt. ntym W\tpUwo«oi, te -:iunłenna Ile blolog, po biol(>gu chemik, po cheml.Jvu la- to -łeblenf. ~ 0._~ demokracji.. reahz&cja nnkre61onych planów, ur:g&dnianłe łll· cJnnlk, po foclnnJJm angl.Mc ltd. Ka~dy m<i slę nizacje młodzieżowe. Wszystkie one prze- ""' - 0 ""'"'u dywidualnych nmierzet poszczególnych organi-r<nU.mJ~ w.tmau/e „Weaolego AJl.eluJ<JH • • ty- szły całkowicie pod zn.a.klem Ja.k najdal- Dalsze acieśnienie WSJ,>6pracy w łw6r- zaeji dla. osiunłęoia wftpólnyeh ce16~ ~· 
ery dobrych wcza.s6w 1 Joate„. powt6nyć f<Ikid ·zeco zacieśnienia współpra.cy d do „peł- czej ł!Odziennej I>r&CJ' dli Polski. ał do rr,y atmo~ferę wzajemnego ~ro~mienla dl& daJ.. • tam „wkarone" kawałki. Jeden tylloo profesor nej Jedności organicznej", jak to stwier- pebtej Jedności organicznej która nastąpi ez„go zbhtenia czterech orga.niz~cjl młodz8iet.ło-od l}"aunk6w tudzlet glmnastyk w.stlf%ymał się dza rezolucja uchwalona. na wielkiej Ma- wtedy, gdy Jej doniosłość zrozumieją ne- wych. · ( .) 
od powtarzani«. Bardzo te.łmy Jch m to polu· nifesta.cji Młodzieży Łodzi. My ZWM-owcy regl wsr.r:ygtklch organłzacJł młodzleto-
bllf. nie pojmujemy 'tej jedności mechanicznie. wyoh, oto wskazanłe, Jakie zabiera.my • 90- Kron ka wo1ewódzka Mlmo nawału „powt6.re11t• nle traćmy /ed· Widzimy ją wynikaJOlcą z rozwoju ruchu bf\ • DMUKO łwłęt& - Swi&towego Tygo- Od połowy lutego trwa na terenie całege 

województwa akcja wyborcza do włads or1. 
ZWM. W ciągu zaledwie miesiąca pn:eprowa­
dzono więka:ioś~ r.ebrań wybOrczych w całym 
szeregu powiatów i mlMt wydzielonych. 21 
marca odbędzie alę juf konferencja miejska 
w Piotrkowie, n marca konferencja miejska 
w Ozorkowie i powiatowa Y Sieradzu. 

lłak nadziei. W g6.rę aerC<l l głowy. Jako§ to młodzielowego w Polsce. Stwierdzamy n& dnia Młodzieb'. 
będlle. Weaolych łwJqtl 

Jak zbliżyć książ ~ czy e nika 
( Artgkul dgskus1.1Jn1.1J • • • 

Enamłny ko:6cowe lnmm akbwa włe!slde­
P ZWM l Wlcl DMllwab' wiele 11P'Dl0&k6w l 
~le6. Młochllel w7bsała opa,nowanie 
prop"alll11 iauwa i nlesq orłentao.fO W DM!lyCb 
orpnbrMńDYCllt mapd.nlmtaob • Ale llP06r64 
IO aktywi&t6w Jedm ły]ko Połraftl wymłenł6 
t7łub' dw6ch bi.-. kWN ..tatnle pne­
llQ1&ł. 

Naleły rozpoczą6 akcję popula.eyzacjf ksj~­
ikł. Nie pmvbmo by6 zebrania CS7 ~­
dzenia, na kt6rym by nie porom:a.no sapdnle­
nla c:zytelnlotwa. Wieczory kałął1d, odczyty­
wanie ~k6w •wybranych d.z1'eł. a.prana­
nle autorów na prelekcje, odczyt„ popula.r7-
zaoyJne, oto naJwamteJsze odclnkl teJ prae7. 

Dołwiadcumłe ł:Tołowe aczy nu. te rdY 10 marca ~ł się I-et jut kun mto-
k~ zaes,.Da ras 111~ tlSYła Jut Male. Na- dzle!y W'ieJ11ltlej organirowany wspólnie pnes 
łeb wzbudd6 w IDUMh salntel'e90W&Df.e dla Zan. Woj. „ Wici" l ZWM. 
bląłld, •mołliwi6 muom dos~ do bllłłkl, I Na kun przybyło prawie IO aktywUtów 
a 8PJ'&'l'l"a 11pow!IHOhnienla CSJielnicłwa w:łejakich, których zadan1em po ukońaenlu 
Man1e lllt: fHtem dokonanY"DL j Kurtu będzie pod.n.ieslenfe praey 1deologicmej 

WŁADYSŁAW GORA . na swoich kołach terenowych. 

Bp6Jnm7 pra.risle w MS7, elbrs1mla csęAó 
mneso SPOłeozwłwa nie cąta wcale, a po-
llOlńall ~ bal1be nie wiele I --- rse­
_,. nł~eclnłe. ~ .... docten. 
Ka~ nie JM& .,.-... Pl'Oeel W70hąwaofa 
młodegoo pokolenia ~ bardllO ałrad:nlOny. 
Dekret pa6słwowy o błbllołekaoh pabUcs­
uch. woJew6d7lldcli, powi&łowych i rmin­
D~b to tylko Jedna strona sapdnienla. Po­
Wllłanłe l saloienie blblioteld nie JeilM Jencze 
fWM'MlcM. te ksfl\łkl b~ czytaine. Trzeba 
-1odzi~ 1 starszych naa~y6 CS)'id,.. nie łJ'l­
llo ayła6, ale 1 odróinłac\ ~Ald wvtolcłowe 
od złych. 

Obok WcW ~lłoteld PQWłnnaby 1111 mle­
iłeł6 CIQ'ł.elnla UIĄtek I plilm na mleJaon. 
CB7łelnł& mul by6 estetycmle l rasłcnm1e 
~ona. 

Koło ZWM· w Parczewie 
Da kolegów i koleżanek Związka Walki Młodych 

;Naaze koło w Parczewie, powiat Opoczno, 
• J!awiązało ab1 dwa . tygodnie temu. Mieliśmy 

8 członków, dZ1ł dzięki temu, te mamy ak­
tywnych członków, którzy wchodZll w skład 
naszego Zarządu, Koło powiększa aię. Rów­
nie:t podnosi li~ jego aktywność. Nul człon­
kowie pomimo te aą młodymi ZWM-owcami, 
znaj1' dokładnie deklarację programową 1 za„ 
dania ZWM 1 poszczycić lię lll()Żemy tym, i! 
na1ze koło po pracy dwutygodniowej liczy 
członków 38. Wydaje aję nam, t.e gdy tak 
bl;d.zl.emy pracoV1"'tlć wszyscy na posr.czeg61-
nych Kolach, zadania, fakle postaWfone by­
ły na Zjeidzl.e Kl'ajowym, WYPełnimy, 

. ZARZĄD KOŁA ZWM 
w Par~wie 

Młodzież . sieradz.ka garnie się do „Służby Polsce" 
Powiat tf.eradzld jest typowo rolniczym.. W 

samym Sieradzu jest mało fabryk 1 ośrodków 
przemysłowych. Dla mlodzlefy Sieradza je1t 
to jeden z najpoważniejszych problemów. 
Rąk .do pracy jest dużo, a pracy jeet w Sie­
radzu mało. Dlatego też tylu kolegów zwra­
cało &i~ do nas z prośoą o rady, z prośb' o 
pomoc w przeniesieniu się do Łodz.1 l pomoc 
w w;y>!kaniu pracy w lódzklch fS!Orykach. 

Konferencja WYbórcza ZWM w Sle~dzu, 

oprócs i:apdnłe6 ortanhacyjnych muałała I spektTwY ll'Oll:WOjcnN 8. P. w pow. lieradl; 
si41 takie ująć tnn problemem. Koledzy u.- kim odpoWiedzłał, te to 9141 samo pn.ez al41 
bierający głos w dyskusji, poru!zali to za-

1 

rozumie i .te żadnych trudności nie będzie. 
gadnlenle 1 prawie wszyscy widziell IWlWI..- Szczególnie popularna jest Słutba Polsco 
za.nie teco problenn1 w orpnlzaoJI „8łutba wttód młodzidy wieJsldeJ, kt6ra Joł sgłaaa 
Pollee•. Stąd wiolkt •tuz.Jazm tłla 8. P. \Vi- swą gootowość wstąpienia w Jej 111H1regł. 
dać było, te na ł organizacji mlodzlet Sie- Oprócz zagadnienia ,,Słu:!by Polsce„, które 
radza 1 powiatu czekała jut od dawna. I •1'- zajęło sporo cuisu na konferencji. delegaci kół 
dul, te dlatego por. Osta.ptuk. komendant po- tywo zajmowali &tę mgadnienlem współpra­
wiato-wy S. P. na moje pytanie jakle 11' per- cy organizacji młodzletowych, zagadnieniem 

organicznej jedności. Przed4-taw1clel OMTUR 
bardzo rzeczowo podszedł do z.ap.dnienia 
Wlpółpraey 1 przedstawił kilka konkretnych 
motllwośd. realir.owania jej. Nasi aktywlścl 
terenom wykazali uo~leni• dz!!liej.szej 
eytuacji l wskazywali na konieczność zjedno­
czenia całej młodzieły polskiej w Jedni\ or­
rainizaeJ11 młodzlełowi\. 

Wreszcie konferencja pod91.tmowała eet~­
gnięcja na1zej org~fzacji na terenie pow. 
a1erad%kiego wskazując na to, te popularność 
ZWM z dnia na dzień rośnie l te mlodziei 
garnie lię do nas. Swiadczy o tym wzraata­
j!łe& wciąż ilość kół i członków. Konferencja 
wykazała takte braki w dotychcusowej pra­
cy l postanowiła powiękazyó wysiłek nad 
samokształceniem 1 podniesieniem poz.tomu 
ideologicznego członków. W. G. 
---l"ltlllll"IUllfłftlf ... H..,..,_M•l1tll'l11"""""""-~11:11 1 ,llll!!tlrll!ł~ 

FESTIV AL MŁODZIEżY POLSKIEJ' 
I FRANCU.SIUEJ W PABYZU 

Przewodnicząc~ Zarządu Główne!J,O ZWM gen. Zarzycki 
o znaczeniu „Służb~ Polsce" 

Ił śród Dllodzleży ;uąo§lowlańs&iei 

mówi Z łntcja:tywy Towanyatwa P1'%1jatnl ~ P<)i: 
sko-Francuskiej i Francusk:;l.ego Komitetu 
Swiatowej Ęederacji Mł~y Demokratycs 
nej odbył się w Paryiu w eall pałacu Challlot 
testlval polskq--francuski W prezydium obok 

• r- przedstawicieli Tow. Przyjamt Frencusko-UJ § p o an_ n I_ e n . Polskiej zasiedli m. in.: pn.ewod.nl.czący Ko-
mitetu Francuskiego - Bonnet, pnewodni-

Garść 
„J)i.łj o godz. 12-eJ w nocy odbędzie słę 

wielki wiec manifestacyjny młodzieły" - po­
wieduał Komendant Brygady u. apelu wie­
czornym, 
Nłe trzeba było b1'itszych wyJdnlefl. Kał 

dy wied:tiał, że wiec będzie odpowiedzią na 
ostatnie wyczyny bnperłalfistów anglo-amery­
kańsk·tch w st99unku do demokratycznej młil 
dzieży greckie}. ' 

Po godzinie w zwartym uerl!1JU srły ko­
lumny młOd~h Polaków, BułgMów, Jugosło­
wian, Czechów, Albańczy>k6w w kierunku 
Brvtrady GrecldeJ. Zmieszane na polu two­
rzyły Jedn1t wielką' potęgę - zastępy ludzl 
pracy, lud1Zi ~l o lepsze jutro. 
. Przedstawidiele brygad 11fZemawdaU, kałdy 

w swoim Jęz~u. Nam nie trzeba było tmma- wające wysoko I w:lątące. na11 - wołających: CZ&CY Francuskiego Związku Studen.tów -
c:1;a. Słowa ich sklerowlllle swym ostrzem „braterstwo l jedność"! „Braterstwo 1 je- Trouvat, reprezentant Związku Republikad­
przecłwko. jednemu wrogowi - pnedwko Im dność"I sklej Młodzieży Francji - Loroy, oraz boha-
perializmowt docierały do tysl~ młodycll I tak do Mta. Nte pozostało nam Juł Cllll- ter powstania paryskiego - pułk. Rot 
umyisłów, Wznoszone wciąż omyki na cześć su na sen. Zimna woda orzeźwiła nasze twa- Bonnet zapowiedz'ał przygotwanie ekip młd 
bohaterskiej mlodrleży greckiej i potępieriia rze, po chwi>lt •taUśmy Jui pochyłem przy dzie:!y francuskiej, które mają wkrótce wy.. 
morderców angielskich, były wyrazem głębo- pracy. jechać do Polski, aby w omsie wakaqjD.1Jll 
kiego uoz\~mienia, że przeciwko zjednoczo- Tego dnła wydajn<>tłć była wtękua nłł do- uczestniczyć vr jej odbudowie. nej sile mJOOńeży demolQ>atycmej na nic si"' tąd u i 11· bowi if t ć ój "' . m e smy · em za.man es owa • sw W drugi.ej części feetivalu grupa młodych , nie zdadzlł usiłowania kap1tałlll pmstw lacho spr:zeclw nfe tylko okrzy•kamt l wspolnym Polaków wy~tąpila z pleśniami 1 tańcl»Ul lu-
dnlch. śpiewem: maksimum wysiłku n~h rąk, dowymi. 

Okrzyki umilkły, Rozległ się głos Jeden, każdy metr ziemi przekopany wspólnie, wre- I . - . potężny śpiew - . Międz-ynarodówka. szcie linia kolejowa łąal.ąca Bryaiko ! Bano- W1eczór zaszczycll swą ot'>ecnośc!ą ambala-
Nłe b-yło po tym mowy o p6jścłu do swych wlee była cxtpowiedrlą. Odpowieddą mło-1 dor R. P. w Parytu Jerzy Putrament. 

brygad. Na ciemnych pi<1<1czystych drogach dych, we wspólnym, braterskim trudzie bu.du Manifestacja mPOCZl\tkowała ~ Parz!:. 
Bośni - t}'"Slące młod~h. Sztandary powie- jący<:h swe ojczyzny. „S" Swiatowy Tydzień Mlodzleżr, 



T D łł' 
Z PIESNIĄ NA USTACH 

' 1 u 1.:e przygotowawczo-orgamzacyJne ·„sŁ :.JZBY POLSCE" odbywaj q się w atmosferze 
wesela i dobrego humoru. Na zdjęciu - przy szle kierowniczki świetlic S.P. „trenują'' z za­
pałem śpiew 1 taniec ... 
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\V Warszawie odbyło się ciągnienie III Klasy Loterii Państwowej. W ciągnieniu tym 
Wylosowano S wygrane po MILIONIE złotyty eh. Notując te fakt, wzdychamy pod adresem 

MILIONERÓW l cl sobie dopiero urządzą święta ..• 

SZYNEK I SCHABU NIE ZABRAKNIE 

Swięta wielkanocne to bardzo smutna „p ora" dla niektórych ... zwierząt. Gwałtowne za­
potrzebowanie na szynki, schaby i kiełbasy sprawia, iż w okresie przedświątecznym po­

pełnia siti w rzeźniach miejskich kolosalną ilość „morderstw" (patrz - zdjęcie). 

ILV CJI 

Wiosna Ludów wiąże się nieroz;erwalnie z nazwiskiem Karola Marksa. Na ot>dl~ 
100-lecla Wiosny Ludów przybył do Warszawy wnuk genialnego twórcy teorii materlaltmnu 

dialektycznego p. Edgar Longuet 

Kiepska pogoda, która „nie dopisała" na Wielkanoc, skłoni zapewne wiele osób do.,,,, 
jazdów na święta. Domy wypoczynkowe r:ze kają, a w górach jest naprawd11 pięknie (na 

zdjęciu - widok malownicV"go Karpacr.a). 

Żle się przedstawia sprawa tradycyjnego, świątecznego obżarstwa w krajach, zdanych 
na „pomoc amerykańską''. Ponieważ obywatele tych krajów też mają chęć zjeś'ć coś smacz. 
niejszego, niż kcmserwowe metki z 'konia, przeto statki cudzoziemskie zalegają nasze por­

ty w oczekiwaniu ... na polskie bekony, 
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ZWYCIĘSKI „ETAP'' FILMU POLSKIEGO 

Tegoroczne święta wielkanocne są m. innymi świętem zmartwychwstania ... polskiego filmu długometrażowego. Po „Zakazanych pios enkach" i „Jasnych ł "n- rh '', F. P. demonstruje 
nam „Ostatni etap'', który naprawde e:odzie n jest pokazania nie tylko w kraju, ale i zagranicą. Na zdjęciu z lewej - wielka nadziej 'l naszej filmii, reż. 'Nr. •. :;i Jakubowska z ope­

ratorem Borvsem Monastvrsk!m, na prawo - dramatyczna scena z „Ostatniego etapu". 
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l 'ZYGMUNT FIJAS 

ŚWIĄTECZN 
Swięta to okres zasłużonego odpoczynku, 

za.slużonych nudów, zasłużonych porządków, 
a nierzadko, nie .zasłużonych gości, nie zasłu­
żonych kłopotów i nie zasłużonych prze­
kleństw. Jest to, :J.e tak powiem, pora, kiedy 
Je:J.ymy na kanapach, nle wiemy, co z sobq 
zrobić, najlepiej wit:c porozmyślać sobie o 
tym rzadkim zdarzeniu, które nazywamy ,,świę 
tami". Czyż fest to pora, której z taką teskno­
tq należy oczekiwać? Weźmy na przykł:id 
takle świąteczne „pieczenie"„. Bywają amato· 
:zy tef czynności. Ci z namiętnością wylizują 
•łoikl, ucierają ze łzami w oczach mak lub 
chrza!'~ rozrzewniają się kiełbasą z musztardą. 
ale sq te:J. tacy, którzy w czasie „pieczenia" roz 
siewajq wokół siebie płacz J zgrzytanie zę­
bów. I czy:J. tym ostatnim należy się dziwić? 
Zwłaszcza wtedy, gdy cały dom zamienia się 
w co§ pośredniego pomiędzy pokqtnq r.uk!er· 
nlq, a klnącą wytwórnią przypalonych pl'lC· 
ków ... Gdy małżonka z oczyma płonqrymi jak 
furia wznieca huragany klóJ,.ni z powodu wa­
szych nle mytych odnóży i wlasnych uw'l/a· 
nych ciastem pończoch ... Takle świąt Pczne pie­
czenie, w których biorq udział wszystkie 0 z1:ze 
góły naszego umeblowania, na<ze; ka-11 'r>n:cy 
I naszego biednego ciała. Czyt można rnrlow'lć 
się z tego powodu, że mak, rodzynki, 'mlkl z 
ciasta odnajdufemy nazajutrz we wnętr,.;ach 
naszych kapeluszy, naszych skarpetek a nawet 
11aszych... bród? 

A cót dopiero, gdy pomy§leć o naszych 
Awiqtecznych goAeiach, którzy pnybywa/q tyl­
ko po to, aby ze łzami na policzkach podzielić 
się naszym własnym faf klem a zabierają re.nt­
kJ ncuych sapa.aów l 11aaugo łwlqtecuaego 
1p<>k<>Ju' 

A cdt tfoplwo, gdy pomyl1e4 o trefi na­
aych aędzlwych ciotkach, wy.rmco/qcych nam 
przy atole - nasze złe prowadzenie 5/ę, na..sze 
podejrzane ke>ndu~ty J pode>bnle pode/rrzane 
poglqdyr O ciotkach, które przybywają 1 od­
ległych rublefy Rzeczypospollte/, aby rozsie­
wać w na.szych mieszkaniach zapach naft~liny 
J przedwojennych moliU 

Szczę§Jiwym fe.st czlowlek, dla 1r.t6rego 
A~lęta sq okazją - mocnle/szego przetrzepa­
nia ~ywanów, generalnego mycia, generalne­
go ziewania I generalnego przeglądania prasy. 
Dla tych ludzi pań~twowe browary wypuściły 
na Awlęta 10 millonów lftrów plwa I cl trzet­
wl ludzie, przepuszcza/qcy ten zapas przez 
swe ciała sq uwatnyml ćzytelnlkaml naszych 
§wfętalnych telleton6w, w których nuda sprzy 
mferza się z bezmyślnością, bezmyślność z sen 
nościq i cl ludzie, zamiast wpierw zabić swe 
nudne cfocfe, najchętniej pozabifaliby z nu­
dów wszystkich iwfqtecznych felletonistów. 

Ale nie/ nlef I Jeszcze ras nfe/lf „Nie tędy 
- Jak to mówią - droga do Poręby". Swięta 
nawet dla rozsądnych I trzetwych to nie tylko 
okaz/a do wyglądania przez świeżo wymyte 
szyby, nie tylko sposobność do zabijania fe/ie· 
tonistów, pora pieczenia f jedzenia, świPta to 
także okres wzmożonego opilstwa. Nigdzi"e, tak 
fak w Łodzi, nie spotyka się tylu pi;anych 
ciał. W Łodzi, jak nigdzie, nie notuje się tylu 

Słucz a.merykallsk1 

GLOS ROBOTNIGZY' • 
I 

nustr. Jerey Jankowski, Stef an Stefański 

Z pamit;tnika mężczyzny 
ROZWAŻANI Poniedziałek 15 marca. Wróciłem dziś zl - Co się stało? - zapytałem ostrożnte; 

pracy do domu i przestraszyłem się: drzwi gdyż w okresie przedświątecznym należy 
otwarte na oścież, w mieszkaniu pusto, ka- być ze.wsze z kobietami b. ostrożnym. -

pożarów, wezwań do ambulatoriów PogfJlowia. napy brak, łóżko rozrzucone, bez mate- Dlaczego jesteście takie markotne? 
Mieliśmy Dni Konia, Dni Matki, Dni Kropli raców... _ A z czego mamy się cieszyć? _ ofuk'-
Mleka, dlaczegóż nie mamy mieć - Dn! Ab- Ś 
stynooc/f, czylf mówiąc komunikatywnie po - Rany boskie! - . ryknąłem„ - Okra- nęłą żona. - więta za pasem, trzeba 
polsku Dni Wstrzemięlliwośei. Niecha/ w każ dli! by więc zacząć przygotowywać jakieś za­
dym domu wisi tabliczka z takimi tekstami: 1 Na te słowa z kuchni wyszła moja lep- pasv. kupić szynkę, schab i kiełb~ę, mą-

1 sza połowa, w jakiejś brudnej chustce na kę do ciasta i tak dalej, a ty, wesoły jak 

„Alkohol nieszczęściem człowieka f narodu". 
„Naiwiększa iloiić zbrodni przypada na so· 

bolę, niedzielę I poniPdz!ałek, dni, w których 
spożywamy najwięcf'j alkoholu". 

„Pijak, Io samobójca, który zabija siebie 
bez wydob'ycia broni". 

Zami-ast zabijać s.Jebfe od Wielkiego Piqt· 
ku aż do trzeciego dnia po Wielkie/ Niedzie­
li, i zwalać winę na nudy, na wszystko, oprócz 
siebie, pozwólcie żyć ciotkom, które do was 
przy jeidżają, pozwólcie pisać swe uwagi fe· 
l!etonislom, którzy też muszą razem z wami 
żyć i 'lfypiszcie sobie na obrusach pod talerza­
mi, na prze§cleradłoch, wewnqtrz wanych kie­
liszków, to, co lłtary Szekspir kazał wam po­
wiedzieć prze.z abstynencki~ usta Kasja z 
„Otella": „0, TY NIEWIDZIALNA POTĘGO 
GORZAŁKI! JEZELI JESZCZE NIE WYNALE­
ZIONO NAZWY GODNEJ CIEBIE, BĄDŻ NA­
ZWANA - SZATANEM". 

! głowie i pyta: czyżyk, nawet o trochę pieniędzy extra 

I 
- Co się drzesz? Kogo okradli? si~. nie yo~tarasz; .z~esztą nic. dziwnego: 
- Nas - powiadam, trzęsąc się cały _ coz to. ctch1e ";łasc1~1e ?bchodz1? 

nas okradli! Ty tu panie w kuchni pitra- Chciałem cos powtedz1eć na swoje uspra 
sisz, nic nie słyszysz, a ~ pokoju już me- wiedliwienie, gdy teściowa „przecięła" 
bli nie ma. Znaczy się - złodzieje... dyskusję nas!ępującym oświad~zeniem: 

- Idiota! - przerwała mi żona. _ Nie - Tak to Jest zawsze ,gdy się za safan-
. żadni złodzieje, tylko porządki. Swiątecz- duł~ zarnąż wyjdzie... . 

l
ne porz~dki, rozumiesz? P111tck 19 marca. żeb•r się zrehab1litC>-' 

Oczywiście, że zrozumiałem. Westchną- WHĆ w oczach żony i teściowej i dostar· 
łem ciężko i spojrzałem na kalendarz: po- czyć ~r~chę .P.ie?iędz"'. extra na święta, .ca­
niedziałek. Oho, tydzień nie doJirze się za- ły dz1en dz1ste1szy biegałem za zdobyciem 
czął. · zaliczki, pożyczki i jakiejś dodatkowej 

Wiorek 16 marca. S~tuacja uległa znacz pra.cy wii;,-:zorowej. . 
nemu pogorszeniu. Przede wszystkim nie S~bot? wO ma.rea. Jak w piątek 19 marca. 
było obiadu, a po drugie teściowa odrazu !l_lred7.iela 21 marca. Jak w piątek 19 mar 
zagnała mnie do roboty. ca i W: so~otę 20 marca. 

- Fiianki - rzekła - zdejmiesz, bo Pome~ziałe~ 22 .mare!'. Hurra! .Uzyska· 
Mela nie może dostać do karnisza. Potem łem zaliczkę i dwie pozyczki, wziąłem do 
je obrębisz na okrętkę, żeby się w praniu domu t. zw. pozabiur6wki. 
nie skurczyły. · Wtorek 23 marca. Nie mam siły pisać. 

- Ja mam obrębiać firanki? _ zdziwi- Pastowa.em podłogi, chodziłem z dozorcą 
łem się nieprzyjemnie. do ~agla, zakładałem świeżo wyprane fi-

- Tak, ty - potwierdziła surowo ma- ~·a:iki, 'f'.'.Oma ~alcm zmieniać bieliznę po­
musia moje; żony - nic ci się nie stanie, s:iel?wą. i t. d. No, ~ oprócz tego - poza 
byku jeden, jak bidnym, zapracowanym bm,rowki. 
kobietom trochę pomożesz... · Sro~a 24 nuirca. Słowo honoru, coraz 

Sroda 17 marca. Próbowałem jak naj- ~~rt:eJ. Chc.iałern wejść do pokoju, a te­
delikatniej wyjaśnić ubóstwianej. mojej sc10wa: zdeJm ?antofle, podłoga świeżo 
Meli, że o wiele praktyczniej i ·zdrowie] zap~stowan.~. M~ałem chęć. obsztach~ąć się 
byłobv; przez cały rok regularnie utrzy- „T~mmfem '.a ~ona: zwariowałeś.! me ~za­
mywac porządek i czystość w mieszkaniu nu1e.sz m o J el pracy! Porządki dopiero 
a nie raz około Wielkiej Nocy dom caIY zrobione, a tei;i mieszkanie chce okopcić/ 
do. gó~ nogami przewracać. w odpowie- Próbowałem usiąść (z~ęczo.ny byłem bar· 
dz1 - zona zakreśliła znacząco kółko na dz?) .na fo~elu, a teściowa 1 żona chórem: 
czole, . a t7ściowa westchnęła boleściwie: am się w~z! fotel odkurzon} i przygotowa· 
Ach, c1 męzczyźni! Cóż to za brudasy!._ ny na święta! 
. Czwaztek 18 marca. Zastałem dziś żonę . Cz';Vart ... k 25 marca. Ręce mi przy pisa· 
i teściową w bardzo kiepskich humo- n~u s1~ trzęsą, bo sfatygowałem je ogrom· 
rach. me przy „wyrabianiu" ciasta, oczy łzami 

111mm1111~11111111111111111111111111111111111111111m1111111m11111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110m1111111 mi zachodzą, gdyż dwie godziny tarłem 
chrzan, na nogach ledwie stoję, bo musła· 

.lerzv Za lączhowshl 

Raz 
--

w rok, oko!o ·Wielkiejnocy„,,. 
Zwykle. Od dawna. Przed Wielkanocą. 
W domach sprzątają. W domach się pocą, 
Myją podłogi. Scierają kurze. · 
Robią porządki. Małe I duże. 
Czysta jest kuchnia. Czysty Jest klozet. 
Wszystko jest czyste. Od A aż do z. 
W szybach jest wtedy niebo i słońce. 
Człowiek z radości klaszcze w rączęta. 
SZKODA, ŻE PSIAKREW, RZADKO SĄ SWIĘTA.„ 

• * • 
Ludzie -:- wiadomo. Ludzie się pocą. 
Ludzie się kąpią. Przed Wielkanocą. 
Przed Wielkanocą, nogi I szyję 
Nawet najgorszy - mówią - umyje. 
Z~ykle w tym czasie stary, czy młody, 
la.k zwyc~af każe, korzysta z wody. 
Miło mtec wtedy spotkanie z panną, 
Gdy panna miała spotkanie z wanną. 
Człowiek cciłuje czyste rączęta. 
SZKODA, ŻE PSIAKREW, RZADKO SĄ SWIĘTA ••• 

IHIJĘ ZYN 

ltiełbasa ~ la :Marshall Prosię a la Bizonia 

• 

łem „przecierać" podłogę suknem. Próbo­
~ałem . się buntować przeciw zaprzęgni~ 
cm mme, stuprocentowego mężczyzny, do 
tak typowo babskich prac, ale żona z te­
ściową zagrtzity mi interwencją Obywa-
telskiej Ligi Kobiet. · 

- Nie po t? - oświadczyły - kobiety 
w 1909 w Filadelfii wylegały na ulic'ł> 
abyś ty w r. 1948 od spełnienia naszych 
obo~ązk6w się wymigiwał, wałkoniu„. 
Piątek 26 marra. Cudny ~ń! Nie wr6-­

ciłem wcale z pracy do mieszkania, tylko 
poszedłem z kolegami „na rybkę". Co za 
r?zk~sz w okr~sie przedświątecznym po-­
siedz1e.ć ";'[ knaJPce: nikt nie zobaczy, że 
„plami::;z podłogę, nikt nie złorzeczy że 
„zadymisz firankę", nikt nie zwraca u~a­
fti., że „wygnlecies" fotel" ... 

!'· S. Tego, co mi powiedz.iały żona i te­
śc10wa pe. powrocie z „rybki" wolę, natu­
ral~ie, nie opisywać. To się nawet nie na­
da1e do druku. 
Sob~ta 27 ma!ca. Dowiedziałem się, że 

w ś~1ęta będziemy mieli sporo gości. 
Przy.idzie ciocia Ficia i ciocia Dziunia Fol­
fasińscy i Pączkowie, Agata Pyć z mężem, 
Bzdęk z Bandnrsk'ego, Kutermankiewicz 
z. siostrą i wielu, wielu innych. Bardzo się 
cieszę! Wesołego Alleluja, będę pomszczo­
ny. Już sobie wyobrażam. jak ci goście 
~depczą wyfroterowane śv\'i.ątecznie poko· 
1e, osmRlą dyme1. tytoniowym firanki, 
zakt~n~ą meble i zeżrą oieczone-święcone. 
W ciągu dwóch dni zniszczą, psiakrew, ca­
łe d".'1'1:1tygodniowe przedświąteczne po­
rządki l przygotowania ... No, ale to goście. 
Im - wolno wszvst!<"o. 

Jajka po grecku 
(dzieli siQ nimi 'l'ruman a Sonhulisem) 
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omo, r ycj Ciocia Jadwiga 
. J6zef Skowronek przyszl'dl do JabrykJ w 
fok fatalnym humorze, że zwróciło to natych­
mJast uwagę towarzyszów pracy. 

- Cóż ty, bracJ.szku, taki pnegrnny1 -
~aczęll !llę dopytywać. - Chory jesteś, a m-0-
źe - fors~ zgubi/eś? 

Skowronek przecząc-0 potrząsną! gławq. 
- And choroba, ani z·guba - odparł. -

Po pro!ltu - · święta za pasem. 
- Warlcrt! - wykrzyknęIJ koledzy. - To 

)y lłę z teg-0 pow-0du martwisz? · 
- A pewnie - oświadczył Skowronek. -

Wraca człowJek 1 pracy, chciałby sobie tro­
chę odpocnqć, a tu, uważacie, w domu pkklo. 
Do p-0koju nie chodź, bo podłoga na święta 
wymyta, przez okno Ihle wyjrzyj, b-0 sryby do 
pJero co wytarte, papierosów nie pal, bo dym 
os.lada na świeżo wyprasowanyah llrankach, 
do kuc.h.n.l lllie zaglądaj, bo tam pra!lowanie, 
.zmywanie, aibo pieczenie„. E, do bani z tym 
całym bałaganem! 

- No, tak - zgodzl!J slę koledzy - to 
faktycz.nie do baJJi, ale widzisz, te porzqdkJ 
przed.§wJqteczne nie wieczne, skończą slę, na­
dejdzie d.me.rl, Jak to się mówi, Wesołego Al­
le.luja, a wtedy hula/ dusza bez kontusza, od­
pocznlesz 1obie na calego. 

- Akurat - :tgrzytnąl zębamJ Skowronek. 
- nOdpoc:tnies:z' '.A gośc.ie z gębą po kweś-
c!er Od rana do nocy będą przecfd przyłcu:fll, 
jajkiem chcąc się dzielić, i odpocząć nfe dadzą. 
,,Zaległo miiczenle", które przerwał doplero 

doświadczony majste-r Panewka. 
- Nle ma Innej rady - oŚ\viadczyl - tyl­

Ito musisz, Skowronku, na święta wyfrunąć .•. 
- Może do rodzjny? - skrzywił się lronl­

cznle Skowronek. - A ro<izi,na, pa.n myśli, 
ffw/qt nle obchodzl1 Ten sam rozgardi!l's.1 bę­
dzie, co J tuta/„. 

Jak slę Jednak okazało, majster Panewka 
ttle myślał o żadnych wczasach ul).!1. łonie ro­
dziny", ale o wczasach, w którymś r domów 
wypoczynkowych, ronionych po najładn.ieJ­
nych mlejscowo§ciach PolskJ. 

- PJęlma okolJca - mówfi - 1pok6J I kl­
nh Sz.koda. gadać: lxu~ przyfemnle możesz 
tam w lwięta wypocząć. 

Zapalił a!ę Skowronek do tego projektu. 
lfo.sztowało go to co prawda sporo kłopotów 
s toną, wybuchła nawet z tego pcYWodu awan­
tura, ale ost.at~znJe Skowronkowa wyraziła 
&(/Odę w ~t«:pujqcych .tlcwach: 

- Jale 1lfl IU maas ru1 WleJltanoc podgry­
MClllG4 I goAcJ płoszy~, leptej - /edtl Proasę 
bazdJo...-ltz:sytyk na drogie, siam ręokte. nogJe/ 

.Mtmo tych ffwlqtec-.znych tyczeJ1 Skowronek 
:ra.Jech-01 bn przygód do domu wypoczynkow1-
go. Było tu rzeczywMcie tak, Jak mówll Pa­
newki piękna okolJca, tcmfo ł - eo nafwat­
llleJan - panował spokóJ. Nlea!ety, apoltój 
1- młe t.nvaf .I.byt długo. Ot, ~.cf.nlJ 't lcoblet, 
cłomfnufącydt lł<ld gar.tk4 „ęlfkkll .oAcl ·~ 
bow111M. swr6oHa R"q chc:Jwq UW0!11 M pra­
vnqceogo wypoozynka Skowron.ka.. 

- 'Ach, jakłe .1, denę - ronMeobłotało. 
prry wspólnym ln:!cdanJu wJelkanoonym -
1 towarzyatwa tak miłego mętczyznyl Ach, 
/.ald pan mocny! - dodała, widząc jak Sko­
'W'ronek lekko przy5W1ąl do slebfe obi/cle ro­
et.owJony 1Ml - Po prolltu Herkulea. 

- Je.kl tam viowu Ilerkules1 Skowrcnelł 
/eatern. 

- Skawronekl - klasnęła z popdzfwe11 
ffwlątecz.na kuracjuszka. - To jeszcze ładniej 
Spodziewam się, ie wobec tego weźmie mnie 
pa.n pod swe oplekuńcze skrzydełka, 

- NJe wezmę - odparł 11tCUl{)wczo Skowro 
neolt. - Ja tu dla wypoczynku. Mowy nie ma 
o tadnych 11krzydełkach. Chyba, te panl chce 
- lturze. 

Odpow!ed:! ta nie .zraziła jednak agresyw­
ne/ niewiasty. 

- Pan jest dowcipny( - zauwafyla " uzna 
niem. - Jestem przekonana, że pan zrobi wiel 
kq konkletę.-

Skowronek sknywlł się nleprzyfemnle. 
- Utrapienie bo~kie i s~nranle Judzkie" z 

tymi babami/ - zawola/, dławiąc się jajkiem. 
- Powiedziąlem już pncclci, że pragrię s.po­
koju, a ta chce, żebym w święta robił konkie· 
tę. Nie r.roblęl _To zresztą nie moja branża. 
Zwróć się r tym pani do jakiego tapicera. 

Pasztet a la ONZ 

Kuracjuszka nte dawała ro wygraną. Męż­
czyzn w uzdrowisku, jak już się rzekło, bylo 
mało, Skowronek bardzo przypadl do jej gu­
stu, toteż - pod wieczór, przy ·kolaa•ji, na­
chyliła się do ucha Skowronkowego 1 szepnę­
ła tajemniczo: 

- DzH w nocy drzwi od mojego pokaju 
będą otwarte„. 

- Otwa.rter - zdz~v:n s:fę Skowuonelt. 
A poco? Nie bo! się pa.ni złodziei? 

Kobieta uczyniła gest zniecJerpJ.twilenla. 
- Nj$ch pan nle struga warJatal - rzekła 

t Irytacją. - Zostawiam drzwl otwarte nie dla 
złodzle.J, a - dla pana„. 

- Dla mnle' Przeciet fa mam swój pokój, 
wygodny, z widokiem„. 

- Idiota! - przerwal<1 1rurocjuszka. - V 
mnie widoki pan będzie miał fe.szcze ładniej­
sze. Pmszę koniecznie - dorrucila :r; nacis­
kiem - przyjść dziś do mnie. Rommle pa.nr 

- Zana%, roraz - zaczął sfę :tac~tanawiać 
Skowr-0nek J nagle twarz mu się rozjcrśnlla po­
godnym u.~mlechem - Rorumfem, natu·alnle, 
że rozumiem„. 

• • 
Dochodzi/a plerwsza w nocy. Znajoma Sko­

wronka „od śwlęconego" w uzdrowisku 1ło§­
ciła aię, jak te 1ię m6w!, na dobre. 

- Cót ro cymbal). - klęła, nosłuchufqc n!e 
cJerpllwie p-0d drzwiami. - Na'fwy.rainJef uo­
bił ml kawał! Nie ulega wątpliwości, że nie 
przyjdzie. Eh, al mężczyźni._ 

Zdenerwowana położyła się na łóżku 1 -
U§..'lęla. Spała niezbyt ,,mocno", tote! obudziło 
jq blcie zegara. 

- Rm:, dwa, trzy„. - zaczęła I!czyd. -
Co to~ Już piąta? 

I wówczas od strony korytarza daly s!ę 
słyszeć Jakieś szmery. Ktoś 1ię najwyr.11:niej 
skradał ero pok o ju„. 

- Nareude - westchnęła :r ulgą 1turacfu­
nka. - Spótnlł 8!ę co prawda bardzo, ale Je­
dnak przyned/._ 

Skrzypnęły drzwi. ~uracfuszka przymltnę­
la oczy. W mroku pokoju ukazała się sylwet­
ka skrsdafqcego się Skawron.lva. Z-0pa11l Awla­
tlo, pod.!zedl do łótka 1.-. 

- Rotunlłuf - w.mMnęltl, srywafqc rię 
,,.na 16wne ItOgr nJ'1W!a.sta. - Crt pon swa­
rlowałr Pr~C'Jf & tq wodqf Co ro .ma Sllac.iyć, 
kretyni• jedm1' 

- Juto oo' - oburzył tl1ę SkowrO'flek, 
trzymając dsband w ,ęJm. - PRZECIBZ D7.IS 
SMIGUS • DYNGUS.- Sama pa.ni proalła, abym 
tutGj J)Mf•lfe<fl, I pyt.al(!, C:JY l'OIUD'llem,. O CO 
c:hocfml. OdraJll arcmunlołea WJ.odom<>, tro­
dye.Ja... 

Ludwf,k Jen~ Kern. 

Główną właściwością cioci Jadwfgi jest to, 
że wszystko zawsze przewiduje. 

Pewnego razu wydi?lerżawiłem wiejski do­
mek, do którego nilleżało pięć mórg gruntu. 
Nie dużo to wprawdzie, ale dosyć aby ciotka 
uznała za stosowne osiąść u mnie jako doracl.­
ca ekonomiczny, 
Muszę zaznaczyć, że dochód z mojej posia­

dJości wcale nie wystarczał na opłacanie ta­
kiej siły fachowej, jak ciocia Jadwiga Prze­
ciętny zysk mój wynosił kilkanaście tysięcy 
e,łotych rocznie. 

Wiedza mojej ciotki wykraczała poza ramy 
mojego skromnego gospodarstwa. Wiedziała 
zawsze wszystko. Z dwóch zwierząt ssących 
(z któryt:h jedno mogło być krową) ciotka 
odrazu wskazywała to, które będzie leps!Zym 
koniem cugowym, Znała się na świniach, płu­
gach, bronach, zagonach, kozach, wozach, sło­
wem - na wszystkim. 

I wszystko zawsze przewidz!ała„. 
Oświadczyła np,, że mój barometr :i: rtęcią 

jest niepewny, - Z takim staroświeckim In­
strumentem - twierdziła:._ nie można prowa­
dzić nowoczesnego gospodarstwa. 
Włożyła· 'kapelusz, kazała :i:aprząe bryczkę 

1 p-0jechała do znan~go optyka po aneroid. 
Przywiozła go i postawiła mi na stole. 
Odtąd patrzał się na mnie ten spre,ęt swym 

błyszczącym okiem i wszystko wiedział le­
piej - zupełnie jak ciotka. 

Niebo było 1%t!.re, ltdolne do 'W'Szeiakiego wy 
stępku. Mój atary bnxometr 1t~ H .;r~ie.n­
nej". Nowy o 10 m-m wyżej na „po~od; e", 

- Widzlsd - powiada kochana cioci • -
Od czasu, jak memy por;ządny an&roid, <>dra­
.su jest lepl!!j s god~. Wiemy, oo na• c:re.k.a. 

Właśnie zacrynałem k051ć 11ano. Melduna 
Instytutu MeteotologiC'lllego zapowiad& burzę 
od mony Gren'landH. Mój barometr opu!c1! 
ostrzegawczo kąciki 'llilt, ale aneroid nedl do 
góry. Ciocia prom!eni~a. 

Mała pochwała małych jajek 
Kum moa! małe JajJra, 
struJ natomhzst - dułe. 
St nule jaj ket, to wpr<>st bajka, 
al~ wolę kurze. 
Allelujaf Alleluja/ 
Ja rue klamlęl Ja nle bufaml 

• • •• 
Stru§ ma brirdzo §mle.!mlfJq 1'().!lać, 
dlugJe ncgJ ma dwJe. 
Strusie jajka trudno doato.6. 
Kurze - trochę łatwiej. 
Ai/elujal Alleluja{ 
Ja nie kłamię! Ja nh bujam! 

• • • 
Stru§ swe Jajka chowa w plaska~h . 
Ceni własny towar. 
Kura - guzik. Wie, fo paskarz 
lepiej od niej schowa. 
Allelu/al AIIelujaf 
Jn nie kłamię{ Ja nle bufami 

I 

Szyuka. po francusku czyli de - 11;olonka 

Strul arrqd.l!a 1ob/1 blegl 
po pwttynnym kraju. 
Strusie ja/ka ma/q plegJ. 
A kune - n.le mają. 
Alleluja{ Alleluj<lf 
J• rue klamlęf Ja n.Je lmjaml 

• • e 

StrusJe fafka clętk-0 ~d. 
Łupkę mają twardq. 
Kurze - lekko cxłowlelc wtroi 
z pJep11Zem hlb :1 musztardą. 
Alleluja! Allelu/al 
Ja nle klamlęl Ja nłe lmfaml 

• • • 
Z strusich Jajek są struslęta. 
Pisankl zaś z kurzych. 
Wniosek: WOLĘ WfĘC NA SWJĘT A 
MAŁE OD .TYCH DUŻYCH„. 
ALLELVJAf ALLELUJA/ 
JA NIE KłAMIĘf JA NIE BUJAM! 

A 

• 

Wobec tego nie zebrałem skos·zonej trawy, 
lecz dałem jej schnąć. 

Podług statystyki pod Alpami mamy 418 dni 
deszczowych w r·oku, z tego 91 do lipca. Do 
środy 23 czerwca, kiedy rozpocząłem sianoko­
sy, miet:śmy już 79 dni deszczowych. i już 
przypuszciałem, że ten rok okaże się mnieJ 
wilgotny, 

O 4 ,rano kukułki kukały T()(!qlośnie. a pta­
ctwo latało nisko. Aneroid szedł do góry. 

O 7 rano pierwsza burza. Ale jaka burza. 
O 8-eJ miełi&my grad, w południe ulewę, 

potem śnieżycę, wreszcie mgł~ :ze szronem. 
Ciocia zapewniała: „Nadal pogoda, upal, 

susza". Deszcz zmył te przepowiednie. 

Znów &'padła ulewa, woda e,alała łąki, 
gl'7.lll1iało, błys.kdło, czam.a chmury Wi6 ' ały 
nad nami. 

Spadł na pole meteor. Tego ml jeszcze br'i­
kowało. Ale ciocia prze,'l"idz!ała, że spadnie, 

Po podwieczorku nagle - pogoda, łuk tę­
czy zawisnął na kroplach rosy, Alpy plon~ly, 
Aneroid natomiast opadł. 

Skorzystałem :r; tego i zwiozłem s1ano. N'a­
stąplły critery dni suszy i pogody„ •. 

I tak było ~iągle, Aneroid ciotki był zupeł­
nie zwariowany, a ciotka nic, tylko przewi­
dywała. W domu moim panowało iltne pie­
kło. Bo pomyślcie tylko: stary, poczch-ry, dłu­
gi barometr wisi na ścianie. N:owy aneroid 
stoi tuż obok na stole. Jeden się wznosi -
drugi opada. Do kroćset fur beczek! Dw„ ze­
g;uy hie mu6zą iść równo. Jeden się śpi,,e. „r, 

Ą... _ 

drugi sp6!nła. Ale dwa barometry? One chy­
ba - do stu diabłów i ciotek - nie mają 
prawa iść wła~nymi drogami, c:zy są podłużne 
cry okrągłe! No, n.ie1 Przecież jest tylko je­
dno ciśnienie powietrza! No. nle1 

Nie! C1ot!ka t jej aneroid !naozej przewidy­
wali. Kukułki kukały - deszcz grozH -
wszystkie ~r-0metry w okolicy opadały -
ciotka szła do góry! / 

Niebo &lę śmiało - sło4ce piekło - ciotka 
ws.kuywała burz~ . 

Nie mogłem powziąć fadnej decyzil nie mo 
głem siać, sadzić, zbierać, murować, popra­
wiać dachu. Nie mogłem w ogóle żyć, Napię­
cie dochodziło kresu. 

15-go sierpnia nastąpiła ebplozja. 
O god&. 10-ej rano 1przedałem gospodar­

stwo. 

Kwadraru na jedenastą wyprowarlziłem się 
W ciągu tego kwadransa zabrałem się d' 

ciotki. Z aneroidem w lewej ręce, z dlugb1 
barometrem w prawej. 

li O!otka wyskoczyła oknem, Wyrzuciłem za 
nią aneroid. Jej o!>tatnie słowa brzmiały: 

- A ja to przewidziałam„. 

OC 

Mazurek po polsku 

'78· ~a.deu.sz Ulatowski 
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Swiąteczną atmosferę wesela, zacisznego spo-
• koju oraz miłego stwarża przede wypoczynku 

wszystkim kobieta i to jest jej obowiązkiem, 

. jako gospodyni i pani do~ 
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Jajka Wielkanocnego 
Wiele tradycyjnych obrzędów i zwyczajów •w okresie Swiąt Wielkiej Nocy ma swe staro-/ chrześcijaństwo. 

w . zmienionych warunkach ekonomiczno- (dawne tradycje. Lud nasz znajduje umotywo- Już u znakomitego poety rzymskiego Owl­
bytoWYch odeszło już do lamusa zapomnie-, wanie tego zwyczaju w opowieściach, mają-, diusza I hist-Oryka Pliniusza w pierwszym 
nia, J.ed~ak t:adycja jajka barwionego i lu- cych tematykę religijną. Jednak tradycja jaja wieku przed narodzeniem Chrystusa, znajdu­
doweJ p1sank1 trwa. Zwyczaj barwienia jaj barwionego sięga czasów dawniejszych, niż jemy wzmianki o uroczystościach barwienia 

jaj wiÓSną. W obrzędowości tych czasów jajo 
było symbolem odradzającego się życia. 

Barwienie jaj wielkanocnych lud nasz pod­
niósł na poziom artyzmu. Za najpiękniejsze . 

uchodzą w Polsce pisanki kurpiowskie .zaw­
sze czarno-białe, dekorowane w artystyczne 
desenie, zapożyczone z wzorów przyrody. Do 
barwienia pisanek używano i używa się dzł· 
siaj na wsi barwników roślinnych. Kolor tół· 
ty otrzymywany jest z wywaru młodej kory 
brzozowej, brunatny - z kory dębowej, bru· -
natno-cżerwony - z cebuli, zielony :z. kotków 
osiki lub z młodego owsa. Czarny z kory olchy 
lub młodych liści klonu. Piękne pisanki uzy­
skuje się przez nakładanie na nie wwróvr 
woskiem. Do tego celu służy specjalne na• 
rzędzie t. zw. faja (rurka o wąslqm przekro­
ju, napełniona tOJ).ionym woskiem). Ładne de-­
senie uzyskać mo:!na przez okręcenie jajka, 
przed zanurzeniem go w barwiku, wiązkami 
nici lnianych lub sznurka. W mieście przy. 
jęło się barwienie jaj wielkanocnych barwi­
kami chemicznego pochodzenia. Umiejętnoś6 
sporządzania artystycznych pisanek w środo­

wisku miejskim zanikla, tak jak i znika oby­
czajowa obrzędowość jajka wielkanocnego. 
używanego jedynie do dekoracji etołu wiel­
kanocnego. Na wsi wśród młodych, ~bell.ka 
obdarowania „pisanką" ma jeszcze swoją wy-· 
mowę. W wielu okolicach kraju wie:r:z.ą jesz. 
cze dziewcr.ęta, te pięknie, własnoręcznie wy~ 
konana pisanka, ofiarowana milemu, p~ 

Stół ielkanocnq 
· Ze świętami wielkanocnym! wiążą st~ ki-1 Zużyjemy je do sałat, zjemy z jakimś sosem 
fle tra:lycja ,stołu wielkąnocnego zastawie- na przekąskę, Na stole wielkanocnym zna­
nego zimnym mięsiwem, sosami, ciastkami, leźć . się powinien chrzan i sosy do mięsa. Jak 
wódkami, wine~ i t. p. Do obyczajów daw- je sporządzić, wie niezawodnie każda gospo­

dyni. 
Bezpieczniej dla naszej kieszeni i dla dobra 

naszych bliźnich pozycję „trunki" w wydat­
kach świątecznych ograniczyć do minimum. 

nych czasów tradycyjnie należało obżarstwo -------------------------------------­
wielkanocne. Obżarstwo dawnej Polski prze­
ezło do legendy - dziś stoły wielkanocne 
przedstawiają się znacznie skromniej. Nie 
mniej jednak i teru dla wielu osób święta 
kończą się złym samopoczuciem, wywoływa­
nym„. przejedzeniem. 

Jak powinien wyglądać stół wielkanocny, 
e.by było na nim wszystko t-0, co nadaje mu 
'tradycyjny_ świąteczn7 charakter, a równo­
cześnie aby zasada której lubimy hołdować 
„zastaw się a postaw się" nie święciła tryum­
fów. Stół powinien być przykryty tradycyj­
nym białym oerusem, przybranym zielenią. 

Zamiast kosztownych kwiatów estetyct:­
inym przybraniem mogą być srebrzyste ba­
zie. Zablegliwa gospodyni postawi na atole 
doniczki z zawczasu wysianym zielonym 
owsem. Aby tradycja była uszanowana ·- na 
atole male:fć lię mote wielkanocny baranek 
•cukru. ,.. 
Choć mi~o w chwili obecnej nłe jest jed­

nym • najdrotszych artykułów powinna go 
być na święta naszykowana tylko taka. Ilość, 
która aspokoi potrzeby naftl'ch domowni­
ków l zapr0$Z0nych 1<>§cl. żadnych zakupów 
na wyrost. 

:Wy.starczy zupe?nłe altuptenłe klel'basy do 
gotowania, schabu, jakiejś pieczeni 1 1 kg. 
lt'Zynki - są to już aż nadto bogate na 5--6 
osobową rodzłnę zapasy mięsiwa. Na atole 
wielkanocnym maletć się powinny; ciast-O 
drożdżowe, makowiec, sernik i t. p. Jeśli 
chcemy sporządzić mazurki, sięgnijmy do 
p!.7.ep!su niekosztownego. Zamiast orzechów 
zastosujmy fistaszki, rodzynki zastąpmy su­
szonymi śliwkami i t. p. 

Jajka pięknie barwione są ozdobą każdego 
stołu wielkanocnego. Jeśli nawet więcej ich 
przygotujemy, nie zmarnują się napewno.. 
""'9tlłllltlWlluantt--.nlQll'łl!lflł'UITlłłtlllflłłlft11nnt1t111111~11J"11t1n1n11111t1n1n111sn11111 11111n 

Zmiana w rozdzielnictwie 
wyprawek niemowlęcych 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów zmieniła całkowicie rozdział wy­
prawek niemowlęcych na karty .zaopatrzenia. 
Od dnia 1 stycznia 1948 r. wyprawki należ­
ne niemowlętom, wydawane oędą przez Ubez 
pieczalnie Społeczne. Przysługiwać one będą 
tym dzieciom którym w chwili urodzenia na­
leży się .zasiłek rodzinny i które mają prawo 
do pomocy leczniczej w Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Przygotowanie rozdawnictwa wypra­
wek wymagało pewnego czasu. Przewiduje się 
jednak, że rozdzielnictwo to zostanie za­
kończone za pierwszy kwartał w połowie 
kwietnia. Dla nierr.owląt urodzonych przed 
rozpoczęciem rozdawnictwa przez Ubezpie­
czalnie Społeczne, a więc przed dniem 1 stycz 
nia r. b., wyprawki wydane będą w materiale. 
W przyszłości wyprawki wydawać będzie 

Ubezpieczalnia matkom będącym już w siód­
mym miesiącu ciąży. Noworodki, uprawnio­
ne do otrzymywan a wyprawki z innego ty­
tułu niż prawo do pobierania zasiłku rodzin­
n~go otrzymywać je będą od instytucji, udzie­
lajączj swym pracownikom we własnym za­
kresie pomocy leczniczej. 

REWIA MODY 
Jak nas irnfo·rmują, ruchliwa Sekcja Opie­

kunek Społecznych przy Oddz~ale Łódilim 
PoJIS!L•~o Czer"-'onego Krzyża, znów jest w 
trakcie przygotowa11 do Wiosennej Rewii Mo­
dy. Program tej Rewii będzie z:nareznle rozsze­
~'1 przez udziaił fi:rm nJi,e tylko łódzkkh i 
W'1rszawskkh. ale i poznańskich. 

Udział wezmą rówruież Powszechna Spół­
Jzielnia Spożywców i Państwowe Szkoły Prze. 
mysłowe. Modele wioserl!ne i letnie z.aintere­
sują na pewno licznych widzów. 

Obrady Prezydium Rady kobiecej 
W tych dniach odbyło się w Warszawie ze-1 gicznej wśród kobiet, w zależności od potrżeb 

branie prezydium nowoobranej Rady Kobie- i warunków poszczególnych Zw. Zawodo­
cej przy KCZZ. Po omówieniu przez ob. Do-. wych Komisja Ochrony Pracy zajmie się za­
browolską zadań, stojących przed Radą Ko- gadnieniami ustawodawstwa, szkolenia za­
biecą, przystąpiono do ustalania form orga- wodowego, współzawodnictwa pracy. Komisja 
nizacji pracy. W wyniku dyskusji uchwalono Opieki nad Matką i Dzieckiem rozpocznie 
powołanie do życia następujących komisji: opiekę nad kobietą-matką, pracującą zawo­
uaktywnienia społecznego kobiet, ochrony dowo i jej dzieckiem. 
pracy, opieki nad matką i dzieckiem, ko- Odciążenie kobiet w gospodarstwie domo­
m1s31, której zadaniem byłoby odciąże- wym polegać ~dzie na tym, by powstawały 
nie kobiety w gospodarstwie dom<>wym. pralnie, szwalnie, wypożyczalnie sprzętu do­
Do zadań komisji uaktywnienia społecz- mowego, poradnie gospodarcze i temu po­
nego kobiet należyć będzie ustalenie pro- dobne. Wszystkie komisje powołane do pre­
gramów i tematyki zebrań kobiecych i opra- -zydium Rady Kobiecej przystąpiły już do 
cowywanie referatów i form pracy ideolo- pracy. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
dziś naszym Czytelniczkom modele eleganc­
kich bluzek wiosennych, modnego obuwia, 
bielizny damskiej oraz torby i paska. Zademonstrowana na obrazku bielizna dam 

niesie jego wzajemnoA6. · 

Te bluzeczki wiosenne uszyte być powin- ska powstać powinna z deseniowego batystu 
ny z jedwabiu lub żorżety. Przy prostym kro- lub jedwabiu bieliźnianego. Krój jej jest tak 
ju, niezwykle modne w tym sezonie przybra- prosty i nieskomplikowany, że każda z na­
nia ~ plisek i falbanek są jedyną ich ozdobą. szych Czytelniczek uszyć sobie może podol:.ną 

Ekscentryczne w linil obuwie noszone już l bieliznę w domu. "" 
jest przez elegantki francuskie. Nowością jest Pasek 1 torebka nie koniecznie mu!l:z:I\ być 
zastosowanie kraciastego samodziału, jako zrobione ze skóry. Z równym powodzeniem 
n;iateriału na sporzc,dzenie spacerowego pół- mogą być wykonane z plastiku, ceraty, sukna 
l:iucika. i innych zastępczych surowców. 

·Nasze przepisy gospodarsk· e 
SOS „WIELKANOCNY" DO WĘDLIN 

I ZIMNYCH MIĘSIW 

Do miski z gorącą wodą wstawić mniejszą 
miseczkę, wrzucić do niej 4 żółtka i ubijać 

trzepaczką od piany, dolewając bardzo po­
woli 20 dkg. oliwy. Wciąż ubijając . rozrzedzać 

sos stopniowo wywarem z jarzyn. W końcu 
zaprawić do smaku solą, musztardą lub octem 
i wrzucić 2-3 korniszony pokrajane w drob-
ną kostkę. · 

BABKA SWIĄTECZNA 

masła. 

Włożyć do wysmarowanej masłem formy 
lub rondla napełniając tylko 1/3 część naczy­
nia, nakryć serwetą, postawić w ciepłym 

miejscu. 
Gdy wyrośnie prawie do pełna, piec w go­

rącym piecu. Gdyby babka zanadt-0 rumie­
niła się od ·góry przykryć ją z wierzchu pa-
pi erem. 

MAZUREK CZEKOLADt)WY 
Z 1/4 kg. mąki, 15 dkg. masła, 10 dkg. cu­

kru i 2 żółtek zagnieść kruche ciasto i upiec 
na blado złocisty kolor. 

MAZUREK KROLEWSKI 

20 dkg. masła ucierać, dodając 8 żółtelt 40 
dkg. cukru i 40 dkg. mąkL W końcu ws;pać 
garść usiekanych migdałów, orzechów lub ro­
dzyne_k (o co łatwiej w domu) dodać pianę 
z 8 ·białek, lekko rozmieszać i piec na Masze 
wysmarowanej mąsłem, do zarumienien~ 

10 dkg. mąki rozrobić z 5 dkg. drożdży i 
1/4 mleka. Ubić 4 żółtka z 10 dkg. cukru do­
dając zapachu (ubijać najlepiej w misce wsta 
wianej do więks,ej miski z gorącą wodą). 

Zmieszać, dodać 1 dkg. posiekanych migda­
łów, przed tym op„_rzonych i obranych. ze 
skórki, osolić i wyrobić dokładnie dodając 
potrosze 40 d~. mąki i 10 dk~. roz,grzanego 

Osobno utrzeć 4 jaja, 174 cuKru, ~ łyżki 
kakao zmieszanego z mlekiem na gęstą masę TORCIK MAKOWY 
i garstką posiekanych migdałów. 1/ 4 kg maku s , · 
Rozsmarować ma~ na kru h tasto 2 , . , • parzyc i utrzeć lub przepu-

. .,... c e c , uo-f sc1c przez maszynkę z 1/4 kg cukru b„ · 
~iec na ~olnym . . ogniu. W. końcu polukrować 5 żółtek po jednym. otrzyMa~ą mas<> :.s~JaawJ~; 
i przykryc konfiturą. ..... - ł ti,. . " ie 

. ~l1~ _2P..!,~U na 10 mmut do gorącego p_ieca. 



I otes l<!>B&TNl<!!Y Mr as 

d s lów do czqnów Popłoch w Atenach 

P zez wspó za odnictwo i wspólne szkoleni~ 
"N1e moma tpokojnle ty~ w atł1!ej1srdl 

czasach" - powiadają „zwolennicy" rządu fa­
szystowskiego, .którym sen z oczu spędza każ­
da wiadomość o postępach sił demokratycz.. 
nych w Grecji. 

Ale na wszystko jest rada. Jak donos~ • do zac:eśnien~a wspó~pracy kćł ·fabrycznych PPR i PPS Aten greckie ministerstwo spraw zagranlcz­
w PZPW Nr 1, Nr~' Nr 4, PZPB Nr li Jw OArod- któryC'h, naszym zdaniem, w przynłośd nalety nych wydało ostatnio 1500 paszportów d.rolo­
ku Konfakcyjnym Nr 3. Niezależni~ od tego za wszelkq cenę unikać. Mianowicie ze.branie matycznych rómym bankierom, bogatym 
na wniosek tow. Pokorl!kiego uchwalono rów- od poczqtlk:u do końca odbyło 111ię bez czynnego kupcom i przemysłowcom, na wypadek „gdy 
nież uruchomienie kU!"$U d'lJielnicowego dla 50 udziału 11ekretarzy kół fabryczny~h, porzqdek zajdzie potrzeba pośpiesznego opuszczenia 
członków PPS i PPR. _Przyjęto także szereg dzie\lnie bowiem nie przewidywał dyskusji. stolicy" 

WGpólna odprawa 111ekretarzy kół łabrycz­
ay>ch PP.R i PPS, odbyta niedawno .na dz:lelnky 
Górnej-Prawej L (Cztlrwonej), zajęł.a &lę na hM­
le.niem pl~u Jtonkrtitnej wspólpracy kół obu 
partlI "W za.kładaclt pracy. Na czoło wszyst­
kich omawianych epraw W)"!lunęly się dwa u­
gadnien!a1 VM'półzawodnictwo pracy i wspólne 
ezk.olenńe :ldeologk'Zne. Zgodnie :z wnio5kiem 
dzlelnkowej nootki międ'Zypartyjnej. :rebrani 
uchwalili. 12 kier<>wnktwa kół wyłoni\ w każ­
dym zakładzie pnicy komlsfę produkcyjną, któ­
ra bęc:We orgonf:zatorem J kleraw.nlklem w.spół­
•awodnJctwa pracy J ruchu wielowar!zlalC1We­
go i będzi• o wiele więcej, ni:t dotychczas, in­
teresować ei~ I wpływać na bieg wiszelkich 

innych uchwał natury organizacyjnej, doty• Uchwały witane były burzldwyml oklaskami Wiadomość ta obiegła Ateny w ciągu kilku 
czących terminu wispólnych zebrań itd. Godna I - rzecz ja~ma - dyskmija w niczym nie godzin. Rozpoczął się run na paszporty. Mnó­
uwagi jest uchwała o comle.sięcznym aprawo- zmmyienjedniłabayk, t:eeśc.diyuskchuwsjaalown.ejznrae~uymcji. 111' tSoąpdru~iu- stwo ludzi, począwszy od bułgarskich prze-
zdan/u z osiągnięć J braków współpracy jedno- ~ ~~„ 
/it-0/ronlowe/ w poszcze~J.nych zakładach przyczyn!ła1by się do głębszego zrorumienia stępców wojennych 1 skończywszy na handla-
pracy. bdt!!Żl!cej problematyki jednolitofrontowej i po- rzach czarnorynkowych szukało kontaktów, 

• -.nlętych uchwał, wymiana zdań i doświadczeń aby za dolary, funty szterlingi, złoto i ko.<;z-
Na marglneel• omawianeg"O zebrania chce-I mogła.by w gipo.sób bardziej konkretny wskazać townoścl, „wyrobić'' sobie paszporty dyplo-

my :z:wróctć uwagę na pewne' niedociqgnięcla, formy ich realizacji. A. P. matyczne „na wszelki wypadek". 
l'li'fl!1111!'1l!Mllll"rl!T'l~lltHtrl' I .• ,, :1•:1.1111111:tmi.TIIIHl~l"ll'l 'l"I !llllill~l>'lnlllllilllll'll~'lrllfll111!1tnliln111111!1"111ll'lllllll"tnl'll~llll'llll'll'lf~l!'IHlmf'l·1111•111~11r1111'111111111111~'11'1!11"~ 1 1'11'''11'11!!1111111111illl~!lll!llll111111111111111!101i'llUllllll:t'll1llill'll!ll 1 I ur1 lllllll'llllilllll.11.lllllWlllWI 

i§tnienia 
Związku Zaw. Pracowników Samorządowych 

praw produkcyjny<'Ji na terenie 111wego Mkła­
du pracy. Uchw.ała ta jeft niewlll!pliwi& god­
a& u~ia, łwiadcry ona bowiem o tym, i:t 
mrówno towa.rzyez• 1 PPR. }a.le 1 towarxysze 
• PPS poc~owW przejść od 09óln1.kowych 
lllłów do konkretnych cr.ynlrw, do ~óbpracy, 
lkt6r11 ipnyc.rynlć się może w spo11ób wybitny 
do wykonan1a prze'l dane zakłady pracy pia- W roku bieiącym obchodzić będzie 30-lecle (ponad 200 'członków). Zaznaczyć nalety, Iż 
nów produkcyjnych. · swego l8tnienia Zw. Zaw. Pracowników Samo- liczba członków Związku ulega wahaniom ze 

było się w początkr.ch m8rca :r. b. na })OrZlłd­
ku dziennym obrad znajdowała się m. łn. llpra 
wa roorganizacii oddziałów Okręgu. Projektuje 
się mianowicie reorganizację Oddziału 1-go pra 

cowników samorządu oraz pracowników Jn.. 
stytucji użyteczności publicznej (to maczyt 
Miejskich Zakładów Przemysłu Budowlanego, 
Hoteli Miejskich J cegielni), jak równie:t po­
łączenie w jeden oddział pracowników Rzeżnt 
Miejskiej, ZOM-u, Gazowni oraz działu ~­
llzacj1 I wodociągów. 

Z uwe.g-4 wysłuch8.11 W'lil'Z'}"8C1 -brani pe- rządu Terytorialnego i Inrtytucji Użyteczne... względu n.a sezonowy charakter pracy w nie. 
pe.rower i pepesowcy pir:zemówt!Mle eekreta- śct Publicznej. Zwillzek ten posiada w Łodzi których działach, jak naprzykład na plant.a­
T'Z4 Komitetu Dzleln1co~o PPR, tow. Pokor- 7 oddziałów, a mianowicie - oddział precow- cjach miejskich, przedsiębiorstwach budowla­
aklego, który nfl.woływał <lo rtego wspólMWod- n1ków Zarządu Miejskiego (ponad 8 ty&lęcy nych oraz w dziale kanalizacji. Pracownicy 
nlctwa pracy mlędz:y peper<YWooml I pepell<YW-ca...rnl. członków), Miejskich Zakładów Komunikacji tych działów zostają automatycznie wciągnię-

W ~rawie wspólnego &t:ltolenńa., :19odnle (4 ty!liące członków), Elektrowni Łódzkiej cl do szeregów zwlązk.owych i naogół opusz.. 
1 wnio!kiem ezootki międzyp~rtyjnej, zebrani (1712 c7Jonków), gr.wwni (pon.ad 300 człon- czają szeregi związkowe po zakończeniu tyci;). 
uchwalili, te od 1 kwietni.a br. :r:org.anizow·a- ków), Konall.zacji 1 Wodociągów (około 800 robót. 
11ych zo;11tanie ~ wapólnyd1 kur.sów marksl- cz.łonków), S~raty Ogniowej (około 1100 cz.łon-, Na ostatnim po!liedzeniu rozszerzonego ple­
elow.~kich w :zakładach pracy, 'mfanowlcle ków), oraz administratorów i kominiarzy num Zarządu Okręgu Łódt-Miasto, które od­
~ 1111-1111-111-1111-.1111-1111._11111l!a1:11111111_,111~u-n11-1111 "" 1111-1111-1111-1111-1n1-1111-1111-1111-1111-n 

Don Io łe 
Niedawno odbyło się zebranie lelk.arzy fa­

brycznych, pracujących n.a terem.i• Ło.<W. Na 
porządku dziennym :r:nal.uło Ili• se.gadn.len.i• 
nkre6u fun!koeji lekarza pnemyc}olwe.go, 

W chwili ob9Cltej istn1~je pewnego rodza­
.tu dwutorowu~ć. Rolbotnd.k leczy &ię w lJbl!l'Z· 
pioczaln.i Spole<:7Jllej lub u le.kal'2lll. fabryczne­
go. Lekarze fabrycmi •ą s te-go powodu pr:rie­
<:iężeni clzl.a.łaln.ośalą lecznl<:7.lł i ni. moq\ ll'lę 
już na.leżycie z.aj qć pod.starwo"l'f)'mń dl„ n.ich 
.adaniami - opieką nad sdrowlem rologl. . 

Zadania le.k.any przemy.łzywych .ą 6dll• 
ajęte p.rzepis.a.md Mln.i111tel"llitwa Pnemywlu 
l Handlu. Do nich należy przede wnygtklm 
profilaktyka - atworrenle takich waruJ1kdw 
pracy dla robotnfk6w, pny których motltwol~ 
utra_ty :zdrowla %mnlejszona byłaby do llLlnf· 
mum. Wymaga oo od lekaTra foab~o llii• 
obU("Zl()nej na ef~t. cierpliwej, W'llftliwej i bll­
dawC"Zej, oodzie:nnej pr~. Ale 11 drogl!ej stro­
ny, jei.eli leka'O n:le będ.7.ii• ai'l :zMnybć 
rw czterech ścianach ambulatorium (abry<:me.­
(10, otw.ie.ra się przed n1m wdzięc:z:ne pole do 
popisu. 

To ~śnie' lek.aT.1 prr.emydowy W4.nt1e:n. b.l· 
dać organizację pracy w zakładzie, WlllikaJ4<= 
n.a.wet w drobn.e szczegóły procesu pro<lUikqj-
11~0. On winiein ujawniać czymaiiki uko-0.li­
We dla zdrowia. ł szukać dróg, wio.d.ących dJo 
i<:b zneutraUzowanla. 

d igieny 
zadania lekarzy fabrycznych 

Z aktualnych przedsięwr;lęć Zarządu Okręgu 
należy postawić na pierwszym miejscu budo.­
wę własnego Domu Związku. Prace przy bu· 
dowie domu przy ul. Wólczańskiej 5 (d•wniej 
„Sala Angielska") we!lz.ły jui w drugi etap, 
odremontowana część domu została jut odda­
na do użytku i mieś-cl aię w niej zarząd Od­
działu pracownL'ltów zarządu Miejskiego.. Ogól 

ustlto-dzetl wywołanych pr:ze,; waruruct pracy. 
Pr:rodownlcy pracy J wlelowar3:11tatowcy wlnnJ 
w plerwsrym rzędzl• llllale1~ 4Ję w .a.slęgu 
ople-kl Je-Jrorakle /. 

Chooy rooot:Ddk, ~O!l1T pneii łekaT'M. 
TJb"2lpieo!lalnł Spo~J. winien być równie±, 

po powrocie do , pracy, 
pn:~yeiłofwego. 

'l'Jbadany pr:zez lekarza ny koszt budowy Domu wyniesie około 18 mi.. 
lionów, fundusze na budowę wpływają z róż­
nych fródeł: uzyskano kilkumilionową dota­
cję od Zarządu Miejskiego, wYPUSzczono ce­
giełki na ogólną sumę 3 milionów zł, przepro­
wadzono akcję dobrowolnego jednorazowego 

Od pracy leka.ni& pium~)oweqo mlefy 
w dużym •!topniu stan uirowi.e., e.a.mopocznole, 
• eo rza tym idzie 1 wyn,iik.! iprodu&:cyJnie powle-­
lf2IOll'lej }ego o.piece ~ogi. 

Wymiana przekazów pocztowych ;:;:::;r~;~.;;-!w ..=.~'!" ,..-;: 
S • d W Domu Zwi!l:tkowym ~ odpowiednie 

ze tanami Zie noczonymi A. P. pom1eszci.en1e wszystkie oddziały ora1 urząd 
z dniem 1 kwietnia 1H8 r. podejmuje llę tylko na podstaw:!• zezwolenia Komisji Dewi- Okręgu, przewidziane jest też urutdzenie wi•l­

wsajemn, wymianę przekazów pocztowych zowej, o które nadawca winien lię postarać klej aali teatralno-koncertowej na 400 osób. 
międą Polsk, a Stanami Zjednoczonymi 1 zło:tyć je w urzędzie pocztowym. przy nada- Zarząd Okręgu poświęca wiele uwagi akcji 
Ameryki P6łnocnej. niu przekazu. wczasów 1 posiada szereg własnych domów 

Do wym.lany dopuazcu. li• zwykłe przeta- Podjęcie ruchu przekazowego między Pollkll wypoczynkowych, na bieżący r.aś 1ezon wy-
zy pocztowe 1 wyłllczeniem prsekuów tele- I U. S. A. atwan:a możność taniego 1 1zybkie- dzierlawił dom nad morzem w Łebie (Pomo.. 
gxaflcznych, pobraniowycb I zleceniowych. go, a przede wszystkim bezpiecznego pneka- . r;r;e Zachodnie), który b~e przyjmował wcza 
Przekazy pocztowe nadawane do Stanów Zje- eywania pieniędzy w obu kierunkach. Za!n- j 1<>wiczów w okre1ie od 'czerwca do września 
dnoczonych A. P. nalety wystaw.lać w walu- teresowani w Polsce winni we własnym inte- włącznie. 

ce amerykańskiej t. j. w dolarach i cent.ach. resie zawiadomić krewnych swych w Amery- j , Wobec nadchodzącej room1cy 30-lecla ZwillZ 
Na odcinkach przekazów nie wolno umie- ce o wprowadzeniu wymiany przekazów pocz.. ku Zarząd Okręgu przystąpił do :zbierania ma-
1:zcz:e.~ prywatnej korespondencjl towych z tym 'krajem. teriału do historii Związk.u, który przechodził 

Kwota przekazów przy nadaniu I wypłacie Pieniądze wpłacone w Ameryce zostaną wy- przez ten długi okre.a różne koleje I skupiał 
nie może przekraczać 100 dolarów. płacone adresatom w Polsce po pr:r.awaluto-' pracowników różnych dziedzin, a dopiero na 

Nadaw1mle przekazów pocztowych do Sta- waniu na złote według Ironu urzędowego t. j. II Zj.eżdzle w roku 194~ przybrał IW!l obecną 
nów Zjednoczonych A. P. dopuszczalne jest jeden dol. - 400 zł. formę i nazwę. 

Do zadań lek.ana pn6!1ysłowoego Jety o w s 
o:piekia nad robrot:n.1Umi ~ wpro~„ R A D I w I Ę T A 
9<1zie tego mjdzi• potr%eba, maeek ~h. 
C>odpowiedniej wentylacji Hp. Program na WIELKĄ SOBOTl',; 27 ma.rea 1948 r, I Program :na NIEDZIELJJ - WIELKANOO 20.00 „Melodie filmowe i operetkowe'", Il.OO 

Lekarz fabrycmy winien aię łros.ZICZ'fĆ o tJO, l2.0oi ·Dziennik południowy, 12.25 Aria i pielnl dnia 28 marca 1948 r. .Audycja literacka., 21.20 Koncert Orkiestry T&· 

\Żeby w UIOCład:z.iie praicy isfll,l.lała oopowiednia klasyczne w wyk. H. Ottoezko. 12.50 (Z.) Mu· li.OO Rezurekcja dla. Pola.ków zagra.nic1t s ko- neeznej. P. R., 22.20 Muzyka., 23.00 o~ta.tnie wia-
ość (i to sprawn!e d'Zliałających) ha.nów, a±e- zyka • płyt, 13.00 Muzyka popula.rna. 14.00 F. ścioła. Garnizonowego w Lodzi, 7.30 Muzyka. po- domode1, 23.25 Muzyka ta.ne~zna, 24.~0. (l..) Kon­

: pos~~ :a.:i~= p~~g~~~ha~~~ Mendelllsohn - Sonata op. 58. 14.30 (Z..) .Audy- pularna, 8.20 Progra.m na dziś, 8.30 Muzyka. lek'- 4ert źyczefl, 1.00 Zakoflezenie &udyeJ1 i ·Hymll. 

ażW/ hale fabrycme były naileżyd.e oświetla- ej& dla dzieci, 14.45 (Z..) Muzyka s płyt. Hi.30 ka, 8.50 Pog. Zw. P. Rodzin Radiowych, 9.00 Mu PrograU: na 1'0NIEDZIA.z.EX WIELKANOONT. 
ne, :ażeby ubikacje były U>n:l\ctOne w apo-sób Wielkanoc" - audycja llłowno-muzyezna dla zyka, 9.150 Felieton litera.cki, 10,15 (Z..) Muzyka. ' 
bi.gieniczny 1 o Wliele innych sza:egółach, ma- 'dzieci 16.00 Dziennik 16.30 Nieborów", 16.45 polska z płyt, 11.00 Nabożeflstwo z kościoła Sw.' dnia. 

29 
marca 1948 r. 

jący<:h doniosłe znaczenie dla st.anu zdrQwia „Przy. sobocie po ?ob~eie". is.oo Rezurekej& z Krzyźa w Warszawie, 12.30 „Wielkanocny prze- · 1.00 Sygna.ł eza.su i pie6fl „Kied' ranne. .. ", 
robotniika. W wypadku, jMli w pn:eetarzałej katedry n& Wawelu • biciem dzwonu Zygmunta. kła.danlee muzyczny'' 13.30 Podróż wielkanoc- 7.015 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik, 8.10 Pro­
fabryce nie ma tego typu urządz-eń, hl właśnie 19.00 „IDubione utwory Schuberta.". 19.45 „Oj· na Pana Paska.", 13'.40 Mu~~ka ludowa., 14.25 gram dnia, 8,20 Muzyka, 9.00 Nabożeflstwo • 
lekarz. faibryc~y w.imJen dbać o to, ażeby ciee zadżumionych". 20.00 Dziennik. 20.15 „Na „Pa.n Jowialski", 15.25 Reeita.l fortepianowy, Kościoła Garnizonowego Kor. Bezp. Wewnętrs. 
w najbliższym pl>Mllie liiiliWestycyj~ '"ITI :malarly muz~~znej fa.li". 20.45 „Ja.k .z~stałeI?- pisa- 15:45 Wspomnienie o gen. Karolu ś~ier11zczew- ! w Warszawie, 110.00 „Między Gdynit i Gda.i-
1ię odpowiednie StUmy na tego rodzaju wy- rzem . 21.00 Kon~ert ~rako~~kieJ Orklesty P. skim, ~6.00 ~uzyka. polska., 16.40 „Wiose_nne wę· i 11kiem" a.ud. regionalna., 11.00 (l..) Program na 
datkL R. ~1.115 „Z na.~zeJ radJ,Qfonii '· ~2.00 S. Rach· dr~w~1 cukrowego baran~a" - słuchowis_Jto dla 1 dziś, 11,05 (L) „Na. widowni tygodnia." 

1 
11.15 

Do roda.ń lekarza tabrycmego no,Je:ty rów- ma.mnow - Suita na dwa fortepiany. 23.00 O- dzieci, 17.00 (Z..) „Podwieczorek przy mikrofo- (L) N g · płyt 1140 (L) F i Se-
_n/eż wstępne badanie nowo przyjętego robot- statnie wi1tdomo6ci. 23.15 Program na jutro. nie'', 18.20 (L) „Małżeństwo z musu'' audycja owe na, ;a.ma ' · . " .ons 

0 

fifka J badania okresowe. Pozwoli mu to :n.a 23.20 Muzyka lekka.. 24.00 Za.koflezenie audycji rozrywkowa według komedii Molliera. 18.40 Mu- lerek ma głos ' n.5o (Z..) Wiadomości dla R&­
wykryc/e wczesnych objrrwów choroby, cz:y i Hymn. zyka. taneczna z płyt 19.45 Nowe' książki" diowęzlów, 12.04 Koncert poświęcony twóre:r.oAei 

-------------------------------------------------!~---"------' K. Szymanowskiego w XI rocznicę 6mierei. 18.0lS 
wić mogłoby do słuchaczy, Ostatnia część Muzyka, 18.30 „O Mieczysławie Lima.nowskim"' 

I Cze
.t:!:.kJ-ej wieczoru, była zupełnie przekonywujęąc~. felieton, 13,40 „śmigus-dyngus'', 14.25 „w kuł-

kCeSy Y :. Wielka w tym zasługa zapewne 1 kompozy- ni" zagadka radiowa, 14.35 Chwila Biura. Stu· 

Nawet dość starzy bywalcy naszej Filhar- czeskich łąk I gajów" oraz dwóch utworach torów, produkowanych w tej części koncertu diów, 14.40 „Owiosno, kto cię widział..." llłn· 
monii nie pamiętają, aby orkiei:tra zmuszona Antonie'go Dvoraka - uwerturze „KRrnawał" ~~~rów, którzy umieli połączyć bezpośred- ehowisko oryginalne, 15.25 Popularne ntwo~ 
zos•:-}-i tak rzęsistymi ol-ln~lrnmi do b!Sowa- I „Dwa tańce słowiańskie'' - wykazał twoje ~ 1 prostotę tematów ludowych z kultu- skrzypcowe, 15.55 „Na 1wojskll nutę"' 111.4 
nia, jak to nastąpiło na ostatnim koncercie. w~zystkie umiejętności kierownicze 1 wysoki ra ną formfl przetworzenia artystycznego. „Powróciły boeia.:Qy" and. sl.·muz. dla dzieci, 
Był tn aplauz zupełnie zasłużony - ale za- poziom muzylrrilności. kiNieco brak było eubtelnboścl w planach or- 17.00 „Ochrona pra.cy kobiet" pog., 17.05 „Pod· 
cznijmy od począt~u. Uwertura do opery Halka" odtworzona I estry, wyra:f.n:le zanled ywanych przez ar_. wieczorek przy mikrofonie'', 18.20 „Doetojne od 

K01wer. rozpoczęl~ pięknie odegrana uw r- bnrdzo starannie I z duż;m pietyzmem, zbęd- tystę. Wynagrodził on nas za to porywają- wiedziny' ', 18.40 „Melodia 6wiata' ', 19.10 
tura Mon! rszki do opery „Hal ca". Potem nym! były jedynie zbyt wyraziste cesury, ja- cym rytmem i werwl\, które udzieliły się „Twórezoś6 Bolesław& Leśmiana" fel., 19.25 
prof. l\laria Wiłkomirska wykonała popraw- kim! dyrygent dzielił poszczególne odcinki te· członkom orkiestry, doskonale tym razem re- (L) Instrume~ta~na muzyka. polska (płyty), 

nl·e Allegro kĄncertowe op. 46 Ch~plna oraz go dZlieła Akompaniament do obu wyst0 pów agującym na intencje dyrygent.a 1 rozpaliły 19.45 (L) „Niebieska koperta" - humoreska., 
v v • " słuchaczy 20.00 Dziennik 1l0.25 (Z.) Wiadomo4ei sportowe 

Ko.~enrt Fortepianowy Mar. Ravela obdarza- fortepianowych wypadł rupełnie przeciętnie, • . 20.30 „Francj; przomawia do Polski", 21.00 
jąc nas ponadto dwoma doskonale odtworzo- j a c:7c7<>gólnie w koncercie fortepianowym Ra- Życzyć by naletało FllhRrmonll jak naj- „Parafrazy walców", 21.15 Koncert rozrywko-
nyml naddatl<ami. Aż v,trp;;zcte do~zedł do j vela odniosło ~ię wra7enie, ie orkiestra była więcej takich wieczorów 1 zapewne po tej wy, 22.00 Muzyka. taneczna., J:l2.50 Wiadomo4ei 
głosu dvrygent Wacław Smetacck z Pragi, r.byt zajęta liczeniem taktów. A szkoda, bo t.o dro.dze, .tak. prze~awiając;j do słuchaczy: sportowe, 23.00 Ostatnie wiadom., 23.20 Muzyka, 
który w nn•-, · ·ai11<'o D'-""'r'r:l7<mych utworach I dzieło, choć wyrosłe na spekulatywnej kon- mozna .by W1ele osób stromą~ych od muzyki 2-ł.OO (l..~ Kon~ert życze:6., 1.00 (Ł' Zakoflezenie 
czeskich kompozytorów narodowych. 'Redrl- 1 

strukcjl tonalnej, dzięki logice i świeżości symfonicznej pozyskać dla t"'J m\tzykl. audy 11J1 i Hymn. 

cha Smetany - poemacie symfr.nicznym „Z J barwnych plam dźwiękowych, lepiej przemó- Wiktor Butak 
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=~ o =-= do domowe .ro facbowania tkanin w torebkach i gałkach 

łfł „ RIENTINE" ~J BAR w N I KI 
~fJ niezawodny w użyciu, znany od 1910 roku (łJ do odświeżania obuwia zamszowego 

(łl ODSIWIACZ r+1 poleca Fabryka Chemiczna „llLBRA1
' 

[ł} ~ĄDAC WSZĘDZIE [ł] l.6dź. 111. Kilińskiego 234 
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lflgtwórnla Techn. - t:;hęntlczna 

wł.: 
Łódź, 

O. Jąd rzeJczak 
ul. Północna 118 
te Ie f n 276-34 

I . F 'A B R Y K A M Y D Ł A 
TECHNICZNEGO i DOMOWEGO 

LODL I LIPOWA ao. !EROMSKIEGO 97 
TEL. 149·53 

TYLKO KROTKI CZAS. 

- ( Y R·K 
'1-szy REPREZENTACYJNY. 

ped d1r. 

DIN·DONll -
- Placu Leonarda (dojazd wnyatkimi tramwajami) 

OTWARCIE Z8 marea 1-.,;y cbiefl Swiąt. 
Początek codziennie o godz. 19.15, w 90boty, niedziele i święta 

o godz. 16,15 i 19,15. 
SZCZEGOŁY W AFISZACH. 

OSTRZEŻElllEI 
W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze­

dawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 -
do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,10 ltr.). 

Przeprowadzone ekspertyzy wykazały, iż rzekoma „oliwa nicejska" 
jest w rzeczywistości niczym innym jak olejem jadalnym - produkcji 
państwowej. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy. 

Zwracamy uwagę, ie oliwy nicE!'jskłej w ogóle nie importujemy 
a butelka I-litrowa oleju jadalnego produkcji państwowej kosztuje w de­
talu 

Nie dajcie się oszukiwa~! 

DO GOTOWANIA, SMAŻENIA, PIE.CZENIA, PRZYPRAW -

ŻĄDAJCIE WYLĄCZNIE 
OLEJU JADALNEGO. RAFINOWANEGO - produkcji państwowej! 

P. C. H. - Centralne Biuro Sprzedaży 
Oleiów Roślinn·ych i Przetwor6w 

' ł 
WYTWORNIA CHEMI~ZNA 

TEOFIL PAŁCZYKJSKI 
L 0 D ź. 

ul. Nawrot 43 telefon 220-52 

PA llSTWOWE ZJ EO llOCZO li E FAB RYKI FIR'AH EK I 
' 

i Koronek w lodzi pos~ukujq wykwalifi-
kowanych lkaczy; na maszyny koron.: 

kowe i tiulowe 
..,,,__ . 

Z1łtsze1ła przyJma~e lydzllł Persoaalny Zakla~ł•, 
Hdt, 11. P11trkewsk1 t 77 

Ośrodek .Konfekcyjny Nr 2. 
w LodzL uL W 6lcza:6ska SO 

prowa4tzł Oddział ltonfekcjł Miarowej damskiej l męskiej łla 

praeo'Wlllłk6w przemysłu wł6kłennlnego...:l pokrewn.nh. Ceny 

mi:t.one. Po zlecenia nalety zgłosti słę do Wyd'Zlała Og61nego . 
Ośrodka Nr. ! ul. W61~6.ska Nr. SG, W'l'U s higłtymacjll 

llłutbow-. 

FABRYKA PŁUGÓW i NARZĘDZi ROLNIClYCH I 
w G I D L Ą O B 

I 

adres dla korespondeneJI: SUCBENI, GIDLE telefon: '· 

PRODUl(UJl!1 

PLUGI JEDNO I DWUSKIBOWE ORAZ OBRACALN!, 
BRONY POLOWE UPRAWNE I POSIEWNE, 
KULTYWATORY, RADLA, WYPELACZE, NARzeozIA LĄKOW!. 
SPECJALNIE DOGODNE WARU NKJ DOST A W PRZEDSEZONOWYCH. 

E ABRYK.A ARMA TUR 
I ODLEWNIA MET ALI 

K. Dawidczyiiski i 5-ka 
•łaśc. IAłl DAWIDCZfŃSKI i BRONISŁAW KASZCZJK 

l..6dt, Przedł. Wołowej Nr 2lS. 
J'elefon Nr 160-19 

~~--!l!!!!ll!!!!!~i--~!ll!ll!!!!l~~~--------·---'--------1 • 

li 

• 

/ 
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